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Dełleszyński 
się nie zmien~ I 

Dob<JISZyńsldego rmamy nie 
od dziś. Zna:my go jako jed
neco z czołowych Oł'ganizato
r6w fasriystowskiej 5-teJ ko
iumny w Polsce przedwojen
~ jako gOł'ącego i fana.tycz
neco propagatora „idei" hitle 
ł'owskiclt, jako prowoka.tora, 
który robił WS"Zystko, by Jak 
1tajbardrrlej upodobnić Polskę 
pod wr.ględem tdeologlcmym 
I JJolityomYm do Włoch łaszy 
stowskieh i Niemiec hiilerow 
skich. 

Proces zdrajcy i szpiega 
Adam Doboszyński - yZoło~y ~ziałacz endecki 

agent Hitlera i lokai anglosaskiego imperializmu 
stanął przed Sądem w Warszawie Doboszy6ski - łotr spod zn aku swastyki, funta i dolara. 

Pienvsre wrażenie, Jakie się 
wYDosi z pierwszego dnia pro 
ee.su Doboszyńskiego jest na
stępujące: Doboszyński się nie 
zml.enil, pozostał s1>bą i to za
równo w swej argumentacji, 
jak i w taktyce obrcny, jaką 
zastosował na procesie. 

Warszawa (PAP). W godzi- wychodzącego w KrakoW:e 
nach rannych dn:a 18 czerwca dziennika „Nowa Reforma", 
1949 roku przed Rejonowym oraz dwóch drukarni. Po u
Sądem Okręgowym w Warsza kończeniu Politechniki Gdań-

ie stanął Adam Doboszyń- skiej, Doboszyński początko
ski. Rozprawie przewodniczy wo pracował w nabytym za
ppłk. Szylińsk:. Oskarżenie wodzie, a następn:e os'.adł na 
wnosi prok. ptk. Zarakowski, swym folwarku. Przechodząc 
obrońcą jest adw. Maślanko. do omawiania swej działalno
Za zgodą stron uznano za od- ści politycznej i społecz.nęj o
czytany akt oskarżenia (poda- skarżony podał, że w roku 
jemy wewnątrz numeru), ogra 1931 wstąpił do Obozu w:el
niczając s;ę do odczytania kiej Polski, po którego roz-

Pierwszym or~em prowo- konkluzji, po czym oskarżon:v W:ązaniu w roku 1933 wyje
ka.tor& politycmego jest kłam Dobo:• 1ński - wysoki, szpa- chał do Anglii. W rok później 
stwo. Doboszyński jest mi- kowaty, o spokojnej twarzy, napisał ksiąfkę „Gospodarka 
st.nem kłamstwa. DobO"....zyń- w okularach - podaje swe Narodowa". która - jak twier 
ski • .nie prz~a.1e się" do za- personalia. WyO:ka z nich. iż dzi - malazła żywy oddźwięk 
rzutu sformułowanego w ak- urodził się, jako syn adwoka- w kołach mlodzieży SN. Po 
cde oskarżenia., iż był agen- ta w Krakowie w roku 1904. powrocie do kraju oskarżony 
tem wywiadu niemieckiego. Pos'.adał w woj. krakov.'Sk:im otworzył przedsięb:orstwo bu 
Ale Doboszyński wyłgiwuje majątek ziemski o powierz- dowlane, obsługujące wielki 
się od odpowiedzi na zasad- chni 74 ha, uprawiany przez koncern chemiczny „Solva:va". 
nicze pytanie, na pytanie - s : ły najemne. Folwark ten zo W roku 1937 - mówi Ad am 
czym wytłutna.c'Lyć, że wszyst- stał rozparcelowany po wyzwo boszyński - szefem moim 
ko to, oo czynił on i jego p.eay leniu. W obszernych wywo- w firmie budowlanej był :.nż. 
jaclele polityczni tak bardzo dach oskarżony, który n ie Szurak - Niem:ec z Berlina, 
szlo na rękę Niemcom bitle- przyznał się do zarzucanych pod którego kierownictwem 
rowskim, iż nieodparcie na- mu czynów, podaje swój 87.CZe pracowałem przez pół roku. 
suwało myśl o uzgodnionym gółowy życiorys. Łączyły nas przyjazne stosun 

który miał miejsce na wiosn9 

1936 r. - Doboszyński podaje, 19-ta arm1·a Kuom1·n1anau iż ta - jak ją nazywa - „de- 6 
monstracja" nie miała. się zar 
kOńiczyć na Myślenicach, & prze przechodzi W pełnym rynsztunku 
dłuży6 w ramach partyzantki w 

rejonie Babiej Góry. na stronę wo1"sk /udowych 
0.skarżO'ny opowiada nast~-

nie o wymierzonej przeciwko PEKIN (PAP) - Ja.k: donosi łych Chin spod władzy Kuomin· 
walce Frontu Ludowego akcji Agencja Nowych Chin - do- tangu. 
Stronnictwa Narodowego -pro wódca 19 armii Kuomintangu, W odpowiedz.i. Maio·Tse-Tung 
wadzo_nej równolegle z akcją. an która. stacjonuje obecnie w pro- i Czu-Teh przychylili Się do pro
tysem1eką.. Gdy dz1§ na te rze . śby generała. Jruominta.ngowskie
czy patrzę, widzę, te a.czkol- wincji Hupeh, w liście przesłar go i oświadczyli jednocześnie, ie 
wiek w pewnej częśCi były one nym na ręce Mao-Tse-Tunga 1 wszyscy byli dowódcy kuomin
organizowa.ne przez Stronni.ctwo dowódcy naczelnego Armii Lu- tangowscy, którzy zdecydują sit 
Na.r<>dowe, to jednak poszły o dowej Czu-Teh, wyra.ził goto- na wycofanie swych formacji • 
wiele da.lej. wość przejścia wraz z wszystki- obozu reakcjonistów kuominta.n-

(Dalszy ciąg l!lprawozdania mi żołnierzami na stronę Armii gowskicb, mogą Uczyć na. go. 
podamy w następnym numerze \ Ludowej, aby w jej szeregach śclllD.e przyjęcie w szerega.cll 
„Głosu") wziąć udział w wyzwoleniu car Armii Ludowej. 

420 chłopów z calei Polski 

zwiedzi 
działaniu endeckich faszystów Adam Doboszyński naśW:et kiA. dam D~boszyn'ski" podaJ·e, i'z" WARSZ.AW_.A (PAP). w .a.li Do wyjeżdżających przemówi- gólności z sąsiadującym na.ro-
l sztabu NSDAP? lił swe środowisko społeczne, v ZNP 8 b od li d · z ~ dem ukrai!isltim. w Stronnictwie Narodowym od odbyła s1~ l m. prawa - przewo niczą.cy arzę,.iu 

Ukrainę Radziecką 
Oto na przykład fragment podając m in„ iż ojciec jego grywał podwójną rolę to zar6w dla uczegtników wycieczki ehło- Głównego ZSCh., ob. Stefa.n Ig- Zebrai:i chł?Pl z 4?0 gro~ad, 

działalncści 1>1>boszyńskiego, o był posł:=m ~o parl~~entu no J'ako - J'ak się 'wyraż!I. _.:. pów polskich, udających się na nar 1 poseł Hilary Chełchowski, serdecznie dz1~~0~ t>rganiza.którym była mowa w pierw- austr:ackiego 1 właścicielem, to o za umozhwienie zwiedza,. 
, propagator chrześcijańskiej ide dwutygodniowy pobyt do ZSRR. podkreślając. znaczenie wyciecz- .r ~ . k R dz' k' . 

szym <!:uu procesu. Generał 11 dz"1en' obrad ~logii społecznej" z którą. zapo 420-osobowa grupa chłopek i ki która jeszcze ba.rdziej ·lOgł"'- ma . w1ę.z u a i_ec iegho 'k1. po-i Sikorski, jako s-ref rządu pol- ' . bł ó ał k · · d · • · " znania. nowoczesneJ tec 01 1 - znawał słuchaczy na wiecach w c op w z c ego raJu ZWle n lii przyJ'dt!. narodu polskiego z . · 
1 

• sldeg1> na emigracji podpisał ł . p 1 . . ś d . . Ukrainę Radziecką. ośrodki . . wysokiego poziomu ro mctwa U''ład ze zwi·~~"iem Rad~e„ R d N I • SL ca eJ o sce m. m. i w ro GW1 , narodĄ-• radziec";..,.., w szcze- d . k' „, ~ ~- a y a cze oe1 ~kach robotniczych - J0 ak i dzia przemysłowe i kołchozy, za.n!)- -.... .........., ra ziec iego. kim. Układ ten był odyWi- ,. 
ście cii:ż·kim ciosem .lila hitle- !acz organizacyjny. Zorganizo- zna się ze zdobyczami rolnictwa 
r.owców, którzy byli żywotnie Warszawa (PAP). w drugim wał zwię.zek zawodowy „Praca radzieckiego, ze szkolnictwem i Delegac1·a kob"1et ane1·e lsk1"ch · · · Polska" pod egidą Stronnictwa oświatą. 'Zllll.Ilteresowant w izol1>wamu dniu obrad Rady Naczelnej 
Zwiazku Ra~eckiego i nie- SL, wygłosz.one zostały przed Narodowego. Równocześnie pia Wycieczkę., która zoetala zor· 
dopuszczeniu do utworrenia oołudniem dwa dalsze refera stował w zarzą,dzie okręgowym ganizowana przez ZSCh., sejm!>· przybyła do Moskwy 
silnej koalicji antyhitl1'row- ty. Stronnictwa. Narodowego w Kra wę. komisję rolniczą. i srronnic· 
mej. Hitlerowcy ze skóry wy W pierwszym z nich pt. kowie funkeje referent& prasy I twa polityczne, kierują. tow. tow. MOSKWA (PAP) Do ZSRR Międzynarodowego Dnia. Kobiet. 
ła.zili, żeby storpedować układ ,.Rola i zadania Stronnictwa i propagandy. poseł Jan T • ·dor;.zyk, Maria przybyła 6-osobowa delegacja W skład delegacji wchodzą m.. 
polsko-radrioo.ld. A co robi Ludowego na nowym etapie" Przechodząc do omawiania Rntkirwicz, J an 'fokarski i Wi-lkobiet angielskich, reprezentu- in.: sekretarz generalny Komite· 
D«>boszyńskł? Dob1>SZyńśld - sekretarz NKW SL Juszkie- tzw. „Marszu na. Myślenice" told Sienkiewicz. jąca angielski komitet obchodu tu 8 Marca, Elizabeth Acla.nd-
skromny WÓWC'L&S porucznik, wicz stwierdził, że działalność Allan, wybitna specjalistka w 
ale ponad normalną miarę zjednoczenia Stronnictwa Lu- f'J NZ I.O nie lolwarh a.ueruharis•i <'.'ziedzinie krystalografii Nor:i. 
wpływowy i ponad normalną dowego opierać się będzie na „ Wooster, redaktorka czasopism& 

miarę ruchliwy redaktOtr nie- mocnych podstawach s1>juszu Delegat radz·ieck·1 p·1ętnu1·e „Woman to Day" Tamara Rnst, legalnego pisma endeckiego chłopsko - rob1>tniczego 1 na robotnice Joyce Brown, Rows 
organizuje ogromną kampanię waJce o podniesienie poziomu Carr i Jessie Kiddy. 
pl'2eciwko Sikorskiemu, otrzy życia podstawowych mas Na dworcu leningradzkim w 
muje dl> dyspozycji ta.jne do- chłopskich, tak pod względem wrogie stanowisko Anglosasów w stosunku do państw. Moskwie delegatki powitane zo-
kumenty, organizuje sze~d gośpooarczym, jak i ku1tura1 które odrzuc lv ,. arzmo planu Marshalla stały przez przedstawicielki An· kolp1>rtaż swych paszkwilów i nym. tyfa~-ystowskiego Komitetu Ko 
występuje z żądaniem usunię Wiceprezes NKW SL Pode- NOWY JORK (PAP). - Ra minacyjnej polityki Stanów góry p1>rządek dzienny, który biet Rad:tleckich. Tegoż dnia de 
cia Sikorskiego i powołania dworny, wygłaszając referat da Bezpieczeństwa przystąpi- Zjednoczonych i Anglii w sto przewiduje rozpatrzenie w legacja angielska została przy
na Jego miejsce Sosnkowskie- na temat: „Droga wsi polskiej ła ponownie do dyskusji nad sunku do takich państw, jak pierwszym rzędzie ka.ndyda- jęta przez przewodniczącą. an· 
&'O. ku wyższym formom gospod3 sprawą przyjęcia do ONZ Al- Albania. Węgry, Bułgaria, Ru tur tych państw, które popie- tyfaszystowskiego Komitetu Ko 
Doboszyński niezbyt chętnie rowania" - omówił stan go- banii, Mongolskiej Republiki munia i Mongolska Republika rane są pn;ez blok a.merykań- t.irt Radzieckich - Ninę Popo-

mówlł o tym odcinku swej spodarstw małorolnych w la- Ludowej, Transjordanii, Por- Ludowa Rada Bezpieciieństwa sko-brytyjski. wą.. 
działalnl>Ści. -Cytuje z pamięci tach międzywojennych i pod- tugaUi, Iirlandii, Węgier, nie osiągnęła P«>r0Z1Jmienia I Delegat ZSRR Ca.rapkin ------------
setki nazwisk, dat I tytułów, kreślił dorobek orai.i: osiągnię- Włoch, Austrii, Rumunii, Buł- nie zaleciła Zgromadzeniu stwierdz:ł, że ten porządek Stra1·k urządnt' ko' w 
ale w żaden spQSób „nie mo- cła gospoda.reze wsi polskiej gar.:i i Finlandii. ONZ J>1"LYJęcia 11 wymienio- dzienny stanowi dyskrymina-
że" przypomnieć sobie o liście w okresie ostatnich ł lat. Niektóre z tych państw, jak nych państw do Organizacji cję w stosunku do państw, 
otwartym, w którym wzywał Stwierdził on, że tylko prze- np. Albania złożyły wni°'5ek Narcdów Zjednoczonych. które wcześniej złożyły wnio- W Grecii 
do obalenia Sikorskiego i za- hudowa gospodarki rolnej o przyjęcie do ONZ ponad Delegat norweski w Radzie ski 0 przyjęcie do ONZ i do- RZYM (PAP). - 38 tysfęc„ 
stą.pienia polityki porO'rumie- jest drogą do podniesienia do trz~ lata temu. Bez.pieczeństwa Sunde przed- magał się r~atrzenia Jedno- greckich urzędników państwo· 
nia z 7.SRR - polityką boj&- brobytu wsi polskiej. Jednakże wskutek dyskry- stawił Radz:e przygotowany z cześnie wszystkich kandyda- wyoh mnowiło w piątek 
wej nienawiści wobec kraju, - tur krajów, co do których nie strajk, przerwany 30 maja po 
który przed pa.roma właśnie? Oręiem prowokatora jest/nil Hitler, który „ewakuowaf'/P«>lsce. Złowieszczą swą kon- ma przenkód przewidzianych uzyskaniu od rządu ateńskie-
tygodniami "takończył iilcwi- obłuda i cynizm. Doboszyński miliony ludzi do komór gazo- cepcję „Międzymorza" - blo w Karcie ONZ. go przyrzeczen:a, że ich żą
da.clię armii Paulusa. Jakt>R so jest mistrzem obłudy l cyni- wych ł krematoriów. ku państw Europy śrookoweJ Większością 9 .głosów prze- dania w siprawie podwyżki 
ble w końcu przypomniał i zmu. Któż w Polsce nie pa- Ujęty I postawiony w obli- I wschooniej ~kierowanegc ciwko dwom (ZSRR i Repu- płac zostaną uwzględn:one. 
przy okazji stwierdził, że po mi~ta wściekłej antysemic- czu odpowiedzialności prowo- przeciw 7.SRR usiłuje obecnie blika Ukraińska), Rada Bez- Urzędnicy oświadczyli, ił 

--.. śmierci Si.k1>rskiego i po ra- klej kaimpanil Doboszyńskiego kator płaszczy się, usiłuje przedstawić jako niewinny pieczeństwa zatw:erdziła po- rząd nie dotrzymał pnyrze
dykalnej :mn-ianie linii politycz i całej faszystowskiej 5-tej przywdziać barwę ochronną., program - nieomal ldentycz- rządek dzienny przedstawia- c-zenia, wskutek czego kont:r• 
neJ :rr.ądu emigracyjnego wo- kolumny? Któż nie pamięta, usiłuje wleźć w na.Jmniejszą ny z.„ programem współpracy ny pnez delegata norweskie- nuowanie strajku stało się ko 
bee ZSRR - jego .,Walka" - jaką rolę ooegrała· wspólność nawet szcrr.elinę, ·by -ia.masko- państw demokracji ludowej. go. nfoC'me. 
mogła przestać wychodzić, po poglądów na sprawę fydow- wać swą prawdmwą Istotę i Doboszyński za.prezentowa! Następnie przemawiał dele- Do strajku przyłączyli s!ę 
nieważ „spełniła swoje zada- ską. faszystów polskich i nie- stworzyć sobie bazę clla dal- w pierwszym dniu procesu gat Argentyny Arse, który pracownicy radia ateńskiego 
nie". mieckich w dziele ldeologicz- szej zbrodniczej działa.lnl>Śei. many nam dobr:r;e z jego po- skorzystaJ z okazji, by uży- oraz władz wymiaru sprawie 

Zapytajmy: w czy.im intere- nego ł politycznego zbliżenia Już w pierwszym dniu proce- pnedndej działalności reper- wając starych, bezpodstaw- dliwośc'-
1łe leżało storped«>Wanie ukła- endecji, ONR i sanacji do hl- su Doboszyński musiał się u- tuar środków prowokator- nych argumentów zaatakować 
du polske>-radziecldego? w in tlery.mnu? DObOflrLYńskl chce ciec do tej broni gada. Nie sklcb. Ale żadna prowokacja zasadę jednomyślności wiel- Adm1"n1"strator 
&eresie Polskli, w interesie ZWY obecnie wmówić Sądowi i ca- przestaje ani na chwilę 11Zer- nie potra.f·i zagłuszyć pytania, kich mocaa:-stw w Radzie Bez-
C)ięsldej wafid rz; hitlery7lmem, lej optnli publi<lz:nej, że był mowa.ć hitlerawską. demago- które -ie.da.je oplnła pu~liczna p!eczeństwa. Arse usiłował do 
or;y w Interesie faszystów nie nieomal p:myJa.clelem !Zydów, gią sooja.l.ną.. której - pojęt- - dlac.ugo tak się dotychc-zas wieść, że za.lecenia Rady Bez planu Marshalla 
mie-'..kich? OaywJście, w intere że jedyną jego troską w eza.- ny uczeń f8.S."LYstów niemiec- składało, że działalność Dobo- pieczeństwa nie są konieczne w Anglii· - ustąp1·1 
ale faszystów niemieckich. W sle okupa.cJJ. było r.atowanle kich był specjalistą. jeszcze w szyńskiego I Doboszyńskich dla przyjęcia nowy~h człon-
fnteresie il na rz~ Niemców łeb przed hitlerowską ekstff- okresie przedwojennym. O- zawsze i niezmiennie WYoh«>- k:ów przez Zgrornadzen!e Wanyngton (PAP). Admin1-
dZJiałał D1>b()9eyftsld i wszy- minll.(!lją. A w rzeezywistośei? strożnie macając grunt I wt>& dziła na szkodę naroou pol- ONZ. stracja planu Marshalla poda 
scy jego endeccy i sanacyjni W rzeczywistośel. Doboszyński trując się uważnie w twarz;e skiego I na k1>n:yść wrogówl Dyskusja nad kandydatura- la do W:ad<>mości, że przedsta 
przyjaciele politycmi. Nic tu wzywał w e-iasłe okupacji do sęchłów przemyca tu i ówd7!łe Polski, w teJ liczbie na ko- mi nowych członków ONZ wic!el tej administracji na 
nie ponuru ..nl~w&nie j tego, oo dziś okrdla lako „e• słówkp „umanla" dla. reform ""Wlić\ b.itler"'1Vców? będ:zie ~ontynuowana na dal- Wielką Brytanię Fłnlette«' 'li"! 
~. W&kuacde". a oo ~ SDoleeznych, dokooa.nycb w J. Kowalelwsld zych posiedzeniach Rady, Btaolł ze S'We;iO st~ 

' ; 



Str. i , 

Haniebny łańcuch , zbrodni i . zdrady 
„Narodowiec" - Doboszyński - agent Hitlera -

· ·od roku 1933 za . marki sprzedawał własnq ojczyznę 
W j 1934 r D boszyi1ski zująćyeh. miejsce 'łlkry• :Bezpośrednio po doj§ciu Hit- system.a.tycznego infonnowa.nta I [i] Dl& u 

1 
. • ~a.ni& na. wa.ni& sit ~iałaca& ONB, Jana 

tera do władzy, jeden z CllołO- 'Wywiadu niemiec~ego " wszel- Akt osk a rz· en I a ~?i:1a.łchi:=~~k tych pol~ Mosdorfa.. Wykonujtc dal&ae po-
'Wych działaczy endecko - oene- kich przejawach zycia. politycz- . &kich działaczy polltycmycll, lecenie, Doboazy11Bld nawifaal 
rowakich, osk. Doboszytlski na.- nego, społecznego 1 gospodar- . t6rz nad&walib 

81 
do Wl!pół- kontakt z okrfgoWJD1 sarqdeąi 

~ał kontakt z central• wy- czego Polski. Ponadto poleco• k • Y ad:m ~emieckim. SN w Krakowie rozp6C.T:lłł orga.-
Wiadu niemiecki.ego. no mu prz.~prowadzenie różnych w tym samym okre.sie cza3u nionym p~glądom, gospodarcza pracy z wywi nizowanie kół te'renow,-ch i uko 

W czasie swego pobytu w Be:.- 1>.kcJi politycznych, w myel wy- c.~k. Doboszyński dążąc w my§! ideologia hitleryzmu wypływa. z W czerwcu 1934 r. Doboe~A- lenie człouków w duchu fa.szy-
linie w lutym 1933 r., korzysta.- tycznych niemieckiej centrali wytycznych ~adu nicmiec- za.sad chrześcijatiskich, a . nie :10- ski podał Szurak.owi nazll'll!ka. stows'ldm. 
Jtc 1 pośrednictwa agentki nie- szpiegowskiej. Wyzna.c2X>no mu kiego do za.ciefoi.enia. etosunk.Sw cja.listycznych. Tym 81ln1ej sta.- osób znanych se swego prohit- Jeeienit 1

934: r. uka.ul& lit 
mieck:lej, Aleksandry Tyszkie- również stałe wynagrodzenie z lit czn . sfera.mi katoEc- je na tej p~dsta:ine polski ruch lerowskiego n.a.stawienia.: adw. w druku ksią.tka. osk. Dobouyń· 
wiczowej, odbył on kilka spot- pieniężne za. pracę na rzecz Nie- . P? Y A„::;wił ks Pi narodowy, Jako 2e polskość sta- Zbigniew St~»kowsld red. Jan skiego pt Goepoda.rka. na.rodo-
ka11 d t · d l · k · b' ltimi, przcuo... · wowar- nowi poJ·..,.ie nierozdzielne od kar- J I!~ ' • • " z rezy en em wywia u n e- IDJec, a. t a. ze o iecano pomoc "-, . .Rembieliński red. Jan Ba.jkow- wa" entuzjMtycznie przyję•a mieckiego na. Polskę, przez któ- w realizowaniu zada11 ze str<YAY czykowi 1 Krakowa. maszynopu toli.cyzmu' • Na. stronie 10 trze- k' d K . dmlr. ' cal tsw narod<>: 
rego zo:;tał zwertowa.ny do pm- innych agentów, 11won.ących swej pracy „Gospodarka. na.ro- ciego v!ydania. „Gospodarki na- s ~· a. w. urCJUllz, urzę przez łl- pr8:8f ·. " 
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cy szpiegowskiej. tzw. „piątą kolumnt" niemiec- dowa.", w celu poczynienia me- rodowej" Doboszyński pisz3 : Jlhn. Bka.r~u - Stefan turow- wę.", zaA w 11.11topadzie 1 • 
Doboszy]i'3ki otrzymał zadanie ką w Polsce. rytorycz:'.lej korekty w jej tekś- „W ostatnich czterdziestu la- ski, Adolf J .Aleksa.nder Bocheii- po rozmowie z prezlll!em BN, BO' 

· cie. W książce tej osk. Dobo- ·, · · ~ d pr oblema.mi społeczno- scy. Nazwiska. te Szura.k prze- manem Dmowskim, Wl!~płł oftc. Rozkazy płynęły z Berlina szyński wykład& za.sady faszy- gospodarczymi pracuje równole- ka.zał do Berlina. Ja.lnie do Stronnictwa, gdzie ob-
stowsko - hitlerowskiej doktry- gle myśl katolicka. oraz budzące Po zdelega.lizowa.niu przez jlJI funkejf ułonka i:a.rqd11 0-

Jako pierwsze za.da.nie osk. cu lutego 1933 r. obszerny ra- ny społecmej i zestawiają? je z sit prądy nacjonalistyczne'•. rztd ONR DobOl!zy.i1sld dosta.r- krtgu ltr&ltowsJaego i prezes& po-
Doboszyński otrzymał - propa- port o stosunkach wewnttrzno- za.Sadami doktryny katohclrt~j, W innym miejscu Doboszyfi- czyt szun:kowi danych w-&ka.- wiatowego w .Kr&kowie. 
gowanie zbliżenia. ideologiczne- politycznych w Polsce, który n usiłuje wykazać ich eantowitą ski pisze: „Przez rozdziały mej ' 
go hitlerowskich Niemiec i Pol- po€irednictwem Tyszki8wiczoweJ zbietność. pra.cy przewija Bit jako stały W1"ece ,· zebrania na rozkaz Goebbelsa eki. Otrzymał on w Berlinie .b.a- przekazał do :Berlina., za co o- W przedmowie do pierwszego motyw przewodni stwierdzente 
eło, z którym miał sit do niego tn:ymał 10 tysięcy złotych. wydania. „Gospodarki narodo-1 zbietnc~ci mi~dzy chrze§cijatl.-
1głosić w Polsce miejscowy re- Rel}lizuhc w dalszym ciągu v;·ej" Doboszyński pisze m. in.: Skł a narodoą doktryn~ spo
eydent niemieckiego wywiadu, zadania wywiadu niemieckiegu .,Wbrew szeroko rozpowszech- · '.'lczno-gospoda.rczą••. 
w celu odbierania. raportów i osk. DobOSZyński, 'llr okresie od 
przekazywania. kolejnych in- marca do czerwca 1933 r. przy
etrukcji. or:iz wynagrodzenia. gotował do druku książkt pt. 

Jednoezejnie Doboszyi1ski ro:v profuzystowsk.18, an.tyd.emoknr 
winął szerokę. i masowł kampa.- tyczne i a.ntyradzieclde w tzw. 
nię propagandowt w duchu fa.- pra.sie na.rodowej. Wiosnę. 193.5 
szystowskim i antyradzieckim.- roku Dobor.zyi1ski zorganizował 
W okresie od listopada. 1934 r. w Kra.kowie tzw. „Narodowy 
d.o czerwca 1935 r. urządzał on klub dy11kusyj'ny' ', slutący mu W razie ut:raty kontaktu z .,Goapoda.rka narodowa.", w ::ctó 

eer~tralą wywiadu Do boszyńR1d rej uza.sadnia. . konlecznodć pue
winien był zgłosić się do jedne- budowy politycznego, gospodar
go 1 konsulatów niemieckich i czego 1 społecznego 118troju w 
11ymienić ustalone hasło. :r;>olsc!!, w myśl za.sad faszystow-

Doboszyftski sporz~ił w ko'd- skich. 

Jedność Obozu Narodowego 
z faszyzmem 

W sierpniu do osk. Doboszy:ó.
akiego, zamieszkałego w Krak·J
:wie przy ul. św. Anny 3, zgło.Jił 

Ilię te~afonic:z:nie osobnik, któ
ry wymienił umówione w Berli
nie ha.sło i po otrzymaniu kontr-

oej sytua.cji w Polsce t W?fCZYł 
Doboszyńskiemu wynagrodzenie 
za. pract wywiadowe.zł. Otrzy
mane zadanie propagowanis. 
ideologicznego zbliżenia hitle
rowskich Niemiec i Polski o·slt. 
Doboszyński realizował przez 

hasła zaproponował Dobo~zyń- odpowiednią inspirację w dro-
skiemu spotkanie. Na spotkania, dze osobistych konta.ltt6w s dlia 
które odbyło się tego dnia, P?lliY la.cza.mi t publicystami tzw. „(). 

tył jeden z fezydent6w wyw1a- bozu Na.rodowego••, a to Pia.
du niemiecldego w Polosce -- seckim Stanisławem, WJ!.Siutyi
:Wołoszyń3ki, który omówił po- skim, Rembielińskim, ks. Piwo
wtórnie instr.lkcje odnośnie pro- warczykiem, Zalawskim, Korol
pagowania. wśród społeczel111twa. cem, Ba.jkovrskim, Swiderskim, 
polskiego zbliżenia. ideologicz- Babickim, Zambrzyckim, Cs.t
nego hitlerowskich Niemiec i Mackiewic.iem, .Jaworskim Wła
Polski. Doboszyński otrzymał dysła.wem, t:lty.pulkowskim Zbig
zadanie lansowania. tezy, iż mię- niewem, Gluzińskim Tadeu~zem, 
dzy ideologilł hitlerowską,, a. Folierskim, Wa.Mlewskim Zyg
ideologią tzw. „obozu narodo- muntem i innymi, w wyniku cze· 
wego•' w Polsce nie ma. za.sad- go w ich wystąpieniach i w wy
niczych różnic. Wołoszyński po- dawanych przez nfoh ezason.is
le~il też szerzy~ przekonanie, ma.eh, jak: „Prosto • mostu'', 
że Hitler nie ma "ładnych a.gre- „:My~l Na.rodowa.", „Merku
sywnych pła.nów w stosunku do riusz'', „Orędownik' ', „Kroni
Polski, & jedynie d~ do za.- ka'', „Samoobrona. na.rodu'', 
garnięcia Ukra.in.y. Ponadto po- „ABC'' i inne wzmogła się pro-
leeił Olll. Doboszyńskiemu spo- pag&nda. haseł hitlerowskich i 

l'B!łdzać t przekazywa,ć n& jego t>o.woływania do ich reo.liz&cji 
ręce miesięczne raporty o b1etą- w Polsce. 

W gronie sprzedawczyków wlasnej 
Ojczyzny 

We wrześniu 1933 r. Woło- !933 rokU Doboszyński przek&
ryński zgodnie z poleceniem zał Szurakowi raporty, zawiera.-
~ . k" . tra.li wywiadow- jące dane dotyczące rozłamu w 

niemiec lCJ cen Stronnictwie Narodowym oraz 
czej skontaktował Dobos~yńskle roli adwoks.ta. Stypułkowskiego. 
go z rezydentem Szurakiem, z Szurak polecił wówcz<i s Dobo
kt6rym rozpoczął on stałą współ szyńskicmu zebranie dla potrzeb 
pracę, otrzymując dalsze instruk centrali wywiadu niemieckie~•) 
cje i wynagrodzenie i dosta.r- analogicznych danych o 01ob1e 
c.zając w zamian systematycz- Pio.seckiegr. Stanisława.. Dane te 
nie raporty szpiegowSkie. Doboszyński dostarczył w gru· 

W październiku i listopadzie dniu. 
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Daieko od Moskwy 
_ To znaczy, że niepotrzebni~ z.aprowadziliśmy pre

mie - powiedział jakby do siebie Batmanow, który 
wid~cznie chciał coś wyjaśnić ... 

- To nie było zbyteczne - odpowiedział Mach~w. -
:Mówił spokojnie i z powagą. Batmanow z s~mpatią ~a
trzył na młodzieńczą, skupioną twarz. - Ka~dem~ miło 
jest spcitkać się w tajdze. z. ludz~ą tros~1wośc1ą. -
Rzucił spojrzenie na Mus1ę i uśmiechnął się. - Tak, 
d~a nas ·te. fil i żanki kawy, stały się. jak f!dyby wsk~ź
nikiem nasz.ych wyczynów. Nie pytamy 1eden drui;!17-
f!. O i!e rur przywiozłeś, lecz ile filiżanek wypiłeś. SpoJ
r 'i.C.WS"'Y znów na dziewczynę dodał wyzywająco: - Na. 

11>>et gdyby nie było tu Musi z jej pysznvm autobusem. 
to i tak stara li byśmy się! 

- Ho! ho! - z rozdraźnieniem zawołała urażona 
r.."usia. -- Zapamiętamy sobie tę uwa.gę towarzyszu Ma
che>'.v! 

- Właśnie tak zrozumiałem, towarzysze, że starali
ście s!ę nie dla premii - łagodnie powiedział Batma
tlow. - Za moje słowa nrosz~ sie nie obrażać. ,,..,. A te. 

Encyk'1ka doktryny faszystowskiej 
Wykładając po kolei wseyst- chodzi od Mussoliniego". Jako od k wiani 

kie za.aa.dy doktryny taszystow- podstawowy warunek dl& sk;u... w Bielsku, Dąbrowie Górniczej, za hi:ły ~r j e upra d; 
sko-hitlerowskiej i usiłując wy- tecznego wprowa.dzenia. propar Łodzi i Radomiu, Borysławiu, pto ero'Wl! e propagan 
kazać ich zbietnoM a doktryną gowanego przez siebie ustroju Wareza.wie; Krakowie, Lwowie wśród społec.ze:Astw& polskiego. 
katolicką, Doboszyi1ski wysuwa fal!SyStOwlko - hitlerowskiego w i Wilnie llcsne zebrani& 1 wie- W czerwcu 1935 r. Doboezyń· 
n& czoło korporacjoninn oraz Polsce, Doboszy-Mk! przedstawia ce, na. któryc~ W"YSttpował z ski z polecenia Szura.ka, tworzy 
antysemityzm. koniecznoAć ekSt.erminacjt ty- propagandą haseł f&Szystow- fa&ystowlkie zwtłzkf.. & w 1c'1 

Na. str. 188 i następnych dOw z Polski. Doboszyi1ski, wzo- skich. ramach bojówki, m&Jtce nr. ce-
przedsta.wia. program wprowa.- rujl}e sit na hitlerowskiej pr0- Doboszyński rozwinął również lu wywoływanie eklce86w a.uty· 
dzenła. w Polsce systemu korpo- pa.ga.ndzie antysemickiej, .iton- szeroq akcj~ publicystyeuą, demok:ra.tycznych 1 antysem;c
racyjnego, a na. str. 191 pi~ze: kluduje: „Uzdrowienie gospoda.r- zamieszcmj4e liczne artykuły kich. 

„w encyklice „Qttadragesimo cze Polski, mołllwe tylko zgod- p Polska"..:.. za n1'em1'eck1'e marki· Anno" papież Pius XI nie tylko nie z za.sadami moralnośct chrze 
11 

raca 
opowiada si~ r,a. korporacjoniz- ~cijatisldej i przy uwzględnieniu • 
mem, ale rzuca jut pewne kon- szczególnych potrzeb na.rodu, nie Ta.kie zwię.zki pod n&IWlł mick::lmi. Bzura.k polecił w tym 
kretne waka.zówki organizacyj- da. się przeprowadzić bez rOw- „Pra.ca Polska.", utworzył on w celu wzmożenie działaJ.noSc:l ta
ne. • • noczesnego wyzwolenia. od polt- Kra.kowie, Bielsku, Łodz1, Bor- sz!stowskich grup, poparcie prA-

Pierwsza. próba wprowadzenia tycznych i intelektualnych ku Fałęckim 1 Częstochowie. W wico~ch związ~ó~~awo~ 
w żyaie idei korporacyjnej po- wpływów tydoStwa.'' skład tych związków weszło du- wych 1i 1!°dburzan e w O 

v;ystąp e... antydemokra.tycz-

D b d 11 Je . d p. k ł.o elementów kryminaln,Ych. nych. 
,, O re . ra y Się ZO IWOW~rczy a Niemieckiej eentra.li upiegow w ·końcu 1935 ~ku. na 4da-

Poczynione przez kil. Piwo- Warl!zawy, Krakowa., Lw1>w& i sklej za.leża2o na. tym .aby wzra.- nie- S:ruraka; Dobos~skl do
warczyk& poprawki i uzupełni&- Poznania w ezeregu . licZJ).ych stajQ.cej fali ruchu robotnic!ze- starczył m. inn. dla. potrzeb cen
ni& w maszynopisie „Gospodarki rozm~w z działa.czamii publicy- go, frontu ludowego w ca.lej tralt wywiadu danych, dotyczt
na.rodowej" nie naruszyły pro- staIIll tzw. „Obozu na.rodowe- Europie przeciwstawi~ zorga.m- cych · członków redakcji „Prosto 
hitlerowskich tez Doboszy]iskie- go''• a to z r~d~ktorem „G~- zowaną akcję rozruchów pod ha- z mostu•', a ta.kte &dw. Bajkow-

d j j ż !!ć ty WarszawskieJ'' sen. Koac- słami fau:ystowskimi i antyse- skiego I świderskiego. go, a. ąc mu eszcze mo no kim., redaktorem Myśli naro-
powoływania. się n& autorytet dowej" Zygmnn~:U Wasilew- Marsz na Myślenice" -
nauki k.atollckiej w działaniu :ia skim, Pozowskim, Wołkowickim, 11 -

rzecz hitleryzmu. literatem K. H. Itoztworowskim, w maju 1936 roku Szurak ?: tych warunkach dotychcza.sowe 
W styczniu 1934 r. Szurak prof. Folkierskim, Zygmuntem 6wiadczył Doboszyiskiemu, iz formy dzie.łalnolici Doboezyń· 

wręcaył Doboszyliskiemu inBtruk Wojciechowskim, ks. Piwowar- z uwagi na. rosnącą falt rewolu- skiego winny ulec zmiarue. W 
cjt, polecaJąct wszczęcie akcji czykiem i innymi - Dobosz~- cyjną w Europie, na.leży wyko- c1>lu zabezpieczenia możliwości 
propag&ndowej na rzecz sa.wa.r- ald usilnie agitował za udziale- nacS akcjo polityczno - dywer- pracy Doboszyńskiego na rzecz 
tego polsko - ,niemieckiego pak- niem poparcia. politycznego i pro syją na. witkszą ska.lt. Wyko- Nlemiec konieczne stało sit do. 
tu o nie~gresji. ~ykonująe P?" paga.ndowego paktowi polsko- nując polecenie niemieckiej cen- kładniojsze za.maskowanie poZJ'· 
wyższe mstrukcJe, n& tereme niemieckiemu. t.rali szpiegowskiej, Doboszy!i- cji DoboSsy:ll.skiego wobec hlt:.e-

d F ski zmobilizował zorganizowane ryzmu. Szure.k polecil: wi~o Raport la li uhrerafl . o sytuac11 przez siebie bojćwki w nocy z Doboszyi1sk:iemu, by urobił on 

Polsce 22 na 23 czerwca. 1936 r. i doko- sobie opinit działa.cza antynie-
W nał zbrojnego napadu na Myśl&- mieckiego i by odllunąwsay od 

W lutyin 1934 r. Doboszyńeld I kwietniu 1934 r„ Doboszyński nice. Ujęty 30 czerwca 1936 . r., siebie wuelkie podejrzenia, łat
złożył obszerny ra.port, dotyczą- otrzymał od Szura.ka. polecenie po Szeregu l'ozpra.w &~owych, wiej mógł uprawiać dzia.łalnoAć 
cy u.~tosunkowania. się poeMze- ~entrali wywiadu niemieckiego został ~ka.za.ny na 3 1 pół roku na korzyść hitlerowtlkicih Nia. 
gólnych ugrupowań politycznych poparcia. grupy obozu narodowo- więzienia.. miec w okresie przyszłej wojny. 
w Polsce do zawartego paktu rsdykalnego (ONR) oraz niw~- W styczniu 1939 roku min. Doboszy]isld za. zgodł Szura.-
p<\!Rko-niemieckieg~ !owania tarć między Stronnie- Grabowski ud.zielU Doboszyn- ka Obejmuje stanowiBko Wlce-

Na kolejnym spotkaniu w twem Ne.rodowym a tą grupą. skiemu 6-miesi~cznego urlopu z prezesa za.rądu głównego Stron. 
marcu 1934 r. Doboszyński o- Doboszyński w rozmowach z więzienia. . Doboszyński odnowił nictwa Narodowego i w okresie 
trzymał od Szuraka polecenie ze- działaczami Stronnictwa N aro- w kwietniu l!l39 r. kontakt z od czerwca do sierpnia. 1939 ro
brania i dostarczenia dla. po- dowego i ONR ptzeprowadz;i,ł Szurakiem. W toku rozmowy ku, na. licznych konferencja.eh 1 
trzeb centrali wywi&du niemiec- 11.kcje mediacyjną, dowodząc, ile Szurak zwrócił uwagę na. wzrost działacza.mi Stronnictwa Naro
kiego danych, dotyozących oso- mi~dzy tymi dwoma. ugrupowa.- nastrojów antyniemieckich dowego, ONR i niektórymi koła.
by naczelnego redaktora „Gaze- nia.mi nie ma. zasadniczych róż- mród społeczetistwa polSkiego, mi sa.na.cji, zbliżonymi do obo
ty Wa.rsza.wskiej ", sen. Kozie- nic ideologicznych i te należy w związku z motltwością szyb- zu na.rodowego; a takie na lica· 
kiego. Po rozłamie w ~zeregae.h ja.k na.jszybclej zlikwidować kiego wybuchu polsko - niemiec- nych publicznych wiecach w1-
Stronnictwa. Narodowego w rozłam. kiego konfliktu zbrojnego. W (Dalszy c:ląg na str. 7-Gj) 

go - wskazał głową na rozłożone przez Libermana pro-
dukty - nie uważajcie za premie. , 

Wkrótce rozmowa stała się ogólna, inżynierowie wy
pytywali szoferów o pracę i życie punktów. 

- Czyja więc jest ostatecznie metoda rozwożenia 
rur? - zapytał Batmanow, - Opowiadali mi, że chcie
l'ście iachować ją w tajemnicy. 

- Rozwozimy wedłu~ nowej metody - to wystar
cza! A kto zgłosił projekt - to nie jest ostatecznie ta
kie ważne, - stwierdził Machow. 

- Na ogół wyszło dobrze - zgodził się Batmanow. 
- Nie chcecie o tym mówić - nie trzeba, niechaj ta-
jemnica wasza zostanie przy was. - Spojrzał na Musię. 

- Poza tym widzę jeszcze jedną tajemnicę waszego 
życia. 

Musia wtrąciła się do rozmowy: 
- Powiem wam, towarzyszu naczelniku budowy, dla

czego ta sprawa tak u Machowa wygląda. Nie trzeba, 
ażebyście mieli o tej sprawie mylne zdanie. Machow 
sprawdzał swój pomysł, ażeby nie było pomyłki i uwa
żał, że nie należy przedwcześnie proponować go. Wła
śnie wtedy zjawił się inżynier - rzuciła na Kowsz<iwa 
niezadowolone spojrzenie. 

Można - powiedział Wasyli Maksymowicz pod
nosząc się także ... Pora ruszać, zasiedzieliśmy się u Mu
si... Mam dla was pewną propozycję, towarzyszu Ma
chow. Jadę na cieśninę, tam są mi potrzebni odważni 
i śmiali ludzie. Trzeba na wyspę wozić dużo ładunku -
praca będzie trudna i duża. Mam zamiar was przerzu
cić na cieśninę. Oczvwiście i Musię z autobusem. Czy 
nie sprzeciwiacie się? 

Wszyscy roześmieli się, a Musia schowała 11ię .za kon
tuar. 

- Musia sama za siebie odpowiada, - chmurząc się 
odparł Machow - i nie ma nic wspólnego z moimi 
sprawami. - Osobiście zgadzam się; jeśli na to trzeba 
mojej zgody. U nas na punkcie zrobiło się zbyt spokoj
nie. Poza tym nie zaszkodzi mi rozstanie z naczelni
kiem Rogowym. Przykleił mi określenie „inlływiduali
sta" i nie może mi wybaczyć, że nie zwróciłem się 
z propozycją do niego, że po prostu obeszłem się bez 
niego. 

Wyszli na ulicę. Ostry mróz zapierał oddech. Musia 
z narzuconym na głowę .kapturem Wybiegła, ażeby od
dać szoferom konserwy i czekoladę, o których zapom
nieli. 

- Też mi obrońca! - odfuknął zażenowany Machow, 
wstał i włożył czapkę. - Czy można powrócić do wo
zu, towarzyszu naczelniku? - zapytał Batmanowa. 
Czaa leci. a ;mam.x jeszc:;q mzed rob&Alu..~ 

- To dla ciebie, za obronę! - gniewnie powiedxiał 
Machow, wtykając jej czekoladę i oglądając się na na
czelnika budowy • ..- I nie ma po co stać n.a llll'Ozie tef'!! \._ m'm...,.....,..m. ~eslat .tmnU ~ - - -· . -
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Przyjaźń polsko-radziecka 
gwarancją bezpieczeństwa i pokoiu 

(Z okazji Zjazdu Grodzkiego TPPR w Łodzi) 
1 W ubiegłym tygodniu I jego dorobku i OS:ągnięć. I możemy śmiało, iż !inicjatywa 

tow. min. $w;ątkowsk:, Towarzystwo Przyjaźni Pol- robotników Pustkowa je,t 
prezes Zarządu Głównego To- sko - Radzieckiej w miarę św!adectwem najlepiej pojętej 
warzystwa •Przyjaźni Polsko - swych -sił ~ możl~wości wło- syntezy internacjonalizmu i 
Radzieckiej wręczył w Kato- żyło dotychczas wiele wysiłku patriotyzmu polskiej klasy ro
wicach 5QO.OOO-ną legityma- w akcję zaznajomienia społe- botniczej, stawiając znak rów 
cję członkowską Towarzystwa czeństwa polskiego z żydem ności między sprawą przyja
na Górnym Sląsku. i pracą narodów radzieck'ch. źni, sprawą socjal'.=u i spra-

2 Stan liczeJ;>n! . Towarzy- Celowi temu służyła .z jedn<;ł wą światowego pokoju. 
stwa PrzyJazm Polsko - istrony masowa dz1ałalnosc 

ltadzieckiej w całym kraju kulturalno - ośwlatowa: od- Niewątpliwl-e istnieje jesz-
, cze wiele braków i niedoc:ą-wzrósł z. 10.000 czlonkow w czyty, pogadanki, wystawy, a- gnięć w działalności Towarzy 

końcu 1945 roku do cyfry kademie, koncerty. pokazy fil- stwa Przyjaźni Polsko _ Ra-
1.300.0CO w chW:.1: obecnej z mowe, rozpowszechnien:e Ii- dz:eckiej. w dniu ·dzisiejszym 
itym. że najpoważniejszy teratury i prasy radzieckiej,, odbywa się w Łodzi Zjazd 
wzrost Hczebny - o 300.000 wvdawnictwa wła5ne Towa-
czlonków - zanotowano w o- rzu-.stwa, jak brog.zury, ,.Ma- oddziału grodzkiego Towarzy-

J · stwa Przyjaźn-i PolskJ - Ra-
kresie od listopada do gru- teriały Swietlicowe", „Przy- dzieck!ej. Zjazd ten będz'.e kro 
dnia 1948 r. jaźń" itd. Z drug:ej strony To kiem naprzód do usprawnienia 

3 Robotnicy Fabryki Two warzystwo brało czynny u- pracy Towarzystwa. będz'e 
rzyw Plastycznych w dział w organizowaniu wizyt 

Pustkowie w dniu podpisan:a przedstaw!cieI-i radzieck:ch ro przeglądem dotychczasowych 
Paktu północno - atlantyck:e- botników, chłopów, artystów, osiągnięć, mobilizacją sił dla 

wypełnienia coraz bardziej 
go podjęli jednomyślną uchwa naukowców i pisarzy w Pol- rozszerzających się zadali.. 
ię przedterminowego wykona sce oraz wyciecz.ek przedsta- Jest rzeczą konieczną, ażeby 
nia planu produkcyjnego oraz wic'.eli społeczeństwa polskie cały aktyw łódzki Polskiej Zje 
wstąpienia do szeregów To- go do Związku Radzieckiego. dnoczonej Partii Robotniczej 
warzystwa Przyjaźni Polsko Zaspokojenie wielkiego z&- przyszedł Towarzystwu z jak 
Radzieck:ej. interesowania życ:em Związ- · h t onn o 

Czego dowodzą ..,,.,,vyższe fa naJszerszą, wszec s r ą p -
„~ ku Radzieckiego, przejawia ;ą- mocą w jego działalności. Ten 

kty, wybrane spośród wielu cego się szczególnie żywo zaszczytny obowiązek nakła
przykładów, ilustrujących ro- wśród robotników, chłopów, da n 3 nas przodująca rola na
:r.wój Towarzystwa Przyjaźni? post~powej ::nteligencji i mło- szej Parti:. w narodzie. Wzro
Sw!adczą one o tym, że polska dtieży polskiej, nie wyczerpu snąć muszą ilościowo szereg; 
klasa robotnicza przoduje ca- je jednak całości sprawy przy Towarzystwa. udo!lkonalić s!ę 
łemu społeczeństwu i jest de- jaŹlli. Zwróćmy uwagę na winna jakościowo. pod wzgl~
cydującym czynnikiem w u- przytoczony na wstępie pełen dem poziomu, jego działal

„ ... należy ugruntować 
I pogłębić w najszerseych 
masach braterską przy
J&ZD ze Związkiem Ra
dzieckim 1 jak najszerzej 
spopularyzować wagę na
szego sojus.zu i przyjaźni 
z ZSRR dla sprawy u
trwalenia polrnju, naszego 
bezpieczeństwa, r~oju i 
nicpooległości Polski. N.'l
Ic:iy wzbogacić wachlarz 
form wycho.wawczych i 
propagandowych, które 
przyczynią się do pogłębie 
nia tej przyjaźni. Na.leży 
rozwazyc za.stosowanie 
tyob form w szkole, pra
sie, instytucjach i miej
sc.ach pracy, organJm.ejach 
masowych. 

Należy otoczyć S2'JCzegól 
ną. troską d'.dałalność To
warzystwa Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej w kie
runku umasowienia i 
Wfzechstro.nnej aktywno
sc1. Należy jeszcze bar
dziej ożywić wymianę kul 
turalną i wymianę do
świadczeń w formie dele
gacji między Polską a 
ZSRR." 

Realizacja tych zadań bę
dzie niezwykle cennym wkła
dem do sprawy walki o pokój 
i be:T.pieczeństwo, którego n'.lj 
lepszą rękoj~ą je.st sojusz 

(W ciągu roku ilość człon- polsko - radzieck: i brater
ków Towarzystwa wzrosła na stwo między naszymi naro
terenie Łodz: z 21 tysięcy - dami. 

macnianiu : pogłębianiu przy- głębokiego patriótyzmu apel ność. 
jaźni między narodem pol- ;!..'lbotników !Pustkowa, który 
sk:m i narodami Związh-u Ra zapoczątkował potężną falę 
dzieckiego. Fakty te i zesta- masowego zapisywania s:ę za 
w:enia cyfrowe dowodzą rów- łóg fabrycznych w całej P0l

do 84 tysięcy. a ilość kół z I ZSRR jest i pozostanie po-
219 - do 587). tężną twierdzą pokoju, otu-

nież, iż pomiędzy &prawą przy sce do Towarzystwa Przyjaź
jażni, a v.-zrostem świado~o- ni. Stawiając na jednej pła
ści pol!tycznej, wzrostem s1ły' ~zczyźnie roZ\\'Ój s'ł produk
po1:ikiego świata pracy istn:e- cyjnych Polski Ludowej i ma 

Jak wielką wage przywią-. cha i oparciem wszystk'.ch na 
zuje Partia nasza do tego za- , rodów walczących o utrwale
gadnienia. św:adczą słowa To nie pokoju :. ich niepodległo
warzysza Bieruta na kwietn:o ści. 
wym Plenum KC PZPR: I L. Z. 

·Towarzysze 

T~ L 
Ks. 
by 

Frin·gs zakazował, 
nie demontować ••• 

Na pytanie: co obywatelou•i ( o1Jywatelce) wiadomo o nie
mieckim mieście Kolonia? - przeciętny obywatel (a z1da· 
szcza - obywatelka) odptm1ie: Kolonia? O.iczy:r.1111 wody ko
lońskiej. Obywatel (obywatelka) z pe1rn~ kulwralną ogJadą 
porcie nam o Kolonii - mie.kie zabytków historycznych, 
obywatel (obywatelka) „oblatani" w tym, co się dzieje na 
t. zw. śidecie uzupełnią; tę informucj(: Kolonia jest „kolo
nią;" 11iemieckich rewizjonistów katolickich - amatorów 
„tr:eciej wojny". 

W zeszłym roku śtt'ięcono w Kolonii 700.lecie :r.alożenia 
kamienia węgielnego pod starą tamtejszą katedrę. Zapowia· 
dając tę uroc:ysto.,ć w znan,·m z akcentów polahożerczych 
liście z dn. 1. 3. 1948 („Petrusblatt" Nr 16, z dn. 18. 4. 1948) 
papież Pius Xll pisze z 1delkim rozrzewni.eniem: „.„smutek 
ogarnia Nas 11n myśl, że t{;asze wieże, tam gdzie jeszcze stoją, 
sterc:ą dzisiaj wysoko ku niebu W SPUSTOSZONYM l BEZ
NADZIEJNIE BIEDNYM KRAJU. Lecz właśnie wiadomość, 
że chcec:e obchod=ić uroczy.foie rocznicę, o której u:sponrnie· 
liśmy, STANOWI DLA N A.S GWARANCJĘ WASZEGO 111~· 
STW A l WASZEJ SIŁY ŻYCIOWEJ". 

Jak wiadomo, zeszłoroczny parteitag katolików niemieckich 
okQzal faktycznie i ,.męMtco" i nie lada jaką „silę życiową". 
Sam Adolf by się ich nie powstydził. Pod u·ysoką egidą spe
cjalnego legata papieskiego urządzono ładny kau:ał uroczystej 
hecy rewizjonistyczno·wojennej, próbując w IOO·ą rocznicę 
założenia kamienia węJrieltiego pod katedrę kolońską„. pod
łożyć dynamit pod fundamenty pokoju fa:iatowego. 

„Akcja" ta trum nadal. Patronuje jej Watykan, przewodzi 
niemiecki epislwpat. Oto - jak się dou:iadujemy - czcigod· 
ny arc~·biskup koloński, Frings, zląkł się jak diabeł święconej 
(11iekoloiiikiej) wody demo11Utżu zakładów niemieckiego 
przemysłu U'Ojennego (chemicznego) i polecił (listem pa.~ter• 
skim!), RY WIERNI WZNOSII,l MODŁY NA INTENCJĘ„. 
ZA CHOW ANIA STlNNESóW, I. G. FARBEN'óW itd. itp. 
„Każdą potencjonalnie wojenną fabryl;ę - stwierdza „po

bo::i1y" infułal - można przekształcić w zaldad prodrikcji 
pokojou:ej''. 

Ano, mieliśmy przykłady tego „pr:ehsztalcania" po pierw
szej 1coj11ie śu:iatorcej. (a potem fabrykaty pokojowych nie· 
mieckich zakładów pracy u·idziały Warszawę), mamy je rót~ 
nież obecnie w anglosa~kich strefach okupacyjnych. Czyżby 
o tym karclynal Frings niP. triedzi.oł? Oczyrd.icie, :ie 1.de i.„ 
dlotego 1.daśnie - ZBoclnie z celami polityl.·i imperialistycz:· 
no-wat)·kańskiej - tak zc1jaille przeciwstau:ia się akcji de-
montażu. E. TAM. 

z Widzewa 

je organiczny, nierozerwalny 
d w pełni logiczny związek. 
Najw!ększy rozrost liczebny 
Towarzystwa przypada bo
w!em - jak przytoczyliśmy 
:Powyżej - na okres jedno
czenia się ruchu robotniczego 
w Polsce, okres połączenia się 
obu partii robotniczych, okres 
przed i po Kongresie Zjedno
czeniowym, który wielokrot
nie pomnażając siły przodują
cego oddziału klasy robotni
czej, jasno i twardo określ_ił 
cele i charakter rew-0lucyJ
nych prze~an w Polsce .. 

n:festacyjne, masowe papa!'
cie sprawy przyjaźni polsko -
radz.ieckiej, polska klasa ro
botnicza daje dowód swej do~ 
rzalośc: politycznej w ocenie 
sytuacji międzynarodowej. 
Przeciwstawia on bow~em te 
dwa potężne czynniki: solidar 
ność z pokojową i dem<>kra
tyc.zną posta.wą polityki ra
dzieckiej - a mtem 90lidar
ność z całym wa.Ic-z~ym o po
kój obottm światowym postę
pu - oraz wn"ost siły ekono-

1 

mlcznej, a więc 1 polityoznej 
krajów demokra-0ji ludowej -

otrzymujq nowe legitymacje • party1ne 

Kongres stwierdził, ~ż budo 
wy fundamentów socjali:zmu 
w Polsce dokonać możemy nie 
inaczej, jak w oparciu o moc
ny i wszechstronny sojusz z 
państwem ZWYCięskiego socja
lizmu - Zwiazkiem Radzioc
kim i nie inacŻej, jak w opar
ciu o wielkie doświadczenfo te 
go kraju we wszystkich dzie
dzinach socjallstyoznego budo 
wnictwa. W świetle tej wy
tycznej nieodzowna jest jak 
najszersza, jak najgłębsza zna 
jomość drogi. którą przebył na 
;ród radzieck: oraz znajomość 

wszelkim planom i zamier7.e· 
niom antyludowego, antyde- j 
mokratycznego, kapital.:.stycz- , 
no - imperialistycznego obJ
zu z. kolami rządzącym! Sta
nów Zjednoczonych na czele. 
Nie ulega wątpliwości, że w 

1 
tej sytuacji każde wznnocn:e- 1 
nie siły i spoistości obozu po
koju jest dla podżegaczy wo
jennych ciosem i porażką, jest 
stratą, :zmuszającą do u
stępstw i cofania się na wielu 
pozycjach naszego frontu wal 
ki o pokój. Dlatego stwierdzić 

l\'asi korPspnndenci piszą 

Koncert w PZPW Nr 5 
Kilka dni temu w świetlic:v 11\ik6w muzvki. Przy sposobności 

:PZPW Kr 5 urządził zespół kon warto podkreilic, źe istnieją 
eertowy ]Jrofesorów i studentów rao7.l.iwości dwukro~n~l;!O powięk 
Państw. Wyższej Szkoły l'.lru· szem3: .obs.zaru. iiw1eth~y drogą 
z.vcznej wieczór utworów Fry· przcb1c1a JedncJ ze ścian. Do
<leryks. Chopiua. dla robotn1· tychczas jednak nie udało si~ 
J..6w. kie!lownietwu świetlicy z.dobyć 

funduszów na tak niewielką. in· 
westycję. A szkoda! K. M. 

Tow. Cła.pińska (PZPB Nr 16) ctrzymuje nową legitymację 
PZPR. 

J'est goćt!ira 14. 01i§,,ięt· 1która napawa. wszy;;tkich obc~ 
uie udekorowana sala zebrali nych radością. , Zebra11ie zag<ql 
Wydziału Chemicz:nego PZPB tow. Piaszczyk, I·Mzy sckretnrz 
y;;; 5 zapełnia się robotnikami organizacji oddziałowej PZPR. 
z pierwszej zmiany. Podnieeo· - 'l'owarzysze - mówi t~· 
ne twarze i żywe rozmowy warzy•z Piaszczyk - zehram<1 
swiadczą, iź za chwilę tu w tej <1zi•icjsi.e ma ~pccjalny i wy· 
sali odbędzie się uroczystoś.J, ,;:;tkowy charakter, jest ono po 

święcone wyJ,-~nie sprawie "' 

czysty biały papier. Ja. jednak ważnym cz~"nnikiem wpływają.· 
na białym papierze legitymacji cym na zmianę i pogł~bienie u· 
widzę vryraźnie szkarłatne pla· czuciowego stosunku członka 
my knv', którą. przelali ho,iow partii do legitymacji partyj· 
nicy o wolność i socj:ilizm. Dla nej i samej ;partii''. 
tego też, towarzysze, legityma- Z rąk tow. LuczakR odbiera 
rja. ta stanie się dla mnie naj- teraz legitymację partyjną. tow. 
cenniejszym dokumentem, z któ Zofia :Makowska, pracownica 
rym śmierć tylko będzie moi;~a adruinistra~ji PZPB Nr 16. 
mnie rozdzielić. - Jestem niewymownie wzra 

Do odbierających lrgitymacje szona tą. uroczystą chwilą, ja· 
przemawia tow. ''Vol.niak, ż.v· ką jest dla mnie otrzymanie 11a 
cząc im owocnej prac.v partyj- wej legitymacji partyjnej. Jak() 
nej i osohistego szczęśtia. pracowniczka umysłowa wie· 

- Wręczam Wam, towarzy· rzę, że pracując sumiennie na 
szu, legitymację PZPR - mó· swoim odcinku potrafię służ,·~ 
wi tow. Woźniak - legityu~·t· klasie robotniczej i nie zawieść 
ej~, która była pragnieniem ~a zaufania, jakim darzy umie or 
łych pokol.3fi walczących o wy ganizacja partyjna, wręczaj:1~ 
zwolenie społeczne, i wierzę gł\' mi legitymację PZPR''. 
boko, że legitymacja ta stanie * * 4ł 
się silnym . bodżcem do dalszej W podniosłym nastroju "l'l'Taca 
aktywnej pracy dla Partii i kla li towarzysze i ci z ,.piątki" i 
RY robotniczej. ci z „szesnastki" do s~oi~b. 

* * • domów. Dzień, w którym otrzy 
W świetlicy PZPB ::S-r 16, po mali nowe legitymacje partyjne 

dobnie jak na ,.piątce'', to'· „ stał się dla nich gł<?bokim prLa 
rzysze ży1ro rea!l"iją na uroczy życiem, stał się dniem pneło· 
~ty moment wr~czenia im legi· 1110-wym, który zamknął ro?„ 
tymacji partyjnyrh. , dział histoTii naszego ruchu ro• 

- Jestem przekonana - mó- totniczeg~, a otworzył no~ :!o 
wi tow. Clnpińska. - że po· kartę, na któr1"j i nasze poko· 
ważny i uroczy8ty charaktnr, lenie i następne pokolenia za
jnki organirncja partyjna nada. piszą. dzieje walki polskiej kla. 
je uroczy~tości wr~czania legi· ~y robotniczej o Socjalizm. 

X a wstępie wygło,ila. intere
l!lującą. prelek„ję Hanna Wą•a· 
l1111ka. .Naatępnie zespół karne~ 
r;,lnv studentów Paustw. Wyż
ezej · ~zkoły }\.fozyrznej wykonał 
trio Chopina w składzie: Zenon 
Hodor - skrzypce, Józef Wił
lomir~ki - -wiolonczfla i r:d· 
·1«ard Przvłecki - fortepian. Po 
t11m Hals~ka Ba~rwicz (sopran) 
<>dśpiewala cztery pieśni Chopi· 
n:i, między innymi „~foja. piesz· 
r?.otkl!.'' i „ż.vezenie'' przy a
kompaniamencie prof. Kiiljstu· 
ta Bacewicza. Na zakończenie 
prof. :Maria WHkomirska ode· 
grała na fortepianie nokturn 
Cis-dur, etimlę C-moll i 3 ma· 
:1urki. Sala 7.ywiołO"-'.Yllli oklas· 
:ki;mi sldoniła ją. do bisowania. 
jcs:Gcze jednym mazurkiem. 

Odłogi pod Łodzią dania uowych legitymacji i ·
tyjnych. Długie dziesiątki Lv t 
czekaliśmy na. moment, w kt,1· 
rym otrzymamy trwałe, widome 
świadectwo zjer1noczcn.ia. ruch-.i 
robotniczego. Dziś chwila. ta. na 
deo«zła. Otrzymujemy legityma· 
cje pezetperow~.kie, któte stn'lą. 
:1ię dla. n3.:l największyru i r.aj
cennlC'JSZym skarbem, j9 ki n10· 
ŻP posiada.e partyjniak". 

tymacji partyjnych, stanie się Kar 

Przez cały czas trwania kon· 
certu na sali panowała atmos
frl'a zainteresowania i entuzjaz 
mu, co - jak podkreślali wyko
na.wc:v - jest znamienne d~a 
wFzelkich wyst~pów w środow1s 
łach robotniczych. 

Zbyt mała świetlica nie mo· 
gła. uomieścić wszvstkich milo!!· 

Pragnąc wypoczynku i świe· 

żego powietrza wyjecl1ałcm 

tramwajem w kierunku Luto· 
mierska, do miejscowości Zabi· 
czek. Drogi i szosy znajdują.ze 

Rię za miastem przepełnione by 
ły mieszkańcami Lodzi szukają. 

cymi odpoczynku wśród lasów 
i pól. 

Piękne oziminy, szkółki leśne 

i pola obsadzone ziemniakami. 
radowały wzrok. Aż tu w roz· 
tnczaj!j,Cym się przed oczyma 
8ielskim obrazku - bardzo nie 
miły :widok. 

'fuż przy lesie na terenach 
wsi Krzywiec, wśród pięknych 

ł:i.nów zbóż leżą wielkie połacie 
odłogów, porośniętyc4 dzikim 
!'zeza.wiem i inuv1.U chwasta.LU.i. 

Nieużytki te w sumie pnckra· 
czają 30 ha. Wprost wierzy6 się 
nie chce, aby w okresie wy.tę· 

żonej pracy całego kraju m1Jg· 
ło się zdarzy6 podobne niedbal 
stwo i niedołęstwo w gminie, 
która z.resztą. przoduje w akcji 
l•odowla.nej. 

Co na to Zarzą.d Gminy, Zw-. 
SarnoponJoOcy Chłopskiej i 
I>zi.ał Rolmctwa i Reform Rol· 
nych, który przydzielał te go
spodarki i Istnieje przecież po· 
i11oc sąsiedzka. 'frudno uwie· 
rzyć, aby nie było możliwości 
clJsiania i wykorzystania obsz1t 
nlw przekraczających dziesiąt· 
ki ha ziemi, ziemi urodzajnej, o 
cz~·m świadczą. plony tuż za 
Jlli.edz1,1,. 

„ :S1eliJ1sk1 

* * * Wyczytywani kolejno podch<J 
uzą towarzysze do stołu prezy· 
rlialnego, odbierając z rąk pt+ 
r.omocnika dzielnicowego 1ow. 
Woźniaka. legitymacje PZPR. 

Na ich twarzach maluje ~il' 
głQbokie wzruszenie. Ka u~ta ·~' 
<ną. się słowa. mówią.ce o tnv:i 
łym i sz<-~erym przywią.zanrn 
do organizacji partyjnPj. 

- •rowarzyszc - mówi stara 
długoletnia pa.rtyjniaczka to. 
warzyszka Stefania. Waltrowa 
- sa może tacv, kt6rzy widzą 
w te"j legityma~ji tylko pap1er, 

Tow. Piaszczyk z PZPB Nr 5 podpisu.le odbiór nowei le~k 
;ymadl uartyjne.i PZPR. 



(Teatr W. P. w łodzi: „Na dnie" Maksyma 
I ---

'1..LKSYM GORKI (1868-1936), 
ieaen • największych piJar'&y ro
łi•klch, fM!Órca realizmu 1ocjalis· 
lj'omeio w utuce. 18 bm.. minęła 
JS·o rocmico jes:o $mierci. 

na, zamiento111. prze1 chciwego wie . ładnej n&dzieł wyj8c1a 1 :Buntuje sit przeciw Iłu do- katastroff: Piepie? idzie do wifl (Halina Drohocka.) wzruszała 
wyzyskiwaaa- p!1$er& na dom ka.pit.a.li3tycznego "impasu", W dziej WaAka. 1 prostytutka Nut zieni~ Na.tas.za. do szplta.la, Ak swym tr?,gicznym lo::em mnlera. 
n.qclegowy dla. \,ob:;wateli dra.maleie GOrkiego - mimo, U ka t AlW1a.r.1 Kleszca i a.lltoho- to<r ko!lczy łmiercl.f sa.mobOJ jącej na. barłogu nędzarki; R~
bez paszportu" (lu.b s pa.- pr:uidsta.wia. on, ja.k to za.rzuca. lik Aktor 1 weaOły · Aliosaka. 1 czą., Nastka. i Baron zalamują szarda. Ha.nin atwo:rzyła pr:.-:eJ
sl!lpQ'rtem sfa.blrowa.nym) -oto 11 w swoim czaeie reakcyjni pe miła Na.tasza, szwa.gierka. Ko- 8ię psychic2nte, Łukasa - ucie mującą kreo.cj~ histeryc:inej pro 
stosowna. „przysta:d" dla. ludzi t.ersburscy recenzenci „dik.błów stylowa., ale nie bardzo wiedzą ka przed pqlicją.„ stytntki, któl'a. &Zulła. ucii'!Czki 
znajdujących sif u dnie zyda. a nie ludzi" - sp::ittylrnmy 1 alt „od czego za.czl!;ć" i „co robić"7 Ozy jedna.k przez to ulega. od niena:wfstnej rzeczywistości 
ltosjl lat dziewięćdziesiątyich centy wi!\ry w człoWicka t milo Przeczuwa.ją niejasno, 1* w ty katalltrofie w dra.m~ie Gorkie w micie „prawdzlv.0j", ida:UneJ 
ubiegłego stulecta.. Dla. r.łodzie ści do wszystkiego, co żyje 1 ~u jest jakl!A 

1
,pra.wda.", llZuka. go „pra.wd&iwa." prawda. o ży· miłości; Bubnow - Lucjana. Dy 

ja, który odziedziczył „fach„ na.dziel leps3ego - c:hO~ nieo- ją jej D<Jwet, lecz nie potrafią clu, pra.waa. u c.~'ivv;ir.ku? Nie, trycha. - był typem życiowego 
po ojcu - Wa..~ka. Piepieta, dla kreślonego jeszcze wyrain!e - sami do niej dojAt ... Stąd mie bo nie zwodniczy pielgr2ym Z.u ,,praktyka.'', ' który nie lubi 
„romll.Iltycznej" prostytttt·ki jutra. chęcenie, destrukcyjna depresj&, kMz jest jej rzecznikiem, a wy kfaJnBtwa., ale też i n!e wte.rzy 
Na.stki, dl& zabójcy - osZtlBta Akcenty t.e 'Wj"Stępujf .,, „Na dumne zaskorupienie Ilf w ple ko.zujący lłwiadomOść .znaczenta. w ta.dnlł prawdę; Leon Pietrass 
karcianego, Sa.tlua., db wykole dnie" a ehwilł poja.wielli" się śni tyeia. .. M wałki rewolucyjnej, zwiastun ldewica odtworzył imgestywnit 
jonego alltoholika. -AlttOra., dla. na. scenie . ,,dobrego\ ptelgrzy- Do tej oto „skompJ"" dobiera w pewnym 11enaie burzy dZiejo rolt Sa.tlll& jednego wielu w 
pOdupnd.łego desenerata 1 „lep ma." - Z.Ukasza.. „Dobry piel- lif w sztuce Gor.'lrlel!'łl medrzec wej - Sa~ On to w sztuce • ~ ...... M 

' t>ociea.za llZUka.j~ego litośe1 pierw11ey~h aktach -"""""' -
Kleszcza - wizjt stra.jka po- czołowej p011ta.ci p9d lton.ir:ic IV 
W!ll!&Chnego, on c»::enia teoryjk~ aktu; Baron --Ja.na świdersklt 
„ni~ciwsta.wiaa:i,l.a. &tę Złu" go - zmusza do zant:Jnotwienia 
ją.ko „miękin dla. beZZębnych", 
on ~S-Zcie wygłasza. ka.pita.lne si~ czemu ten zdolny aktor w7 
wyzna.nie wiary, sta.uowiące po stępuje tak czę;-sto w n!e „le~ł 
dziś dl:ie:d credo huma.nłzmu so cych" mu wyza~nie rola.eh :unan 
cjałiJ!tycznego: „CZŁOWIEK tów a tak rzadko gra. role cha 

!tosj& e&rska a opótJ:Wmiem - TO JEST PRAWDA.„ TO- ' 
.Jaoczyta. na. drogf roswoju ka OGROM! W TYM JEST PO -~-!IP. 
pitalistyc~o 1 cll06 ka.pita- CZĄTEK I KONIEO wszysT I 
l!izm - :po znie816lliu p~da.J1· KIEGO.~ WSZYSTKO - W 
t~~a chtopów - rozwi~ iię CZŁOWIEKU, WSZY'STID> -
tam dość szybko, rychło jego DLA CZŁOWIEK;\ I ISTNIE-
ńclmlłem stafy sit nieodłączne JE TYLKO CZŁOWIEK, 
lijawiska. zachodzące we wszyat wszySTKO POZA TYM -
kich krajach ka.pitaJist~znych: TO DZIEŁO JEGO RAK I JE 
!~le kryzysów goepoda.rczych t GO MóZGUI CZ!.OWIEKI TO 
ar.stojo w przemyflle, Odbijały WSPANIAŁE! TO BRZMI 
śi4' one przede wszystkim na - TAK DUMNIE!" 
skórze rosyjskiego pr-Olleta.rta.tu, * • • 
skazultc setki tyslęcy robotni· Dra.mat ,,Na dnie" na.pisał 
Sl;ów na bezrobocie l nędzf. O-Orki 15.8 1902 r. w tymże ro 

Nie lepiej „rozwijał się" ka.- ku odbyła. si~ premiera. e:i:tuln 
J!italizm na pned.re-wolucyjnej . w Teatrze Moskiewskim. Od tej 
yo-st rosyjllkiej. Cblopfftwo, naj- A.KT III. DRA.MA.Tl'CZNA SCENA l'O ZAHO)STJPIE lJUSlGR OSZA - l' ASEKA, 1W:>1'YLEIT A pory do dni1' dzisiejszego dra
l1czniejs2'<& warstwa w 6wczeii· ma.t Gorkiego nie 11chodzi ze 
ieJ Bos.11, t~ZBl!Csepłło Ilf. W'1- seych afer" - Barclll&, dla zroa ~" 1l&TtlSZllo wyriWUe wil- patń&rchslny, uceta l poszuki 11cen rosyjskich t nie tylko ro· 
~ztelaJto I jednej lt?OnT - I& pa-O.Zonego pa.riasa Kleaz<'..za, dla cey p<m:łdek domu noclegowe- w1.1oez religijnego objawienia - syjsk1ch, ciesząc 11@ ntestabną
~otn• kułactwo, I d!rugiej sa.S Krzywej SZyjki 1 Ta.ta.ra., ludzi go, „psuje loka.torów" sp&lunki, Z.uka:lz. Jego dobroduSZaloM, oym pOWOd.zeniem. świtcił te! 
.,),,,. awi~ksza.JlllG coru ba.rdziej pracy, - tra.ga.r.1y, którym glo- ,kwasi teh niby stare drożdże''. pełna. W&p6łc.mcia. i litości „dla. niejednokrotnie triumfy JUio de· 
bereg!. biedoty wiejskiej, wiej dowe płace nie pozwa.laJt ma.- Do jego przybycia panuje w su bliśntego" - robi swoje: wy- skacb teatrów polskich w la· 
~h proletaritlM1 I półp»oleta. rayć o lepszym życiawym Io. terynie złowroga. atmosfera. wza zwala. ,,ludZkie" ui:zucia sdzt- tach przedwojennych, 
l'iusz;y. cum... jemnej obcości i niena.wiści: czalych mieszka-dców 11utetyny. Wspominamy o tym dlatego 

" ;-,,
1ic nie rozumiem, 

nic nie rommiem„." 
ja zupełnie 

W gra.n.ej r6wnolegle • „Na. „diabły" z meliny Kostylewa, Otwierajł się przed poczciWJ'Ill i~ przed premiert „N& dnie" ~ 
dnie" aztwce Shawa ,,Szczyg!t wyzwolone wskutek swej dogł11 dziadkiem sbł.~e serca i nmy Te:i.tn:e Wojska. Polskiego do
zaułek" (w łód;i:kim Teatrze Ka bnej nędzy t upadku społeczne sły wylto1»;";1-::ów źyciowych, po biegały nu za.strzMenl.& pełne 

mera.J.nym) autor dema.skuje ka. go ze wszystkiego, eo niesie wla wierzają tri~ a całym aa.ufaniem oba.wy: ~e tet ten teatr ma. od ,,Pocót kl.amaćP Kłam.at nie tne-
pital.izm od strony - jefilt się dza pieniądza, a. co „krępuje i jego mądr0!1ct 1 dobroci Nutka. wagf wystawla.ć 11ztuk~, obclt- bo„." 
tAll: mo!na wyruic! - producen poniża ducha. człOIWiek&'' -ma.. t Aktor, Na.ta.sza i W&śka.. Łu- !oną tak wsp:?.nia.łymi tradycja (LUCU.N DYTRYCH _ ..SCEP„ 
t&, Gorki dmiukuje go w spo- Jt jaką4 dl'liwą czło!Wiecz4 dn- kasz tego &.-'!ufania - na.dufy- m1 insceniza.eyJnymf, reiysersld TYCZNY" BUBNOW: 
s6b nter6wnie ba.rdZiej wstrzt· m~ która odpycha icb nie tyl. wa. Utwierdza. klamliwie Nast mi 1 ak:torskimtl • 
ea.jący - od strony „produk- ko od odramaJąeego łrodowiska. kę w jej „ pr:nvdzie miłosnej" Po premierze - wypad& cty- r&ktemtyc.m.e, w kt6rych pnt 
tów", k"t6re Ulltrój ka.pitallstycz przesądów m!eszcza."6Sltlch. poz::i która nie Jfl!t bd.D'ł :r-'wd!J, rekcji Tea.tm W. P. tej „Odwa ja.wta. talent ntewlłtpltwie wi~k 
ny przynosi: od 11trony whhnl którego D&wiaeem 11ię znitletli, leca mitem t ueieczką od ·ponu gi" powiru;zollt'a": pnedstawi&- l ba.rdzi&J doj ho· Józot 
ludzkiej nędzy 1 upadku. Ale to ale równie! od 8r<>dowislt& w re.! rzeczywii;ttiśrt tyd!.owej, nie jest su\rt:i»em 1 reżyserskim BZY l'Z<h„ • 

jeszcze Jl.ie wszystko. Shaw o- którym !fll2leb:VW&!~ od ludm, roztacza przed na.twn~ Nn.t.-wzQ, 1 11ktorsldm 1 11cenogratieznym. Malisze.wski interpretowia z.u~ 
ska.da. ostro 1 bezwzględnie gy s którymi ich łączy wspólna 1 prostodusznym W~t widoki Gra gespołu teatralnego WP. kasza za bardzo dobrodusznie, 
Btl'Jill wyzyllku cZłOwieka przez więt niedoli, od własnego wre ,,raju", nie ukazująe d~ do - poia nielicznyml wyjątkami zbyt silny 1 szczery kładąc all: 
aJ:owieka., lecz ukazuje obra.z 11zcie 'bosiac~iego l!ycia. owrM niego prowadzącej podtreymuje (Possart w roll „stójkowego" cent na jego dobroć Uto§ć 1 
pes~y, nie daje wlaści dzonego krzywd:) 1 upadkiem.„ na. duchu - przy potnocy po- Miedwiediewa.) - dobra. 1 wy· . ' 

boźnej fikcji - umierającł n& równana.. Wyliczając wg progra wsp6tezuc1e, a mniejszy na de
suchoty All11'- swOd!i wieuą- mu: Władysław Staszewski _ strukcyjne, chytre zakłamanie; 
cezo w „pr11wdt 11we&o ta!en- stworzył drapiei:n~ sylwetkę Ko Aliosza. wnosił na ecenę dużo 
tu" Aktora, ba, u~ilu_jo nawet za stylewa., drobnego Wl"Zyskiwa- pija.eldego humoru a KrZYWa. 
PUJ&ć •. TJlP~r na. duchoTre wt:'o t":r.a-n2sera, d.obr::e mie11zaj:tc ak ' • 
dy" inteligentnemu 1 od:maczg centy chciwo~ct z &kcento.mt Szyja. i Ta.tar... spokój 1 zmę
ją.cemu się w aztuce najwięk- Awiętoszkowatej obłudy; Zofia czenie strudzonycll cit;~k!ł :pu, 

JEI, URZY lll!ł ~wiadomoocit 11połecznł - Tymowska w 1'1>11 l*.ony Kosty. Cł proletaiiuszy. 
Sa.tinowi.„ lewa adra.iała. drobnomieszez&:'i Ltlon Schiller wydobył J~ko 

'/fa r6umfn~ morr11 $iwą: wicher sgarnfo ciemn• ehmury. Mi~tlsr 
morzem i chmurami dumnie pl„ni4 Zwiaatun bursy, niby csllma 
bły1kawica. · 

·ro muskając skrsydlem Tale, to ku chmurom nr:alq mknqey, 
krzyczy głośno - chmury !lysz.ą radość w imialym krzyku ptaka. 

W krzyku - bursy pożqdn11ie! Gniewu moc, płomienie żqd.:y 
mvycięstWtl ieicność sl_vM:q chmury w krzykri Albfltrosa. 

lęc'&ą mewy c:mjqc burzę - i mioiają &ię i jęcsą, 114 dnie 
morza pragną uk'T)'Ć tnrngę przed grożącą burzq. 

Lam1mtujq t-akże n11rki - nieclo$t.ępne jest dla nurk6w upojenie 
u:aL1.·ę życia: z.byt je trwoży huk pior11nów. 

Głupi pingwin bojaiTitde tłlwe cirn'n w ablach k,.,.7„, 
Tylko dumny ZwiaMun bwzy płynie śmiało i swobodnie ponad 

morzem w piimach siwymi 
Ponad morzl.'1!1 curas niżej !lfmq wciął clemniejue cT1mury 

i śpiewają, rwą się Jale w górę grzmotom na spotkani«. 

i:tamstwo Łukasz& acz: ~ką. "'·~--"·~ ;;·:;:ią.: :sv.rbar:i.P..ach reżyser pełny nastrój społeczne 
poc4 ciwe, dobroc,ynne, ~łY- wa.Isk::\ - wzbudsała. litość ja ~ 
waj!lce ze ';KPólCIUcia. dla. nę- ko ofiara „godnej" pary małton ,;o dna.. Fomogla. mu w tyiu 

dzy lu<l~kieJ - posiada .lak Ekisj Kostylewów; Pieniał · Zdzi walnie oprawa. sceniczna Otto. 
wszystlue kłamstwa. - krótkie sława Szyma~skiego i:rzekol!nł na Axera., zn~jdująiea wstrzl)osa.• 
n~. tycie ba.rdzo 11zybko od. na~, i! jest przestępcą r; winy jący wyraz plastyczny dla zo
k!eJa ten tolstoj:>wski „plaster" ustroju, a nie z tzw. „wrodzo 
zakryWania. zla.. :Filozofia. poc1e nych predyspozycji"; :P::a.zimlerz bra.::owa.nia. Ohydnej s:pclunki 
chy, oparta. na. marzycielskich DP.jmek dobrze „wa:r.ed! w skó· noclegowej 1 kos.zmamej ka.m!e 
mrzonkach i wieszcz11..ca. n11,dzie rę" zro2!'ł1CZonego a1uaarza ktć nicZki n& „zakazallych" peryfe 
ję lepszego jutra przy !)<>mocy ry ,,zgrzyta" - pilnikie~ 1„ riach mta.stą., 
fikcji - przynosi, cczyw-iście, ~bami; Ann11,, żona Klesz~ża. Stefan Stetal1sk1. 

Grimot irnchoce. W pianie gniewu jęczą Jale s wiatrem 
'f'A.'V ~WIDERSKI - BARONJ w apor:e. 

Mn;>żyly się rze11ze beBiobot- Oto tl'ich1>r ohrjmuje .~tmf n fol w „1,jęcl11 mocne i s ro=nta{:Twm 
nych i bezdomnych, włóczęgów w dzikiej :rlo.fri rwCll jtł 1w .1kał undslm, rozbijailJC w pyl i krople 
bez zajęcia, bosiaków-nędzarzy, szmura~dowe ich ogromy. 
nuconych za burtę spoleczotl-
itwa„, „Sett."i tysięcy be:rdoru- Zwia~111n l>nrzy z krryHimi płynie, niby czarna blysTuiwlca, 
nych n~dz;-.rzy _ pfaze w „Lo· chmury pmie niby .~trw7ri. pianę fali :igarnirt skrzydłem. 
<lzi Teatralnaj" Leon G-0rnu11e. Oto niesie •i!! jak dt'mnn - d11m11y, c::arn:v demon burzy -
:ki („UJ podst~,w human!:i:mn so i zc1śtnieu:a sir i .~z1och11„. To J chmur ciemnych się zafaiieu:a, to 
cjalisiycznego") - w!ciczyły :i radości t)'lkC1 szlocha! W p1iewie irromri - cz11jny demon -
e!ę po drogach Rosji, nlieazkały sły5:y dawno jui: z1mżt>nie, u·ie n<i pMi:rio, ie nie skryją chmury 
pod gołym niebem w miejPltich słońca - nie, nie skryją! 
parkach, pOd parkanamt d~iel- Wicher wyje ..• Grzmot gr:rt>cTrnce„. 
nic fabrycznych, w :podziem- Gron(ltowym o/(11iem plynq stada chmur nad glębią morz11. 

:nych L labh.i~tach miast, na. Morze łowi bły&kawire i w odmętach su:oich gasi. A o<lh:cfo 
cunen~arzac ., t ł bl •·- , · • · , · · 1 

Wyrzutki społeczne z dr:tmA• s na • J'llt«1WU: ~"'' ogrm(e z~me pe,znq, w nior:e pełzną i znikają. 
tu G-Orki~go ~jdują mieszka. - Burza! Rychło sagrsmi b11rza • 
JJie", które plastyl::Zni~' oOl:re~la To .'Zuchwały. Zw'.astun burzy dumnie plynie wśród błyskawic 
ich sytuację życ'ową: dno ka. nad WYJIJcym gruewnre mor:;em; to zwycięstwa prorok kr::yczy: I 
mieniczki CZYllSZOwej Micha.ta. -· Niechaj mocniej za,rzmi burza„. HEWOL[' 
X t 1 k !' CJ.4. Ll'!1'pPADOWA - BURZA. DZlEJOW A, KTóRA PONlżONYM • ['Cl~ ,_. 

os :sr awa. os.zm.al'IlA &uter:v- Prruunżvła Wanda Grod:iieńska ·PRZYNIOSŁA. Wl:ZWOLEJ\'TE, Wl'Zl'SKIWANYM _ PEŁNJ. SPIUlrIEDLIW~ś~ ŚPOL'jfg:;~:.. 

' 



Ze wska~ań obywatelskich 
Tadeusza Kościuszki 

V~~ ~ ,,ju~", ~ o ,,jesu!l.e '' 
(Na marginesie ostatniego Koncertu Chopinowskiego 

w Filharmonii l6dzkiel) 

,ł' A.DBUSZ K.OSCWSZ'E.O 

M~ „Ob~, który 
cbee szczycić się być do 
brym Pola.klem., powi
nien poświęcić wszyst
ko c!IA O.iozyz.ny i by6 
s11;wne ludzkim I spra
wie4liwym• 4 

O STOSUNKU DUCHO. 
WIEtiJSTWA DO NARODU 

I PAŃSTWA 

• • • 
,,Nikł • PolU:6w n!e mołe 

rodziwie sznka.ć szczególnego 
dobra, tylko w dobru pow
azechnym''. 

(O<lezwa do ducho~eń.~, 
Kraków, 24 marca 1794 r.) 

wych przywiązanie, przez kt3-
:re Jedyn!e zasłuży6 moźecle 
na sz~unek I wdz:lęcmość 
POVl'SZechną", 

• • 
,.Aby lud m;oł IWoJe obo

wiązki ku Ojczyźnie, wuą 
jest powinności!\ ok~ mu 
to w dowodach nauki wamej, 
w przykłada.eh własnej •orli• 
w ości. 

".Spodziewam się tej swH
wości. Po Duchowie~e 
wszelkłego wym.anta w kra.
ja.ob lłxeezYP«'iPOłitej". 

• • • 
(Tamt.e,) 

,,Połak przekonał etę I ma
ca wspB.Dłale wszystkie s.11&1'• 

łataństwa po.Iltyczne, kt6re 11• 
wtaczały spra.wiedliw.Mct, 
wstydziły l'Orl:Um ł clemlę-łyły 
ludzkość ... H 

(„Czy Polacy mogą .tę wy
bić na n~eyodległość?" 1800 r.) 

INTERES MAGNATÓW 
WROGI JEST INTERESOM 

KRAJU 

pn.em „ ~„ oalF Ida 
wpływ l PoW&«a". 

(„Czy Polacy mogą aię WY
bić na niepodległość?" 1800 r.) 

O POTRZEBIE EDUKACJI 
I PRZECIW SLEPEMU NA· 
SLADOWNICTWU OBCYCH 

ZWYCŻAJÓW 

,.Fanałynn, ~ Il 
nleśwlltdom~ zawsze na.J
okropniejm:e llWY1d wyda~ 
wać skutki". 

(L1st do .M!chah Zaleshle
go, 1789 r~ 

F11VDER\IK CHOf-IN 

Trwający obeqrte Rok Cho
pinowski, ro~ty uroczy-

• • • śc:lo 23 lutego rb. w :roczn!c~ 
..Meclla Chłeclom łobirtł tła uro?z.in ge~ego twórcy, at 

edukację repubłik!lll("k" z cno maJ!!CY mail.ez~ swój punk 
tam.i spraiwledllwośel. uczclwo kulminac:~'.Jn;r w kalendarz.o
śol ł honOl'U". we stulecie. Jego zgonu, .ma po 

z.a ucu:zen~em pamlęCJ. Cho
(Li«t do mootry, Amy E$t- pina, irou;zerzyć !i upowszech-

kowej, 1792 r.) n!ć jego twórczość w naro-

• * • dzie. W tym celu powołano 
:regionalne, ściślej: wojew6dz

,.M'le6 pofneba eh~ jeden kie Komitety Roku Chopi
orygina.ł swój, a nie kopiować now$klego, których udaniem 
wszystkiego, Jak zwykllśmy z i obowiązk!em je$t czynić na 
drugich krajów :r.wycuje, kt6 swoim terenie wszystko, aże
re a.ni okolleznoścf.om naszym by wśród najszel7.M.ych 
dogodne, imt stosowne nądil- warstw społeczeństwa upo-

„Nar6d łądaJ~ niepodle- wi na.szemu", wszechniać muzykę Chopina. 
„1-~~4· po'-e'"- k~-1-~•e a„ Rzecz prosta, it stol!ca w „ ""''· ~.D .,.. ~""'"UU (List do S::'~21ęsnego Potoc- t 1 d · akr d-' by Uf-• w sw0:•e 81·1„. JAA·ll ym wzg ę zie ma z · es ,.,a 

...... J „ "'"" kiego, LubJ.!n. 18 sierpnia ł · · · k I ć n~ ma tego czucia., Je.tell do 1792 r.) an:.a na3wię szy. przyzna 
utrzymania nie idzie przez też trzeba, że z nałożonych 
własne usiłowania., ale przez • • • na siebie obo·wiązków wywią-
obce wsparcie lub łaskę, moż "Ozytajiny 1 uczmy się; zuje się .bardz!ej niż dostatecz 
na śmla.ło powledrleó, li nie chcl-._y tylko, a b,,.,.-temy nie. Skutecznie współpracuje 

• • • dojdzie a.ni do szczęścia, a.ni woln~ł". ~ z Głównym Komitetem Roku 
.,Daehownl ja.kliegol!:olwiek cl-O cnoty, a.nl do sła.wy", Chop'.nowskiego - „Polskie 

b d' t-•-.c.- („Czy Polacy mogit slę wy- Radio", które każdy objaw wy 
ll z dos ......, .... twa i powoła- • • • bić na niepodległość?", 1800 r.) siłków i os!ągnlęć w tej dzie-

&tanll faktycurle zaledwie dwa Toruft, ba. nawet &poty, teł 
miesiące. Dlatego też glówn1& mają na 8WOmt koncie powai
część pracy należało . rozłOO:yć ne pvd. tym w.z.ględem ,,zdo
na okres pierwszy: od lutego bycz.e" - A co ai~ zrob!ło 
do dziś„. względnie robi dla upow!Z~h 

w;emy z Prai!Y rómych n!enia- twórczości cllC>plll<>W
mfast PoJ$ki, jak ur()(:Zystoś<tlsk:iej - w na~zym mi~cle? 
chopinowskie przechodzą w Niest~ty, n!e wiele. a w ka! 

nia jesteścłe." OJczyima WZY· „Opfnfa nłlrezemnego mnie- • ~ • dzinie transniituje na całą Pol 
wa." waszeJ wierności. wa- mania 0 sobie za.ez~1a sł„ u skę, nie szczędząc często długo . N d 
a:zego przykładu. Pokatcle w nas wtedy, kiedy ~achck „Olytaj ksf~~kt po.ima.łące trwałych przygotowań i po- Fortepian Chopina w Muzeum aro OW)'lll 

oe:moh powsr:ec:bności narodo polski nie IJ'ZUkal doora kn- dla upiększenia umysłu lub ważnych wkładów mater!al- pos?JCZególnych dzielnicach dyni razie me tyle, ile lię po. 
weJ. czym był powinniście t:e ju, ale wspan~ta pychy mo-t~ uszlaehetnlenia serca''. nych. Połowę okre«u poświę- kraju. Wiemy np., że Poznafi. w:!nno zrob!ć. Pow.:>łana do roa 
•kODT obywatelstwa I ze stro nowładozych familii". („P.rze$trogi dla młodego conego uroczystościom Roku nie kontentuje się odbytym w w1jania w tej dziedzłn!e oży-
:" ~joł:la W:go, 1 Ka:- • • • „Zeltnera", Solura, 1iel"pień, Chopinowsk:ęgo mamy już Warszawie ' nadanym :& „Ro- wionej d?.iałaln'ośct Sekcja Or 

e w er.a ąran e • ę, 181T r.). praw.fe za sob~. Jeśli pominie- my" cyklem koncertów p. t. ganizowania Imprez Publ~ci;-
kałd7 nie&11Mery postępek o- „By!o lntere.tem magnat6w p 1 1 d ft my miesiące letnie at do wrze „żywe wydan:e Chopina", ale nych nie usnęła, lbyć może, 
skariałby was. łe powołanie. osłabia6 ducha wsp6lzłomk6w H 

0 ~Y m&~lł wa ę epe- śn!a, podczas których cała ak- że „na własną rękę" zorgani- całkow!cie, ale znajduje się w 
sa którym lddeele, wytępiło uniżać łeb, przymioty, aby ni~ ro naśladowania.„" · cja ograniczy eię do koncer- zował cykl wieczorów i po- stanie lekkiej drzemki... Bo 
w wa.s ducha obywatelskiej 11mulł swojej mocy I nie znu j („Czy Polacy mogl\ się wy- tów w naszych uzdrow!skach ranków. Inne miasta: Kra- czymże właściwie może ~ę do 
cnoty l to do swobód na.rodo- cłli hani~bneJ opieki. gdyi bić na niepodfagłość?" 1800 r.). i miejscach wczasów, to p<?ZO- ków, Katowice, Bydgoszcz, tej pory „wykazać"? Kilkoma 
111m111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1m11nrnuu111111mum111111111mmmm 11111111111111111 koncertami? Nie jest to by-
DYMITR SZOSTAKOWICZ · najmniej ,.... plon dostateez-

~O KONCIElłCDIE, KTÓRY SI& NOE ODIYł„. 
ny_ 

" 



Ctr. I Nr 165 

Wielki oredownik Pokoi u UDZIAŁ GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ 

W DOCHODZIE 
NAR-ODOWYM 

W 13-tq rocznicę śmierci Maksyma Gorkiego 
walczy w naszych szeregach o je rola inteligencji. Kategory
&prawę pokoju. Demaskuje on cznie żą.da on od niej odpowie
krwawe plany imperialistów, dzi na pytanie: 
piętnuje klikę Churchilla po- - Po czyjej stronie jestd-
mnaża siły prostego człowieka cie wy, mistrzowie kulturyf 

paści będzie się broni6 zaciekle 
jako z-warty monolit i zwycięży 

dlatego, że historia pracuje 
dla niej''. 

A dnlej: 
pracy, którego kosztem i krwią. Z ogromną. siłą. demaskował 
podżegacze wojenni zamierzają Gorki prowadzoną. przez reake~·j „Gdyby miała 'l'lylmchną.ć woj 
poprawić swe zachwiane interc ne koła państw kapitalistycz- na przeciw klasie, której siły r~ 
sy. Z systematycznością. i kon~c nych propagandę przeciw pie'!'w pozwalają. mi żyć i pracować, t <> 
kwenc,ią. uczonego notuje Gorin ~zemu na świecie krajowi socja ja równi eż pójdę na front jako 
i utrwala w swej twórczości fak lizmu. P isarz rozumiał, że -propa prosty żołnierz. A pójdę nie 
ty rozkładu cywilizaeji kapita- ganda wojenna przeciwko Zwią.z dlatego, iż wiem, że to właś 11ic 
listycznej. Bezmy.§lność, eynizm, kowi Rad zieckiemu, przeciwko ona zwycięży, ale dlatego, że 
nikczemnoać mOTalna F~ołeczeń państwu mas pracujących jest wielka słuszna sprawa klasy ro 
t b · · d ł b" d · ł · · l" t ó k ó h botniczeJ· Zw\ązku Radzieckiego Core.z silnieJ· rozbrzmiewa w s wa urzuazyJnego o g ę i o- zie em imperia is w, · t ryc 

b ał · d · ł J " h kt · · J·est również i IDOJ·n sprawn, mo 
obronie pokoJ"n potężny chór gło urz Y pisarza. zia a nosc ma c ara er Jawme "" "" 

· b · b d · im obowiązkiem''. 
•ów prostych ludzi i wybitnych Obserwując. wyścig zbrojeń l ezsprzeczme z ro mczy, a 
intelektualistów. Wśród głosów i potworny wz:rost pozycji bu.l- ich zamiary są jeszcze bardziej To też i dziś oczyma wyo-
tych dźwięcey- też nieśmiertelny żetowych na cele wojskowe w zbrodnicze. braźni widzimy wysoką, dumną. 
głos największ.ego artysty słowa krajach kapitalistycznych, Gor- W oczach Maksyma Gorkiego sylwetkę Gorkiego, krocząrą w 
naszych czasów Maksyma ki pisał: wielki kraj socjalizmu był ko- szeregach potożnogo ruchu o-
Gorkiego. · „Oczywifoie, za te miliardv lebką nowego świata przyszło- brońców poko,ju. Walczą.c w ~ze 

Mimo, że od ~mierei Gorkiego można przeprowadzić potworne ścią. całej ludzkości, opoką. 1 regach ludzi rad 1,ieckich, w sze 
aiinęło 13 lat, głoszone przezeń wyniszczenie mas ludności, fan twierdzą. przyjaźni narodów. Gor regach po~t~powej ludzkości Ma 
h ł b · · · d ki mówił o sweJ· OJ0 czyźnie z uczu ks,·m Gorki w dalszym cią.g1i de 

a.s a OJOWe przemawlaJą. o tastyczne burzenie miast uni .~e • 
nas, jak wskazówki mądrego na 8twienie wyiworów pracy lud>:- ciem niekłamanego zachwytu. maskuje wrogów pokoju, broni 

· I · 1 · l\fasa robotninzo - nhłopska nadal honoru i godności człowie uczycie a i serc ecznego przyp,- ldej. Nasuwa się pytanie: Czy " ~ ~ ' 
oiola, który myślą. i wzrokiem do tego doszła cywilizacja kapi Związku Radzieckiego - pis'lł ka, jego kultury. Widzimy go, 
lliogał daleko w przyszłość. Na. talistyczna 7 Czy jest to nieuni- Gorki - nie chce wojny. Pra- jako naszego towarzysza broni 
r;jazdach działaczy kultury czy knionef A może to się da uspra gnie ona stworzyć państwo lu- w walce o pokój i postęp, o wol 
na kongresach obrońców pokoju, 'l'l"iedliwićł Nie wyobrażam so- dzi wolnych_ Ale w wypadku na no§ć i szczęście narodów. 
przed oczyma naszymi staje je- tie takiego szatana, który był- lll!lmi1mmm11nmr~1H111m1mmuw1mu11111ru111111m11 111111111i .u 111mm1111a1ruu:mum:1e11111m11nm11ni.!;w,1. 'lhmwu:w,1,~1111m , :u~u,mu„ 11u111111: w.rnur:1m 1:11~:n:::i1:11:[„A~r.~J1lli:I Il:m::w1:n111m11:11tu1m1mamm111111 1mnmillt!lll~m11r~111111!11111:c11mlli11J.Jmu11~1 1 1u~m;~imut~llllJ1lllllim11m:w 1ui.m11.11111 ~ffi• 

go wysoka postać i wydaje się by w dtanie usprawieilliwić po· Llsf.q z lt'ubrzeżo 
~am, że z trybuny rozlega się ży dobne przestępstwo.„" 
'WY głos Gorkiego, wyróżniają.cy „Do czego zmierzają. „królo
eię wśród wszystkich innych wie przemysłu'', c,rgani :r.uj;}:l 
głosów swym niskim ciepłym znów wszechświatową. rzeźf -
brzmieniem, ewą. wła~ciwą. ma.- pyta. Gorki, zwracając się j<ik 
lektowi na.dwolżańskiemu ch:i.- gdyby do dzisiejszego czytf.'lni
ra.kterysty, czną. wym. ową. samo- ka. - Przypuszczają. oni może, 

Krynica 
głoski „o" głos, z którego bije że wojna pomoże wyślizgną.6 się 
ta ogromna siła, którą. daje jedj im z kleszczy kryzysu gospodar 
nie głębokie i całkowite pne· czego, spowodowanego anarchią 
kona.nie o słuszności swej ;<lei. produkeji i nieokiełznaną. żądzą. 

perła uzdrowisk 
Trybuną. wielkiego -piaarza by zysków''. 

ły ksią.żki. Z kart jego utworów 
dźwięczą. hasła, wzywające nas „BY, uży~ przeno§ni: pragną 
do „przeciwstawienia się niszczy oni jeszcze raz skąpać się we 
cielskim zamiarom ilościowo zn! krwi ludzi pracy, spodziewając 
komej kasty ludzi, pozbawionej się widocznie, że ką.piel ta oży
calkowicie poczucia odpowie- wi ich starczą zgrzybiałość„ . .'' 
dzialności i bliskiej obłędu, ale Gorki zwraca się do robotni
:wci~ż jeszcze będą.cej panem ży ków i inteligen1~ji wszystkich 
eia i śmierci, & nawet woli ca.- krajów z apelem, aby zrozumie
łyeh narodów'' .„ li „możliwie, jak najszybciej, 

Myśliciel i 11rłzyl!l;a, pn:yja- ie wszelka wojna kapitali-s„:iw 
aiel Lenin& i Stalina, mistrz i I jest wojną. przeciwko rohotni
ll!tuczyciel tyl11 wielkich pis1irzy l<nm, JU"Zeciwko !miziom pracy, 
:Rosji, Europy, Azji i Amery· przeciwko kulturze" ..• 
ltl, Maksym Gorki po dziś dzień Go0rkiego niezmiernie absorbu 

Sipokojne wody Zalewu Wi
ślanego niosą łagodnie statek, 
zdążający z Elbląga na pół
noc. Coraz wyraźniej rysuje 
się kontur półwyspu Mierze! 
Wiślanej . Długi, czarny pas, 
zamykający na horyzoncie ta
flę wody. Coraz bliżej, coraz 
wyraźniej widać przystań. To 
Krynica Morska. Taką wła
śnie nazwę nadano tej tn:e.i
scowości, gdy po upływie se
tek lat wróciła znów do swej 
prawdziwej Macierzy. Kryni
ca.„ Przybysza pochłania las, 
wzgórza porosłe smukłym!, ży 
wicznyrni sosnam: 1 jodłami., 
jary i rozpadliny, w których 

zielnią się bujnie najrozma:t
sze gatunki drzew i krzewów, 
:. morze.„ przelewające się nad 
całym półwyspem jednostaj
nie i groźnie. Sp!enione fale 
pozostawiają na plaży kawał
ki złotego jantaru i dlatego 
przybysze nazywają także Kry 
nicę „Bursztynowym wybrze
żem". 

Krynica Morska była do 
1945 r. jedną z najpiękn!ej
szych m:iejscowośC: nad Bał
tykiem. Lecz ostatni rok woj
ny 'Przeszedł tędy, siejąc nie
ubłaganie ogień i zniszczen.:e. 
Zacięte boje trwały tu nawet 
jeszcze wtedy, gdy Berl:n zre 

Plan inwestycyjny • musi wykonany być 
Aczkol-vvie:k brak jeszcze do I Każdy bowiem plan jest ni 

kladnych danych dotyczących czym innym, j~k pr~~dło-
. . wym doborem i własc:wy:n 

wykonan:a planu inwestycyJ- układem środków działania 
nego z okresu styczeń - maj, służących do wykonan:a za~ 
można już stwierdzić, że spra 
wa wykonania planów inwe
stycyjnych w naszym okręgu 
w przemyśle włókienniczym 

nie przedstawia się zbyt do· 
brze. 

Istndeje WyY"aźna dyspropor 
cja między amb:tnymi zam:e
rz.eniami inwestorów w chwili 

mierzonego celu. Jeżeli tym 
celem jest zabieg inwestycyj
ny, to plan nie może ograni
czać się wyłączn•e do kwot i 
tei:"rrii11ów. Plan taki mus: prze 
widzieć sposób najlepszego o
siągnięcia ogółu środków Illie
odzownych do uzyskania za
m:erz-onego celu. Takim: środ 
Ir.ami są oczywiście również 
momenty organizacyjne. 

l!IPOrządzania planu, a rze<:zy- Oceyw.iście, że tak rozu
wistym wykonaniem. Przy u- miany plan wyrnpga dużo pra 
ataleffiu wysokości ~nwestycji cy przygotowawczej; dużo 

·wstępnych badań, zbieran:a 
zazwyczaj wal<:!:Y się 0 uzy- informacji itd. Są to jednak 
skanie najwyższych kwot, co czynności nieodzowne, jeżeli 
jest zresztą zro:z.mniałe i uza- mamy mówić o planowaniu 
iadnione. żle natomiast, jeże- inwestycji, jeżeli chcemy, a-

by to planowanie było rze
J.i w trakcie wykonan:a planu czywiste, jeżeli chcemy unik-
wychodzą na jaw różne oko- nąć niespodzianek w czaaie 

· liczności utrudniające wyko- samego wykonania. Nieodpo
nanie i świadczące 0 niedosta w:ednie przygotowanie .... planu 

br. z kredytów zeszłorocznych, 
można stwierdzić, że niepeł
ne V.'Ykorzystanie kredytów 
przypadających na 5 miesięcy 
br. jest złem, które może być 
naprawione. Należy tylko szyb 
ko zmob'.lizować wszystkie 
czynniki dla wykonania prac 
j:nwestycy)1ych, które uzna
no za ważne ! celowe, i na 
które robotnik polski w tru
dzie zapracował. 

Nie pora teraz na spory o 
odpowiedzialność i komp<:?
tencje. Obecnie należy budo
wać. PPB Nr 2 będące głów
nym wykonawcą robót na te
renie Łodzi musi znaleźć 
wspólny język z inwestorami 
i lepszą bazę do współpracy 
niż to miało miejsce dotych
Cll:as. 

Pia.n inwestycyjny na 19<19 
rok musi być wykonany. Cen 
tralne zarządy, b!ura projek
tów I biura budowy oraz 
wszęlkie współpracujące czyn 
niki są współodpowiedzialne 
za wykonanie zadań inwesty
cyjnych. Możliwośd :istnieią. 
Pełna mobilizacja środków 

i należyta kontrola mogą za
pewnić wykonanie tegorocz
go planu inwestycyjnego w 
naszym okręgu. 

Paln tegoroczny został zbyt 
późno zatwierdzony. I to nie
wątpliwie. utrudniło sporzą
dzenie potrzebnej dokumen
tacji technicznej. Należyte o
pracowaruie i terminowe przed 
łożenie planu nadrzędnej wła 
dzy zapewni w tym roku wcze 
śniejsze zatwierdzenie. 

A oto nasz drugi postulat: 
Plan na 1950 rok musi być 

tak opracowany, aby jego re
ali.za<:ja w następnym roku 
mogła się odbywać wedle z 
góry ustalonego harmonogra~ 
mu, albowiem każde tzw. nad 
rabianie w czasie wymaga 
większych kosztów, zwiększo
nego wysiłku, co równa sie 
większej suinie pracy robot
ników i techników. 

Walczyć należy nie tylko o 
wysokość kwot, lecz również 
o terminowe i oszczędne wy
konanje inwestycji. 

Kor. 
inwestycyjnego musi nastrę

tecw.ym przestudiowanlu swo czać w!elkie kłopoty i straty, 
Ich możliwości wykonawczych a w najJ.epszym przypadku 

, o nienależytym przygotowa opóźnienia. w następstv.ie nie Robotni·k wynalazca 
ni.u s•ię do wykonania przyję- odpowiedniego przemyślen:a 
tych zobowiązań. Okazuje s:.ę wychodzą bowiem ma jaw: nie Tow. Łuszczyński Feliks - do 

· · '·t' h przemy terminowe ąpracowanie do- niedawna J'eszcze tkacz - dzi-
więc, ze w me~ oryc kumentacj~ techniczne.i, braki 
słach spostrzeżono dopiero o- materia~ów, niemożność otrzy siaj .majster tkacki, pracuje w 
becnie np. brak technićznej man!a maszyn, brak sił robo- zawodzie swoim 27 lat. Jako do. 
dokumentacji, mater..ii.łów, ma czych itp. · Jeżeli w dodatku bry fachowiec i aktywny ezło_ 

f h • •t t u inwestor natrafi na niewyro- nek Partii nie mób"'ł przeboleli 
szyn, ac owcow 1 p„ co u r zumiałe i zb~urokratyzowane 
dnia wykonanie zatwierdzo- biuro budowy, na brak wspól faktu, że sztuki towaru odcho_ 
nych planów inwestycyjnych. pracy ze strony innych orga- dzą na przeglą.dalnię z nieobcię
Naszym zdaniem powinni by- nów, to muszą na'.5tąpić n:e- tym na końcu wątkiem. 

porozumienia i straty. 
ti inwestorzy badać moiliwo- Ponieważ nie było widoków 
ści realizacyjne swo:ch kon- Mówimy: jest czerwiec. M:- na otrzymanie nowych obcina-

nęło co prawda wiele cen
cepcji nie po zatw.ierci,zeniu nych tygodni, z których część czy, a brak ich powodował 
planu, a w każdym razie nie nie została w pełni wykony- zmniejszenie ilości pierwszego 
w czerwcu, kiedy praca po- stana. B:orąc Po? uwagę, że gatunku, tow. Łuszczyński za-
wln być w pełnym toku tegoroc:my plan .mwestycy~ny vzął przemyśliwa6 co by zasto_ 

na ' został dla przemysłu włókien ' 
lecll w chwllł sporządzania niczego późno zatwierdzony, \ sować zamiast trudnych do o_ 
Dianu lnwesbcyjneco. • korzvstał on do ko11ca marca trzymania obcina.czy, Myślał, 

majstrował, aż wymyślił. I oto 
nowy obcinacz zaczął pracować. 
Wynalazek tow. l.tuszczyńs}:iego 

okazał się dalelrn lepszy, prak· 
tyczniejszy i tańszy od st'.!.· 
rych obcinaczy. 

Kie wątpię, że tow. l.uszczyń
ski przekaże wkrótce swój wy_ 
nalazek komisji racjonalizator_ 
skiej, & kierownictwo zakład1w 
zainteresuje się i otoczy opieką. 

takich „l.uszczyńskich'', kt~

rych w naszej fabryce znalazło 

by się więcej. 

z. Xloda.w!ki 
korespondent fabryczny 
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Morska 
Mierzei Wiślanej 
zygnował z obrony. Legły w I Takiego zdania jest Jan K~ 
gruzach prawie wszystkie wil dz:ora. młody hutnik z Cho
le i domki rybaków. Poc:ski rzowskiej huty „Kościuszko"; 
zryły ziemię, połamały smu- który tw:erdzi, że to są na.i
kle drzewa. Bunkry, szkiele- piękniejsze wakacje w jego 
ty samochodów, ruiny na każ życiu. Hutnik z Zielonej Gó
dym kroku przypom'.nają o ry, Bronisław Łabędzk:, opa
wojnie. W Krynicy Morskiej Jony na brąz od słońca i mor 
prawie n:c się nie zmieniło w skiego wiatru, szykuje s:ę jut 
ciągu ostatnich czterech lat. do wyjazdu: „Żal stąd wyjeż
N:kt o niej nie słyszał, nikt dżać - to prawda, lecz muszę 
tu nie przyjeżdża• Dopiero w przyznać, że w ciągu tych 
ubiegłym sezonie letn:.m, gdy dwóch tygodni nabrałem du
wyremontowano kilka will, żego zapasu sił i energi;. do 
kilkadzie<iiąt osób zachwyciło dalszej pracy. Wielkim dobra' 
s:ę tym zakątkiem, ukrytym dz'.ejstwem są dla nas wcza
gdzieś na dalek:ej Mierzei Wi- sy". 
ślanej. Nie brak oczywiście ł Io-

„ Wrócił~ do Łod~ oczaro- dz:.an (gdzież ich nie ma?). 
w~n~. urok~em ~rymcy ~or- Przy wspólnym stole zasiada
s~eJ - pisze Jeden .z łod~- ją: obywatel Pliweta, maga
k:ch lekarzy, zwracaJąc się zynier Łódzk:ej Fabryki Ze
zarazeip. do Urzę?u Fund. garów i ob. ob. Czarneccy. On 
W~asow Prac~wmczych z jest robotnikiem fabryh.-i im. 
prosbą o zaangazowan:e go _tu „Strzelczyka", ona pracown:
na stale, w_ charakterze leka- ca PZPB Nr 16. Oboje czu ją 
rza u_zdroWlSkow~go._ się tutaj doskonale. Uwagę 
~ozna zakochac się w spo- zwraca para stan1szków. któ

ko.]nych ';odach ~ale~. w 17.Y nie mogąc się nacieszyć 
k~oryc~ ~r~egl'.ldaJą się_ roz- p:ęknem natur:v - całe dni 
p 1 ęte. s1ec1 1 dz10by lodz: ry- spędzają na spacerach w lesie 
back1ch. W z~wsze ru~h.l:w~ch i nad morzem. _ ,.Dwa ty
falach Bat.tyku, ''! ?z1k1ch la- godn'.e spędzone w mieisco-
sach, wzgorzach 1 Jarach. wości uzdrowiskowej - · mó-

• * • wią - 'doskonałe wyżywien'e; 
Fundusz Wczasów Pracov.m: brak jakiejkolwiek troski -

cz.ych zorganizował ośrodek stanowią idealny wypoczyne!t, 
w Krynicy Morskiej dop:ero odnawiają s'.ły i zdrowie". 
w maju bieżącego roku. Na Prawdę tę pow:nni zrozu
c;;walt wykańczano remonty mieć wszyscy robotnicy, · i 
kilku domów, aby mogły po- wszyscy powinni w ciągu ca
mieścić pn:ew.'.dzianą w tym lego roku wyjeżdżać na wcza 
sezonie liczbę 300 osób. Oczy sy". · 
wiście, te mocno spóźllione 
przygotowania nie mogły dać 
pożądanych wyników. Ośro
dek cierp:. na wiele braków
n;e posiada na przykład św!e 
tlicy, an: skromnej chociażby 
biblioteki. Komunikacja 
tylko wodna - powoduje tru 
dnośc: aprowizacyjne w wy
padku np. sztormu, gdy stat
ki do Elbląga nie kursują. 
gdy trzeba samochodem je
chać kilkadzies:ąt kilometrów 
do Gdańska. W każdym razie 
te trudności odczuwa tylko za 
rząd ośrodka, wczasowicze w 
ogóle o nich nie w:edzą. Trze 
ba bowiem przyznać. że posil 
ki w pensjonacie FWP są 
zdrowe i tak obfite, że zaspa 
kajają największe nawet arpe 
tyty, które tutaj z każdym 
dniem wzrastają. 

WczasoW:cze - to przyby
sze z całej Polski, w 60 pro-
centach pracownicy fizyczni. 
On: to właśnie c~ują się tutaj 
doskonale. W Krynicy Mor
skiej panuje bowiem całkowi 
ta swoboda - n:e ma „dep
taków'' i dancingów, nie obu 
wiązuje żad'na „etykieta". Dla 
f·ego intel;gent, zagadnięty o 
to, jak podoba mu się Kryni
ca, od.powie n:eraz: „Nuda". 
Robotnik zaś mó-wi z przeko 

Pieniędzy n:e ma potrzeby 
wydawać, bo jedzenia jest 
wbród. Jeśli, kto zechce zo
stać dalej na wczasach dłu
żej, n:ż dwa tygodnie, płaci 
za pokój i utrzymanie 500 zł 
dziennie. W pensjonatach 
FWP m!eszkają ludzie z ca
łej Polski, pracm.vnicy biur, 
fahryk, hut. kopalni, z wszy4 
stkich zakątków naszego kra 
ju. Nadszedł czas. k'.edy wła
śnie -dla nich - ludzi pracy--4 
przeznaczone sa dziś uzdrowi 
ska ! miejscov.;ości klimatvcz 
ne. że w górach i nad morzem 
spędzają czas nie szukaiacy 
rozrywk'. bo~scze, lecz robot
ni<;Y i inteligenci pracujący, 
ktorzy zażywajf! zasłużonego 
odpoczynku- po pracy nad od 
budową ojczyzny. 

naniem: „Przyjade tu na orzy Ot.ary przyJrnuje Redakcj~ 
•złY rok". uGłosu" 
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Hanie~ny 
Doboszyński 

łaócuch zdrady i zbrodni 
- płatny najmita wywiadu nie·mieckiego 
na rzą·d gen. Sikorskiego w·spólnie z Andersem i ·Sosnkowskim organizował zamach 

(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) I wywiadu niemieckiego, m. in. W okresie I półrocza 1941 r. 
lltfpuje przeciwko Niemcom i od.nośnie prof. Jerzego Zdzi.e- Doboszyński, w oparciu o pra· 

polityce oraz oszczercą kampa
nię antyradziecką, organizuji~c 
liczne zebrania. i wiece i podej
mując działalność publicystycz• 
ną. na łamach nielegalnego ty
godnika „Jestem Polakiem''. 

nawołuje do stworzenia. wspól- chowSkiego, otrzymują.c za. to 
nego frontu narodowego. większe sumy pieniężne. W 

W tym se.mym czasie osk. Do- zwią.!llku z kończącym się url~
boozyński na.da.l kontaktuje i;ię P?ID zdrowot~ym. ów~zesny m1-

. mst.er sprawiedhwośc1 Gra.how· 
z Bzurakiem, któremu dostarczał I ski, w sierpniu H~39 r. z własnej 
raportu wywiadowczego oraz dar I i n icja tywy przedłużył IDA1 przer
ne o ka.ndyda.tach na agentów wę w wykonaniu kary. 

Berlin inspiruje akcję przeciw 
generałowi Sikorskiemu 

Jednocześnie Szll!ak polecił I polecił Doboszyńskiemu wyje· 
Doboszyńskiemu wstąpić do chaó do Paryża, w celu T1"sparc1a 
wojska., wziłć udział w na.dcho- akcji kół sa.nacyjuych przeciw
dzą.<:ej wojnie z Niemcami, a. po ko gen. Sikorslóemu. Przed wy
za.ke>ńczeniu działań wojennych, jazdem Ernst wskazał Doboszyń 
nawiązać d&lllze kontakty z cen- skiemu kontakty w Paryżu. Dr 
tr:tlt wywiadu niemieckiego. Ernst wręczył Doboszyńskiemu 

Dnia 31 sieTpnia 1939 r. Dobo- pieniądze na podróż. Przy po
szyński zgł01Jil się ochotniczo do mocy płk. Bog~rii - Zakrzewski?· 
wojska i od 4 września do kon- go, któl"! działał na ~lece~1!' 
ca. działań wGjennych brał udział przebywaJącego w Paryzu mm. 
w walkach ja.ko dowódca plu- Seydy, Doboszyńsld dota.rł w !1-
tonu sa.per~w, mimo, ze na. pod- stopa.dzie do polskiego obozu 
stawie wyroku był wydaJon r; wojskowego w Bretanii, gdzie 
ll"ojska. y został przydzielony do 321 ba.

talionu saperów. 

wicowe grupy emigracyjne, prz.,_ 
prowa.dzał usilną agitację prze
ciwko gen. Sikorskiemu i jego 

Antysemicka prowokacja 
W okresie rozpoczęcia w kra- niemieckie w Polsce, w celu ucz

ju masowej akcji wyniszczają- czenia. za.sług położonych· :przez 
cej ludność żydowską p:i:zez hit- niego dla hitleryzmu, postano
lerowskich okupantów, Dob<>- wiły nazwać jego imieniem je~
sz~ski - solida.ryzując się z tą ną z ulic miasta Myślenice: Nie
a.kcJą., za.mieścił na lama.eh „Je- miecki komisarz tego miasta -
Stem Pola.ltiem" dwa . listy o-~Engler zarządził, by dotychcza
twa.rte do Antoniego Słonim-~ sową ulicę króla Kazimierza 
slóego, w których głosił, że przyiWielkiego przemianować na uli
ccyną. i:traty niepodległości Pol-łcę Adama Doboszyńskiego. 
ski byh tydz\ i uzasa.dniał ko- W motywach władze niemie::
niecznolić eliminacji ich z tere-ł kie porlały, że Doboszyńsldł je~t: 
nu pa:tistwa. polslóego. Za wy-r „prawdziwym bohaterem na.ro. 
drukowanie tych list1w otwar-o dowym• '. uodcza.s gdy król Kar 
t.Yl'h, będących wyra~ną prowo-f zimierz Wielki - zdaniem Niem 
k~ją fa~ystowską. na korzy~ 1 ców - Skalał swe imię utrzymy
hitlerowskich Niemiec, Dobo- waniem stosunku z kobietą na.
szyli.ski decyzją. gen. Sikorski<?- rodowoaci żydowskiej i popiera.
go został skierowany do miejsca niem :l:ydów. 
odosobnienia. na wyspie Bute. 

W czasie, gdy Dob<>szyński -
zgodnie z poleceniami centra;i 
wywiadu niemieckiego - pr<>
wadził faszystowską. działalność 
na łamach czasopisma „Jestem 
Polakiem'', okupacyJne władze 

W maju 1941 r. osk. Dobo
~zyński otrzymał z Lizbony 150 
tysięcy franków i polecenie wy
typowania. nowych kandyda.t<5w 
na agentów wywiadu niemiec
kiego 'pośród dzinł~e?V emigra
cji polRkiej. 

ni~cie w sprawie rea.liZowania mow~ na temat wydawa.nia 
instrukcji niemiecltiej centra.U „Walki". Po uzyskaniu szczegó· 
wywiadowczej. łowych informacji, dotyczą.cycll 

W połowie grudnia 1942 ro- skład.u personalnego redak\:Ji, 
ku skonta;ktował się z Dobo- kierunku polit}~znego oraz kił 
szyńskim urzędnik brytyjskie- politycznych, popierają.cych wy 
go MSZ referent dla spu.w ru da.wnictw(\ brytyjskie czynni
chu podziemnego w Polsce ku- ki polityczne nie podjęły żad· 
zyn b. min. Edena - Harold 

1

. nych kroków przeciwko wyda.w 
Osb~e, który odbył z nim roz nictwu. . 

Kradzież dokumentów 
z gabinetu gen. Sikorskiego 

Na. pocz~tku lutego 1943 r. p<>paTty przez wszystkie grupy 
osk. Doboszyński otrzymał pole biorą.ce udział w .sprzysiężeniu 
cenie wydostania. doQrumentów rozwinął szeroką. a.keję w for. 
dotycząicych rokowań polsko-ra mie ulotek przez inspirowanie 
dzieckich 1 opublikowania ich artykułów w prasie opozycyjnej 

. . . · . : i przy p:miocy szeptanej propa 
gdyz niem1eckiemu wywiadowi ga.ndy SZl~zególnie w szeregach 
wia.dome było, iż w dniu 1~ sty wojska. 
cz~a 1943 r. rząd gen. Sikor- w połowie lutego 1943 r. wy 
sk1ego otrzymał od rządu ZSRR stosował Doboszyński na ł&· 
notę,_ je istnieją rzekomo nie- m11ch „Walki" do Raczkiewicza 
publikowane protokóły doty~zą- i •sos n "ko wskiego list otwarty, 
ce rokowań polskO-radzieckich. w którym wezwał Ra.cZkiewicza 
Opublikowanie tych dokumen- do udzielenia. dymisji sikor. 
tów mialo skompromit.ować Si- skiemu i powołania. na jego 
korskiego. miejsce Sosnkowskiego. List 

Po zakoi1czenin działań w-o
jennych osll' boboszyński wyje
chał do Buda.peeztu, gdzie w 
dniu 16 pa.tdził'l'llika. 1939 roltu 
udał się do konsulatu niemiec
kiego i tam, po wymienieniu ha
sła, zoatal skontaktowany .1 dr. 
Ernstem. 

W grudniu 1939 r., korzysta
jąc ze służbowego wyjazdu do 
Paryża, Doboseyliski skontak
tował się z rezydentem wywiar 
du niemieckiego, który polecił 
mu pozostać w wojsku i wszcząć 
akcję zwalczania. gen. Sikor
skiego. Nazajutrz otrzymał pie--

Doboszyńsiki pTzy pomoey Re ten rozszedł się w dziesią.tka<:h 
migiu&za Grocholskiego wydO· tysięcy egzemplarzy rozkolpor
sta.ł z MSZ wyf:ej wymienione towanych przez szeroko rooga. 
dokumenty 1 w następny.eh łęzioną sieć uczestników spiskU, 
dnia.eh wydał nadzwyczajne wy W dn. 20 lutego 1943 r. osk. 

D k S·k k" danie „Walki", s.zeroko kolpor DoboszJ']1ski został na rozkaz ruga nagon a no I ors tego towa.ne, zwłaszcza. wśród WOJ- gen. Sikorskiego aresztowany, 
z rhwilą. wybuchu wojny nia- da. c si z z , unta Przeta- ska, & zawierające pełny tekst lecz ju~ 11 kwietnia tego. roku 

rr.ircko _ radzieckiej, endecko- k"Ją .Y ę p 1 )_!pllki H dokumentu i szereg artykutow na wniosek szefa sądownictwa 
. ie:vicza,_ 0 eRms • ego, aru- a.ta.kUjących SikOrskiego i wzy wojskowego, znanego endeka 

sanacyjne kierownictwo emigra- sewicza 1 ks. Belcha. wających do oba.lenia. jego rzą- płk. Aznrleja zwolniono go i zde 

Po upływie tygodnia dr Ermt niądze. 

Herr Oberst wręcza pieniądze cji rozpoczęło nagonkę na poti- W październiku 1941 roku du. J&dnocześnie Doboszyński m01billzowano, 
tykę gen. Sikorskiego, Doboszy!\ nowe pismo, noszące tytuł „Wal 

W lipcu 1940 r., po kapituła- Polaków we Francji oraz podał ski brał czynny udział w tej ka" zaczęło ukazywać się niele 
cji Francji i po rozwiązaniu Il mu ośrodki skupień Polaków, walce. galnie. w tym samym miesiącu 
dywizji, DobO!!zyński przyjechał nazwiska. i adresy przywódców. Demonstracja pro,testacyjna Doboszyński przesłał kolejny 
do Paryża. Tu, w gmachu mi- PTZed wyjazdem z Francji l>o- prze<:iwko umowie polsko - ra.- raport i ustalił, by odtąd pie
nisterstwa. marynaTki, skont.alt- boszyński przeprowadził szere:r dzieckiej ze strony sanacyjnych lliądze z LiZbclny przekazywa
tował się z płk. niemieckim, któ rozmów z działaczami emigracyj i „narodowych'' ministrów, kt.6 ne były za pośrednictwem ks. 
remu "\\'yIIlienił swój numer roz- r.ymi, m. in. z Wasiutyńskim, rzy poda.li się do dymisji, wy- Belcha.. 
poznawczy. Pułkownik niemiec- Baranieckim i Nowosądem, któ· wołując kryzys rządowy, zosta.- w końcu stvcznia 1942 roku 
ki polecił Doboszyńskiemu w:r· rych zaagitował do wzięcia u- ła poparta przez spiskują.ce pra.- z inicjatywy osk. Dobo.szyńRk~e 
jechaó do .Anglii via. Lizbona. działu w kampanii przeciwko wicowe grupy, pozostające pod go i w wyniku porozumienin 
Na koszty podróży Doboszylisld gen. SikorSkiemu. .Tadl}C przaz wpływem DoboSzY.ńs)riegor dzia.- międ7.y i ńi.m, prezesem SN. ~ 
otrzymał 10 tysięcy ft:&nków. Hiszpanię, Doboszyński został la.Jłcego w myśl instrukcji wy- Bieleckim oraz wodzem ONR 
Wyjazd do Londynu zwią.za.ny zatrzymany· prżez policję. Po Wladu nieDiiecKlego. Ra.msev;i:icz<.'m został powołany 
był z zadaniem dalszego zwal- wylegitymowaniu Rię został zwol W sierpniu 1~41 rokU Dobo- do życia komitet , 1graniazny 
czania gen. SikorSkiego i jego niony, dwaj towa.rzy3ze podró- szyński otrzymał instrukcje wy Obozu Narodowego, kierują.cy 
linii politycznej. Doboszyński źy zaś zostali osadzeni w obozie dawania na terenie .Anglii cza i koordynują.cy działalnt>ś~ u· 
opisał pułkownikowi nastroje !'iironde del Ebra. sopisma, będą.eego ośrodkiem grupowań tzw. „narodowych", 

agitacji a.ntydeme>kratycznej, a skierowana przeąiwko polityce 
spsejalnie zwa.lcza.jącego polity gen. Sikorskiego i mobilizujący 
kę przyjaźni i współpracy Pol- elementy prawicowe do walki 
ski ze Zwią.zkiem Radzieckim. o urzeczywistnienie haseł fa. 
Instrukcja polecała udZieJ.enie ~7:·~towRkfrh. W marcu 19l2 
poparcia. Stronnictwu - Na.rodo· roku Doboszyński w myśl in
wemu, pozosta.ją.cemu odtąd w strukeji Lape.za wszcz~ · publi
opozycji wobee gen. Sikorskie- czną dyskusję na temat b. 
go. Doboszyński zorganizował Ziem Wscłt<':inich Polski, ataku 
więc komitet wydawniczy pro- jąc Sikorskiego za jego stano

Poseł Du bicz w· Lizbonie 
przvimuje raporty szpiegowskie 

W dniu 20 .,;,.rześnia 1940 ro- iź gen. Sikorski zakazał wyda.
ku n~ka.rżony Doboszyński przy- wania. tego pisma, DoboszyJiski 
był do Lizbony, gdzie odbył 11z&- postanowi: wykorzystać je ja.Ko 
re;; epotkd, w toku których o- trybunę :i}Ubhczną. do walki z 
trT.YIDał poleceme wjjazdu do polityltą Sikorskiego. W tym 
J..nglii, wstą.pienia. tam do woj· celu w ol,resie listopa.da i gru-
11ka polskiego i wszczęcia ener- dnia 1940 roku odbył szereg kon 

jektowanego czasopisma, skła- wisko w tej sprawie. 

gicznej kampanii, skierowanej ferencjl Y. przywódcami prawi- Hitler 
przeciwko gen. Sikorskiemu i cowej opozycji emigracji po!-
ZSRR. Umówiono ponadto, ze ski.ej w Anglii: Harusewiczem 

każe lansować Sosnkowsk;ego 
na stanowisko prem;era swe raporty z .Anglii Doboszyń- ZygmuntE-m, Pr.zetakiewiczem -

!ki będzie przekazywał począ z {.rrupy ONR; Kolenkowiczem, We wrześniu 1942 roku Dobo,go propozycja płk. Demela zo
na ręce posła polskiego w Liz- GórsJcim - z konspiracyjnych szyński otrzymał nową. instruk stała przyjęta, i:Jrzy czym wy
tonie - Dubicza, który z kolei grup oficerów zawodowych, .Pa-
przekaże je rezydentowi niemie· prockim i G<ieratem z kół sana- cję, nakazującą. mu w drodze sunięto następujące warunki 
ckiemu :Lopezowi, ten za.A ko- cy JllYt'h. akcji politycznej lansowanie Obom Narodowego: usunięcie z 
respondencj~ i pieni=!<ize dla Do- Doboszyński zgrupował wokół ien. Sosnkowskiego na. sta.nowi wojska i urzędu wszystkich 
boszyJ\Bkiego przekazywać bf- siebie liczną. grupę działaczy, sko premiera. 1 naczelnego wo- zwolenników gen. Sikorsk~go 1 
dzie na. a.dres Haliny Lubie-ii- którzy zadeklarowali pełne po· dZa w miejsce gen. Sikorskie- o~sadzenie pewnej części stano 
si.tlej w Londynie. Po otr=ma· parcie w dalszvm wydawaniil go ' WlBk przez ludzi z Obozu Naro -„ " · wego. Płk. Demel w końcu Ji-
niu atramentu sympatycznego i pisma „Jest<>m Polakiem'', mi- W t~ samym cz.asie_ do Do- stopada 1942 roku zaakcepto-

Anders przygotowuje zamach 
na rząd generała Sikorskiego 

Po wyjściu z więzienia osk. Tymczasem eytuaeja wojsko-
Doboszyński odbył szereg roz- wa Niemiec ulega rr.dykalnemu 
mów z gen. SO'Snkowskim, B:e- pogorszeniu. W związku z tym, 
leckim, Grażyńskim, Maekiewi- wywiad niemiecki dąży wszel
czem i innymi, którzy poinfor kimi siłami do uspokojenia kra 
mowah go 0 dalszym ro.zwoju Ju, nawet za. cenę stworzenia 
i plan11.b1 akcji przeciwko Si· marionetkoWCgo rządu polskit
korskiemn. Wielkie znaczenie go. Aczkolwiek aą.d taki nie 
w przygOtowaniu zamii.chu miał został utworzony; niemniej u-

zgodniona z faszj"Stami nie· 
odegrać gen. Anders, który pod mieckimi linia; polityczna reak
jął się zorganizować „bunt" w cyjnej części podziemia zmierza. 
swej armii przeciwko Sikorskie ta. zgodnie z polityką do niszcze 
mu. Wszystkie te przygoitowa.- nia. lewicy społeicznej, udarem
nia. zostaJ:y przeprowa.dzone w nienia ruchu oporu ora.z za.pew. 
ścisłym porozumteniu z gen. nienia. spokoju na. zanleczu nte 
Sosnkowskim. TymcZa.sem Niem mieckim w wa.lee ze Związki11m 
cy wraz z ich agentami, orga.ni Radzieckim. 
zują prowokację katyńską. w Realizacja tych za.da.i1, wypły 
związku z tym Doboszyński o· wa.ja.cych ze ścisłej współpracy 
trzymał w Glasgow instrukcje polsklej reakcji z hitlerowski· 
wszczęci~ 8;2~kiej kampanii mi Glrupantami, z uwagi na a .... 
antyradz~eck1e3, mającej w kon tyniemiecką postawę spoieczet-
sekwencji na celu Zbliżenie tw „ 

1 ko niemi cki N k s a polski~go, została za.mas· 
po~ - e e. a. arnną. kowana. hasłami „stania z bro· 
a~cJę rozpoczął on zam1eszcze· nią u nogi", „wzajemnego wy
n~em art!k~łu na temat Katy- krwawienia. się dwóch wrogów" 
n111. w p1śm1e „Walka", w któ itd · 
rym powtórzył · wszystkie pro- W tvch okoli-cznościach wy
wokacyjne zaJ:'zuty i argi~menty wiad niemiecki chce ściągnąc 
sfabrykowane w niemieckim Dobszyńskiego do kraju by wy 
„Pron'1<!""" 'fa·Amt" przez Goeb- korzystać go tu dla swych ce· 
belsa. lów. W sierpniu 1943 r. Dobo. 
Prowadząc te akcje, Dobo· szyJ\ski otrzymał polecenie v:y· 

szyńs'ki dalej otrzymuje od jazdu do Polski, w celu w.ztę. 
swy-ch mocodawców szczeg6ł9- cia udzialu w przygotowanym 
we instrukcje. W czerwcu 1943 rządzie, ma.ją.cym wsp6łpraco
roku w przesylce, zawierai:i-ce,i wać z Niemcami w wa.lee tirze. 
raport prosi on o przysłiinle ciwko ZSRR i demokracji -pol
mu atramentu .sympa.tycz.IJe?,o 1 skicj. Doboszyński odbył szereg 
pieniędzy. Już w lipcu 1943 1'. rozmów z SOsnkOWBkim, który 
do mieszkaniR oRk. DohoszVJ1. ra.dził mu jednak odłożyć swój 
skiego w !,ondynie ~gł09ił się, wyj2-1. Na niczym spełZły rów 
powołując się n.a podane h~ło, niez rozmo-wy z lotnikami Mo· 
pewif"ll Anglik. który wręczył chna.ckim i Zielil1skim w spra. 
mu żą.dany atrameat sympa~z wie nielegalnego przeiP""rl•1 do 
ny. ku.lu. 

'rodk6w do wywoływania pismo. mo jego zdelegalizowania. W ~sz~sk1ego zgł~s1ł się z r:i.- wał warunki przedstawione 
utajonego oraz 100 funtów szter związku z rnzszerzemem sw':!j nnenia Sosnkowsk1ego kpt. Sa.- przez koła Ohozu Narodowego 
liug6-or a eonto wynagrodzenia, działalno§ci na grupy nie webo- dowski, ~tóry zaproponował Do i zaproponował DoboszyJiskie
Dobo~zyt.sld poprzez Gibraltar dzą.ce w ~kład Stronnictwa Nn- boszyńsk1emu przeprowa.dzenie mu osobiste sp~kanie z gen. 
ll'yje"ha, do Anglii. Po wstą.pie- rodowego i nie chcąc by6 skrt:- ro.zmów na temat wolnej alt'Cji Sosnkowskim. Na Rpotkaniu 
niu d.1 wojska w Gla.sgow w li- powanym w akcji antyrządowej na rzecz wysunięcia. sosnkow- DohoRzyń~kirgo i Hamsewicza 
etopnclzie 1940 r. wyjechał do oficjalnym ~tnoowiskiero uacz<i!- -skiego w miejsce Sikorskiego. _ szefa ONR z gen. Sosnkow
Londynu,. gdzie zetknął .się z ~e· nych włlldz SN - stronnictw'.!. Do rozmów tych SosnkowRki skim ustalono wspólną. linię po 
daktournu fMzyst?wskiego pis- współtworzącego rząd - osll:. wyznaczył płk. Demela, który stępowania obozu sanacji i tzw. Teoria ekonom1'1" krwi·. -
Dl& ,,,TPMtem ~olakie~" - J~· Dobo3Z~ski w grudniu 19-!0 r. oświR.dczył DoboszyńRldemu, że kół narodow-y•ch w dZiedzinie 
rzym Fancewiczem i ks. Stam- wystąpił z szeregów tego stron- istnieje konspiracyjne porozn- polityki wewnętrznej i zagrani- W t"nteresach 
aławcm Belchem. Z uwagi na to. nictwa. mienie, mające na celu obalenie cznej, w szczególności w walce gestapo 
S d d S. k k rządu gen. Sikorskiego i wysu- z linią. polityczną gen. Sikor- Na ł:amach ' „Walki" Dt6i·j Naczelnym naszym za.woła· 
ieć Z ra y Otacza gen. I OrS tego nięcie na jego miejsce gen. skiego, w walce 0 realizacje szyński propaguje wtedy tzw. niem powinna dziś być ekono· 

SoRJLowskiego. DPrri,..J znpropono zdecydowanie wrogiej polityk! · · k Za pośrednic.twem naczelniki\ ski przesłał raport dotyczi;cy ł yń teorię ekonomii k:. .vi - uch:f- mia. rwi (której tak mądry wa Dobm1z Rldemu przystą.pie wobec Zwią.zku Radzieckiego. · kl wydziału londyńskiego minister- sytuacji politycznej oraz list z nie do tego porozumienia wraz W wyniku spotkania został u- lania się od walki z Niemcami, przy ad dają. n31Ill w obecnej 
11twa spraw zagranicznych, La- n. rośb"- o przesła.nie pewneJ' kwo· , · 0 k D zmierzaJ""·C"- do wzmożenia siły wojnie Brytyjczycy)„." ., z cn.ą. Jego grupą. s . obo- łatwiony masowy kolportaż "" „ 
lickiego, Doboszyński wysł11ł ty na w)'dawanie pisma „.Testllm szyński wyraził zgodę. Na po- wśród wGjska, wydawanego oporu niemieckiego w walce Dob~zyńRki uzasadniał te te 
pocztą. dyplomatyczną do Dubi· Polakiem". W następnym mi1'· siedzeniach działaczy komitetu przez osk. Doboszyńskiego cza- przeciw Zw. Radzieeki~mu. zy w rozmowach z czołow:irmi 
cza w Lizbonie obszerny raport, sią.cu Doboszyński otrzyma! po- zagranicznPgo Obozu Narodo'l<"e sopisma nielegalnei::o „Walka". w programow:vm artykule działaczami emigracji polskiej 
przeznaczony dla rezydenta wy. lecenie podani:i. szczegółowych „Ekonomia. krwi" Doboszyński jak: z gen. Sosnkowskim, B.e· 
wiadu niemieckiego, za.wiera.j<y- danych o tygodnikn „Jestem U kl ad Doboszyńskiego z s osnkowskim w fotopadzic 1943 r~ku pisał leckim, inż. R6żanskim i in„ 
cy informacje o najbliższych za- .Polakiem'', jego redaktorze kil. m. in.: „Albo Niemcy utrzyma wybitnie wzmacniając antyra. 
mierzeniach rządu gen. Sikor- Fekhu i o nakładzie. Dane te W kolejnym raporcie grua- kowskiego i DoboszyJ\skiego, ją wojska' so~·ieclde na wschód dziecką linię polityczną. rządu 
skiegc, o ~jektowa.nym wyjef· DÓboszyński uzyskał w marcu niowym, które Doboszyńsk i sy- przeciwko polityce przyja~ni od naszych granic i załamią emigracyjnego 1 jego agend w 
dzie gen. :Ducha do Kana.dy, w 1941 r. od naczelnika. wydziaht stematycznie przesyłał do L:z- Polski ze Związkiem P..adziec- się militarnie w chwili, gdy hę kra.ju. 
celu utworzenia tam armii pol- MSZ L li ki bi ku G bony za pośrednictwem Lelic· kim. Zapewnienie współpracy i dą. je.~zcze okupowały cało8C Po rozwiązaniu komitetu za.· 
skiej, o próbie obalenia. rządn . - a. c ego, 8 pa a.- kiego,· Grocholskiego, Lubień- poparcia dla tej a.kej! przez ziem Rze<'zypo.spolitej, ... daj Bo granicznego Obozu Narodowego 
Sikorskiego, podjętej przez ko· wliny 1 innych, a następnie prz'l skiej i Dubieza zameldował oo Sosnkorwskiego i możliwOść wy •

1 

że, by taki był obrót rzeczy„. w grudniu 1913 r. Dobosz~ski 
ta sa.na.cyjne i popartej prz.iz słał do Lizbony w jednym z ko- o swym układzie z gen. Sosn· korzystania. jego pozycji polity- albo w pościgu za cofają.cynii n11.wią.za.ł kontakt z przybyłym 
Ba.czkiewicza w lipcu 1940 r. ltjnych raportów ,.. ~tniu kowskim i podkreślił, że sta- cznej i organizacyjnej uważał 8ię Niemcami wojska sowiecki z kraju pTzywódcą O:NR. OP. i 

W stvczniu 194'1 r. DoboszvA· 1941 roku. 110 .... 1 ~ ... lrł\n1111Hn~ ci• A.kr.ii Sosn- Doboszvflski za. wielkie osiaa:- orzł'lkrocza Zbrucz.- (Dalszy ciąg na str. S-ej) 

• 
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Haniebny łańcuch zdrady. i zbrQd_ni 
Doboszyński - na żołdzie ainerykańskim 

, : 

knuł spiski przeciwko Polsce Lud·owej 
(Da).szy ciąg ze str. 7-ej) w celu stworzenia bazy orga róWU:eż rozmowy z kierow- grupowai\ reakcyjnych na e-

X:G. NSZ - Salskim, z relacji nizacyjnej dla swej akcji poli- nictwem politycznym dywizji migracji Doboszyński przesłał 
któreg~ dowiedział się o anty- tycznej boboszyński powołał pancernej gen. Maczka „Qua- na ręce Berezowskiego do 
radzieckiej i proniemieckiej po do życia mafijną. organizaeję ckenbrilcke", z d!Liałaczamt Londynu kilka obinemyeh ra 
Utyce tych ugrupowań. Dobo- Pokolenie Polski Niepodleg. Stronnictwa Narodowego, Wa portów sprawozdawczych. a 
ńy1iski wznowił starania. o wy, i~j" (PPN) Do " . „ t j siutyńskim, Chojnackim i z w końcu merwca 1946 r. po-
Jll.Zd do kraju, by pe>Jderowa.ć . · . ?r„amzacJi 6 !nnymi działaczami tereno- czynił prz~otowania do wy-

untiktu z ba.n da.ml leśnymi 'skiej grupy SN Koby~ańskim, 
NOW, ulokowania tajnej ra.-1 któremu . przed~tav.i:~ł pl~ 
diostadi orM wstąpienia Ml- stworzenia or~an1~aCJ •. n.el~ 
chalsklego do Wojska Polskie galnej, gru.'PUJąCeJ„ dz1ał~zy 
go, w celu uprawi'3.Jlia ta-m · o~ozu „n:J:rodO'Weg~ ~ ~?hty; 
ddała.lnoścl dywersyjnej· i kow z kol „katolickich dl 
szpiegowskiej. Doboszyńsk! orl I wspólnej walki z demokratyc~ 
był wreszcie ro:z.mowę z człon 

1
1 ną Polską Ludową i Zw. Ra 

kiem kierownictwa waTszaw- dziecJdm. 
' 

Aresztowanie zbrodniarza 

t.kcjt pOlitycznego i Zbrojnego we~zh -0zo.ło.wi dzia~acze ug·rurio wych vddziałów PPN - Ha- jazd.il do PolS'kł, w celu kon
J)Oparcia. Niemców w 'Walce wan skr&Jme prawicowych, pro rusewiczem i Różańskim w tynuowanda akcji w kra.ju. 
przeciwko ZSRR i demokracji faszystowskich a m. in. Salski, Brukseli oraz z kierownic- w związku z tym nawiązał on 
polskiej. Gdy wyjazd nie do- Harusewicz i Remigiusz Gro- twem stowarzyszenia technl- kontakt z delegatem rządu 
szedł do ~kutku postanowi! cholski. Jako jedno z pierw· ków pols~ich na ~;nigr~cj'.. .londyńskiego w Monachi•1m, 
wzi;iióc akc3ę prcpagandową ·1 szych publictnych wystą.pień Następnie prze.mosł się na Makowskim, szefem komórki w lutym 19ł'7 r. DobOS'ZYń-

1 
tworzenie grup terr?rystym;

poht~:zną przeciwko wszczyna PPN został w maju 1944 r.-oku teren Wło.ch, gdzie w szeregu przerzutowej Siwcem Stani- ski odbył p00obne roimowy nych dla dokGDyw~~ia.. zama-
niu w kraju jakfojkolwiek ak- . . · konferencJi z adwokatem Ma sławem, którzy z kolei skon- z redaktorem „TYgodnika Wa.r chów na przedst.awiCieh rząd~ 
cji zbrojnej przeciwko Niem- w. Londynie zorganizowany ciejko, Stypułkow'Skim, kie- taktowa!: go z kuriet"em Paj- szawskiego" i działac.iem nie- i WYbitnych działaczy demo 
com. wiec, na którym Dob06ZY1iflki, rownik~em radiostacji II-go dakiem Marianem. Doboszyń _legalnej grupy str. ~racy Stu kratycznych. 

w l:utym 1944 r. Doboszyń- Salski i Harusewlcz wzywali koripusu Trościanką i innym: ski przeprowadził wówczas dentowimem . Kazunierzem, W końcu kwietnia 1917 r. 
~'Id wydał broszurę pt. „Drogi do zdeicydowanego wystą.pienia udzielił instrukcji w &prawie szereg konferencji z członka- prof. Bukowskim Bronisła- w Warszawie osk. ~oszyń
pokolenia" piętnującą. tend~n- przeciwko XRN, ZSRR t pr.ze- p~vpagandy W~.lenn~j, oTY?ó~ mi tajnej rady politycznej u- wem l ponownie z Kobylań- siki odbył zebranie organiza
cje powetaniowe i uzasad·ninją· strzega.li pned zbrojnym wy- wił plan akc_J: polityczne] 1 c.tiodźtwa polskiego Todlebe- skitn. cyjne z Kooylańskim, Iło~iec 
c.ą. &zkr><lliwoś6 powstań przy· stą.pieniem przeciwko Niem- propagan.doweJ. na rzecz ha- nem, nłuzewskin:i, Borys]eW.- W wyniku tych rozmów po k~m i Gałką, a następnie z 
kładami historycznymi. com. seł Federacji Srodkowo- <'zem, Kobylańsk:m, Wasiutyń stanowiono organizowanie Michalskim, który w wykp

Europejskiej, skierowanej prze skim i innymi przedmawicie- tzw. ośrodków koncepcyjnych naniu pCJPrzedniego polecenia Akc1'a przeciw Kra1'owe1' Radzie ciwko Związkowi Radzieckie- lami polsk:mi w „antybolsze- w całym kraju, tworzących zawiadomił go, :iż zgłosi się 
mu i państwom demokr:atycz wickim bloku narodów", z nielegalne str. Narodowo- do niego w celu nawią,za.nia 

Na„:OdO e/• nym. W tym samym celu D<>- mjr. Paprock:.m, Grabińskim, KSltolickie kontaktu z ba.ndami leśnymi 
•· W boszyński przeprowadZ.:ł na te Klaudiuszem Hrabyk:iem, z · bo NSZ Burego. 

Po wybuehu powstania war·j bozem demokracji Doboszyl1ski renie Rzymu rozmowę z sze- d~iałaczami klubów .federal- "! ~a.reu 19~'1 ~ 44<· D~byj 
eze.wskiego osk D:l'.>oszylillki w czerwcu 1945 r. rozpoczął or fem misji wojskowej gen. An nych środkowo-europejskich. szyns..,. w k r Pi?w e 0 Dalsze spotkania i kcmferen 

· d a rz d · gen Per·~ Ukr '' ·. Wasylem Mu- r02m1owę z s. wowarczy- · 'e orgam""'CJ'' otrzymał polecenie wszczęcia ganizowanie polskiej sekcji mię e1"S , przy ą . zie . v; a:nca~. . _ . d ,_;Wiaj cha- c3e w sprawi ...,.. • 
dzynarodowej oo:ganizacjl akade na w Argentyme kpt. Bądzyn drym, Ilnickim, własowcem klem pne s.... ąc mu stronnictwa SNK osk. nobo-propaga.ttdo~ej akcji po~itycz- mickiej ,,Pax Romana" 1 wziął sikim, dowódcą tzm. d:;rwiz.ii Nakossidze i !nnymi, z który- rakter swojej działalności , ~ szyński odbywał w maju 1947 

neJ przeciwko ~w. Radzieckie- udział w organizowaniu 3 ja.z·:l.u karpackiej gen. Duchem oraz mi- omówił sprawę za-0ieśnle- kraJu., ~· k~etn~ 194i r.· D roku z członkami warszaw
mu i Cze?WOMJ Arm~i, prze· tej organizacji w Londynie w referentem spraw polskich nia współpracy polskich re- boszyns ~ s onta owa się 'W sk:ej grupy SN Mireckim Le-
ciwko PKWN i ":0 Jslru Pol. czerwcu 1946 r. przy gen. zakonu Jezuitów akcyjnych o.środków na 1mti- War~~e po raz trzeci z Ko onem i . Siemasłko Napoloo-
skiemu. Akcję tę pr~eprowadza J d ś . ł . ojcem Lasoniem Z rozw0iu gracji ł w kraju z taldml o- bylansk:m oraz Redkem, z któ nem. Z uwagi na zlikwido-
przez szereg miesięicy, · e no~z~ ~ 1 ~ _,~o"r;p0-0zą. oz'Jh· akcji jednoczeni; polskich u- środkami innych narodowości. rym: omówił sprawę WYdawa wanle przez organa bezpie-

. . wioną. zia a n1n1e w ramac nta specjalnego biuletynu dl;,, • bll k · 'f kwietniu 1945 r. •!ryw3. Klubu Federalnego środkowo- w• • d k ń k. • • -• ln Str N od czeń.stwa pu cznego onsp1-
!iO kontakt Do-bo~yńskic~ll z Europ. w Ltmdynie będą,cego ywta amery a S I OngaZU/e meleg.a .ego • a.r owo- racyjnej delegatury emi.gra-

. d · · · ki Wów ' h f k Katolmkiego. cyjnego rządu londyńskiego =
1

~~:10sz~~iec do~hodzi d~ ~~~~:t;z~;~hyc~6tg:;1~:s~7J~- jf erOWS iego Szpiega ~ Wars~awie sp~tkał S'~~ w kraju z Przonem M'.eczy-
wniosku, 8e w nowych wa.run- W sierpniu 1945 r. Doboszyń Major Kozłowski ps. „Ale-, der" nadał Doboszyńskiemu takze z ~na~acz:M%~~ega~~~l sławem i Pajdakiem na czele 
k~h ak~ja. na. rzecz faezystow ski t>dbył konferencję z przed- ksander" z kierown!ctwa mo- pseudonim „Franciszek Dą-· grupy • . k' p 

1 
osk. Doboezyński czując się 

skich N1em1ec i faszystowskie- -stawicielami a.naJ.ogi-0zmego klu cru·. ki ś dk ONR i bek" i ustalił szyfr którym Srodkowo-EuropeJS iej w. oił zagrofonym wstnyma.ł dalszą go ładu w Europie moie być b R · • . na JS ego 0 ro a 1 . ł . ' . sce Jerzym Braunem. Omow akcję C!l'ganizowa.nia nielegal-. • . • u. w zynne Gieratem l Poln· OP po'nformował Doboszyń- na eza o posługiwać się pny in awę wzmożenia dzią nego SNK 1 postan<· w" wst"-reahzowana tylko w słuzb1e un • kt6 · 6 'ł • s dza · rt · m. · spr u -. i l' k ński go Janem, z rymi om wr spra sikiego o współpracy tego o- P:Orzą . mu rapo ow wy- talności grup konspiTacyjnych plć do jednego z t>ddztałów leś per a lZillu a.mery a e • wę kooordyna.eji obu klubów w • wiadowczych posyłanych r: b !a 
W maju 1945 Dobosz:vl'i.1Ski realiZowaniu idet federalne.f kra. środka ~ ru_nerykańską cen- kraju. „Al~ksander" ob:ecał dzi:!a~ąey:; ; ra;i;. i°1I:: nych, działających w woj. b 

Mwią.zał kontakt t przeA.stawl j6'\V ~r<>dkOwo-europejskich ja- tralą ~~~dowczą CI~, a przysłać do Polski nadawczo- ~ ~ do ę t~nia fa.szy- łostockim. 
tielPm świętokrzyskiej bry<?ady ko -zesp<>łu pai'istw pozosh]ą- mianowic1e, ze utrz:i:rmuJe o? odbiorczy ~arat radiowy do zry<i kl J ~enwJI państw W tym celu w czerwcu 194'1 
NSZ rotm. Zarembą. Docenia- cyteh w a,gresywnyń,. wojennym w kr.aju siatk:. s.zp:egows~1e dy:;pozycji Doboszy_ńsk~go :i,:cn:o-europejsklch, pt"T.e- roku polecił Szymańskiemu 
j~ znaczenie politycimych k6ł bloku skierowanym przectwko pracuiące pod bezpoś:redrum dla uttzyma.nla łącnu15cf r1 o- cłwko zw. Raddeekie:pm 1 kra Franciszkow:. oraz Lesserowi 
WatykaJ!.u i Ołrganiza.cji przez Zw. Rad!:ieckiemu 1 pa.t\stwt.m kierown:ctwem oficera CIC. środkiem wywiadowczym w ;om demokracji ludowej zorgani:wwanie spotkania z 
nit! kierowanych w walce z o- demokra.cj1 ludowej. Aleksander" poinformował Monachium. . ~ 

1 
podanym przez Michalskiego 

' ;ównfoż Doboszyńskiego, ze W W grudniu 1946 roku Dobo- We Wrocla::i, ~ :::zy l?nk~ łącznikiem bandy Bureg-0 -

',Pax Rom.ana'' - dla wo1'ny. swojej pracy wywiadowcz.ęj szyński przesłał do Londynu .,, Poznaniu am. o h ns --1Trepką. w trakcie oczekirwa-
~ada. ścisłe . k~tak~ ł !!o- dla Berezowskiego kolejny ra odyb:ł .J:~ or~ad~~i!- nia na zalatwielii~ pr~z Les-przeCiW ZSRR wią.zama z menueckiml s1e- port sprawozdawczy ·i otrzy- ne Poradowskim Targiem sera sprawy naw:ązania kon
cia.m~ wywiad@Wczy~l, podle- mał d:alszą dotacj.ę na koszty ::J;ym, Pa.jdakie~ Maria.- taktu z bandą NSZ - Burego 
głym., poprzez .swoJą centra- ~rózy do Polski. Tuż p~ze~ nem i Gałką Władysławem, i wstąpien'.e w jej szeregi osk . 

Doboszyński zlecił s.ekretar2.0 szyńskim dz!ałacz Str. Nar-0-
. 'lti londyńskiego Klubu Federal dowego i minister spraw we-
11.egt> środkowo-Eu!'ap. - Bu- wnętrznych emigracyjnego 
dre'l'Victowi ~orog•infaowe.nie t.a- rządu - Berezowski oświad
kiego klubu w Brukseli. Wraz ~ył, że przystąp~ do .~:ga
s_ Remigiuszem Grocholskim, mzowa11ia na em1graci: 1 w 
ks. Belchem, Wójcickim, Dłu- kraju · bloku ugrupowań tzw. 
żewskim i in. w październiku narodowych i katolkkich, a-
1045 r. utworzył Doboszyti~id by w związku z przygotowu
w Londynie organizacj~ ·„Vil- jącą się wojną poprzeć !mpe
ritas", grupującą mtodZież a- rial:styczny blok anglosaski. 

lę z gen. Guderianem na ~ze- WYJazdem osk. Doboszynsk1 czym w rozmowie z dwo Dobouyńskl w dniu 3 lipca • 
le - centrali CIC. Na Jed- .,;ostał Pl'2YJ>adkowo mtrzyma przy . . yd 
nym_ ze spotkań, „Aleksander'' ny pl'Ze'I; kryminalni\ polidt ma ostatmm1 zadec owa.no 1947 r. został aresztowany. 
zaproponował Doboszyńskie- niemiooką, łeez i:osta.I natyeh
mu wst~pienie do kierowanej miast zwolniony, gdy zażądał, 
przez niego sleoi wywiadow- by go pn.ekamno policji ame 
czej, na co iDoboszyński wyra- rybńskiej, wobec której po
ci zgodę, po czym „Aleksan- wołał się na oficera CIC. 

Zbrodniarz wraca do kraju hl1emicką i starszych działa,- W · związku z powyższym 
~ polityt:.znych, organizację Doboszyński zobov.-'iązał się W połowie grudnia 1946 ro- I drugiej połoW:-e stycznia 194? 
-m:hodzącą w skład „Pax Ro- wziąć udział w tworzeniu' ~e- ku skontaktował s:ę z kur!e- roku za pośrednictwem Mn
ina.na". UtworMno również od- go 'bloku ,.narodowo-katoLc- rami emigracyjnego rządu lon riana Pajdaka wysłał zagra
dziah>- w ]?a.ryżu i Brukseli pod kiego" i miał w tym celu prze 'dyńskiego Marianem Pajda- tricę trzy listy, z tego jeden 
kierownictwem adw. Rożkow- prowadzić rozmowy z kołam1 kiem i Felczakiem ps. „Wa- szy.frowany do majora „Ale-
r;kiego i hr: Tarnowskiego. tzw. naraduwymi i katolicki- cek" i wraz z nimi via Cze- ksandra" w Monach!um. Re-

'D k . „ mi na emigracji i w kraju. chosłowacja przedostał s!ę do aliz'Ując polecet:t:e Berezowskie 
obosz:vńs i zwołał "" L'lnny B elL k. dto t llł granicy polskiej, którą niele- go osk. Doboszyński w ~kre-

'h ie og61no-emi'""acyjny zj"l7..'.I w~hgr~-1 ni pomlna . us adla . „ Po;: 1 . p 1 . . „ _„ uu:ze e esuęczne galnię przekroczył w dniu 23 sie styczn:a 1947 r. odbył sze-
o;~e.mzacJi „:· OKO eme 0 ~~1 Doboszyńskiego, wypłaca..iąc grudnia 1946 roku w okotky reg spotkań i konferencji z 
ll i-epodlegle1 (PPN) • ~a kt6- mu a eonte 300 dola.rów. c:eszyna. działaczami SN i k:erownika-
T;vm ucnwalono poprzeó idee fe W ..__ ... _w~·niach do .__ . ~~ delegatur'/ londyn's'"-'c>w 
derac.;:; środko'wo-europeJ"skiAj ja--" .... ~„„~k·•v t- t -'

1
. Po przybyom do PolMki Do- "'" ' ""·• 

."· , • '· • i<AIU na on· ynen p~ 1 b ·ski Ci nie 1 Gli- Przonem, Gałką. 1awnrskim : 
pTzec1irstaw1ó ~nę powrot.owl mn WY-"-'--ie b b-"'„:..11.-1 k-- ~yn w eszy • . i'nnym1· w toku których oma 
mli.S emigracy'Ju~-0b do kraJ·'l i 1 - 1 · '"w·"~- v:-• wwa.ch -Odbył 8PQtkan1a z dzia ' -. ' . su gene-r& nv w arszawre . wiał sprawę organizowania w prtvgotować je ·do wojny prze- 8 • ..,br-• t kl ła~mi orga:nlZ8-0>ji pod'Ziem-. · Z R . ki every oraz ...., rancas ,,_ nycb Franciszkiem Szymań- kraju zakonspirowanych ośrod 
'Ci'Wb w. li.dziec e~u. g~ mln. spraw. Uł'ł'.anicmycb ski.m i Lechem Masłowskim, ków polityomycb tzw. nuo-

W toku konferencji z Dobo Bidault którzy zajęli się wyrobieniem dowych I katolicldcb. 

N d NSZ dla niego fałszywych d-Oku- W tym celu Doboszyński po ara y z ' etowcami mentów oraa wys:ukaniem lecił Jaworskiemu oorganizo-
DoboS'Zyński objeżdfa na- kQDferencJł z d'llia.łao:ką ONR kwater. wac szereg spotkań ~ rozmów 

Konkluzja aktu oskarźe.nia 
W konkluzji akt oskarżenia im.peria.listycznyoh, w sznze

zarzuca osk. Doboszyńskiemu gólności amerykańskiego wy
Adamowi, że: wiadu on.z związanych z ni-

l w Okresie od lutego ml polskich faszystowskich u-
19" r. do 17 września grupowań emigracyjnych. jak: 

1939 r„ a nruit~n:e od 22 lip- Pokolenie Polski Niepodległej, 
ca 1944 r. do 3 lipca 1947 1'. Kluby Federalne Srodkowo-

ć , Europejskie w Londynie, Rzy 
usiłował pozbawi Panstwo mie i Brukseli, Pax Romana, 
Polskie niepoqległego bytu tzw. emlgra.cyjny rząd polski, 
przez to, iż: komitet antybolszewickiego 

1 W okresie od lutego bloku na.rodów, SN, ONR. taj 
1933 r. do 1'1 września na rada polskiego uchodźctwa 

1939 r. d'Ziałając w interesie politycznego, współdziałał w 
I na rzecz hitlerowskich Nie- p:racach organizacyjny.eh i po 
miec, pełnlł funkcję agenta litycznych tych ugrupowań, a 
niemieckiego W)'Wiadu. W wy po przybyciu w grudniu 19ł6 
kon11niu zadań, których p-Od- roku na terenie Polski crganl
j~ł się w lutym 1933 r. wobec zowal ugTUpowanie pn. Strrm
przedstawlciela wywiadu nie- nictwo Narodowo-Katolickie, 
mieckiego Paula w Berłłni5 mające służyć ja.ko ośrodek 
oraz da.~ych poleceń udzie- dywersji politvcznej i wywia 
lanych mn przez rezydentów ilu z życia politycznego, g~o 
niemleekłeg'O wywiadu Wołn- da.rczego oraz stanu obronno
szyńskiP,go I Szuraka. za wy- śei Państwa Polskiego. 
nagrodzeni.em w ~C!6ci Ceyny te stanowią przestęp 
1.tol zł miesif;(lmie na terenie stwu przewidziane w art. ~ 
Polski: K. K. 

-stępn:e ośrodki emigracyjne Sylw~owlczowł\> 4.ziałacrem W Cieszynie Doboszyński z działaczami nielegalnych or 
dla przeprowadzenia akcji zje Stronnictwa Narodowego Cy- prze?rowadził szereg rozmów ganiza.cji: Kobylańskim, Red-
dnoczenia reakcyjnych ugru- bulskim, prezesem brukselskie z działaczem nielegalnego kem, ilowieck:m, Lachertem, a udzielał wy-wiadowi nie li W czasie wojny w okre-
powań w ramach tworzonego go oddziału -0rg&niu.cji „Ve- Str. Narodow:ego Władysła- studento~c~~· Braunem, mieekiemu systematycz- sie od 18 września 1939 
przez Berezowskiego bloku tltas" Tarnowskim, rektorem w~m. Jaworsk1m. z którym o- Bukowskun 1 :n. nycb informa.cji o życiu poli- roku do 21 I1pca 1944 r. dzia~ 
narodowo-katolickiego do wal katolickiej misji polskiej ks. mow;ł sprawy p:op~gandy an Doboszyń!'ki skontaktował tycznym, gospooarczym i spo- lal na korzy.ść hitler{}wskfoh 
ki ze Zwi••tmem Radzieckim Przygodą i lnn,,...,ł. W Lille t~em?k:ratyczneJ . i . antyra;- i s1 t • I łecznym Polski, ·Niemiec przez to, że na tere-
1 krajami d~mokracji ludo- odbył on rcZ!rnowy" -· z Rudow- dzieckieJ: Doboszynski polec:ł sb ęl z M ~ r\ za,c~~ąwł- k~; nie Węgier, Francji, Po.rtuga-

.Jaworsk1emu zrek-0nstruow.a e ą- ar. :ą uszcz e oz, "" b poprzez działalność pro- Iii I Anglii pełnił f.11nkc.ię a-wej. W końcu 1946 r. przepro skim--clziałaczem ONR, 'Z se- . · . ' . . - rą zapom.al z ch33akterem paganll.ową i orga.niza- ,, 
wadził on w Brukseli szereg kretarzem Zjednocrenia Kato- .:ne k:erowmctwa SN w kra- swojej nielegalnej misji poti- c:v~l\ w r.a.maich tzw. Obom i?e,uta niemieckiego WyWiadu. 
Joomerencf. z przewodniczą- lickich Organ:zacji Społecz- JU. tyozneJ w kraju i :-:ii jej po- N.lr-Odowegoo, .., celu pnepro- W wykonandu zadań, stawia
cym miejscowego Klubu Fe- nych Polskich we Francji, w W pierwszych dniach stycz średnictwem otrzymał schro- wadzenia dyWersji politycznej nych przez rezydentów tego 
deralnego Srodkowo-Europej- wyn'!ku których zjednoczenie nia 194'7 r. w Gl:wicach Oo- niente przed władzami bezpie w walce IUl'Odu z faSiyz;mena. wywia.du Ernsta w Buda,pesz
ski-ego Budrewiczem. Na tere- to -zostało włączone do otwl)- boszyński skontaktował się z creństwa publicznego w domu jaJ( równieZ '" celu poderwa- cie, Michela w Paryżu i Lo
nte Monachium przeprowri- rzoneg'o przez Berezowskiego delegatem emigracyjnego „rq 'llakonnym w Zebrzydowlcaclt. nia. g~toiwo$cl qbronnej P.ań- peza w Lizbcnie. dostarczał 
d "ł d t · · bloku. du" londyńskiego w kra.tu 1 p •-•.1-- •-•- ł im systematycr.nie ra.nortiiw z1 rozmowę z prze s awic:e W p~erwszych dniach lutego ii wa e • ....._o .... „.1ucowa l!IP1l wywiadowczych 

0 
nastrojach 

tarni dowództwa NSZ-owsk1ej Dalsze ,podobne k-0nferen- Przonem i jego zastępcą Paj- 1947 r. w Warszawie osk. Do- łeczeństWu polskiemu lany- p.olitycznych w polskich si-
brygady świętokrzysk;ej płk. cje Doboszyński przeprowa- dakiem Marianem, którzy po boszyński spotkał się z .Jawor stowslą doktryn~ Polityczną łaub zbrojnych na zachodzie • 
Bohunem i Todlebenem, Iłła- dził w Paryżu z rektorem pol złożeniu relacji ze stanu prac skim Wladysławem i Iłowiec o.raa filoniemiooką orienta.cję, kołach 

1 
~ 

kowiczem, Kozłowskim skiej misji katolickiej ks. Ce- delegatury destarczyił mu fał kim Kazimierzem, .z którymi organizują.c POlltadto pogromy • em gracji polskiej oraz 
;,Aleksandrem", informując g.iełką, dzialaczami polO:tycz- 'Seywyeh d&kumentów ne. naz- omówił terminy ł miejsca antysemickie. w srodowiskach tyd1 prowa-
się o stan'.e brygady, jej go- nymi ks. Banasikiem, Gaje- wisk9 Więcek Władysław. spotkań z działaczami Str. Na 2 W okresie od 22 lipce d7iil akcję pelityc.mej dywer-
towości bojowej oraz omawia wiczem, · 'Nowpsadem, Firy- Doboszyński wyjechał na- rodewego i z ł.zw. katolioklml 19H r. do 3 lipca 194'1 r. sji Przeciwko zbrojnemu O.IW• 
;tąe dalsze płallly brygady na czem, Człow.iekowskim, Dow- stępnie do Wroclawia, gdzie działa.c.r.a.mi polity<imymi. Spot na terenie A~lii, Franc.łl i rowi w kra.ju, ja.k równiet 
wYJ)8ilek wojny przeciwko borem i !nnyml, którzy zgło- zamieszkał nielegaLnie u kup- kał s:ę _ on również z jednym Wioch. ~tlosaskielt stref oku pr.r;yjaźni i współpracy z ZSRR. 
ZSRR. sili wraz ze swoimi u.grupo- ca Alojzego, w którego domu z dowódców NOW Michalsk:m :PMlwdn„eh Niemiec, -a oe:ta"tnte 0eya ten Sl'.•no\Vi przestęp· 

W Bruksen pneprowadiłl waniami akces do bloku. p~eprowad~ał dalsze spotka- Edmu:idem. z którym tn. in. Polskł, dzłała.Jąc w hdieresłe J stwo Jm:eW'ickiane w aTt. 100 Do1u1szY'ńSki rć't"llrl:ż szeref! Doboszvi't.'<ki · or-zeoro~rlZ"l'l nra o.ritanizncvine. Stad w omówił sprawe nawlą.za.nla l na rzec.z a.rurlosaski".h kół K. K. 

• 
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Kronika Pi~trkowa Więcei uwagi »łr . .zydniówkom« n~~~;;;;~~~ 
Ml d • • SP I • • • d • kowie w ostatnich dnia.eh na· 

KOJ11J WilfSZO'JEKT. 

Ni~ dnia 19 czerwca 
1949 r. • 

DJ:fj: aerwas.ego 

l>TIDB ! I.JM A lł.8XI'E 

' Ubezplecmlnia Społeczna w 
Piottkowie r.awi&damia, ł.e "" 
'{Altt a ozerwea br. dyżur nił· 
~y ddonny pełni dr Stoehar· •ka Wanda, zamieszka.la. przy 
itl. SłO'WMlliego 20. 

.. POLONIA - „Jej pierw
.., bal" - film pro<łukcji 
trancU81dej. 

·-1BAŁTYK-,~nt 
aMrtora Erlicha".' 

lo&41lelnfa "Głolnl PiotrkOw 
111degot• uL Słowackiegq. Nr 
28, !rei. IMO. 

o z1ez spe n1a powazne ~a an~e . . :c:;~ ~~:~!~ezep;:;~:~::. 
Na ostatniej konferencji wykorzystanie pracy juna-1 tetami S. P. oraz miejseo- .Js1ągnąć .to mozna J.edyn~e Ekipa. Elektrowni przeprow11o· 

przewodniczących i kierow- ków SP na każdym powie- wymi czynnikami. prowadzą przez zamtere.sowame. się dzila instalację elektryczną. do 
ników biur PowiatowYch rzonym odcinku, na którym cymi wszelkie roboty ponąd akcją trzy~ówek i ?zi.ala.1- szkoły powszechnej, zna.jdują.cej 
Rad Narodowych, która od- przydatność i celowość ich kowe, koruierwacyjne i inwe nością Powiatowych l Gmm się w Grocholicach. 
była się w Łódz. Urz. Woj. użycia nie może budzić żad- stycyjne: opracowywanie nych Komitetów do spraw W najbliższym czasie robotni· 
dużo uwagi poświęcono spra nych zastrzeżeń. miesięcznych plan6\\' zatru- prac trzydniow,ch prezy- cy elektrowni . "'.Y1'e~?nt.ują. 
wle „trzydniówek" młodzie Wystarczy wskazać nasze dnie.nia młodzieży~- P„ kon diów Powiatowych Rad Na- przedszkole dla dzieci Wle3skich. 
ży sorganizowanej w Pow- rok.ie możliwości zatrudnie- trolowanie przebiegu prac rodowych. Rady Narodowe .(m.). 
szechnej Organizacji „Służba nia junaków choćby na ta- i wykonanie nakreślonych powinny pobudzić komitety -0-

PO'lsce". Zagadnienie to ista- kich odcinkach jak: odwad- planów; C'LUWa.ni~ i pomoc te do aktywności. Powinn~ Zb.10· rka złomu 
ło się dlatego tak ważne, że nianie ziemi, budowa, kon- w przeprowadzaniu rekruta ~ planach i;;wej P.~acy zwr 
jakkolwiek młodzież „S. P." serwacja ulepsµ.nie dróg i cji młodzieży do prae trzy- cić bacznieJszą niz dotych-
zostala powołana do pełnie- ścieżek ~egulacja rzek ni- dniowych oraz zapewnienie czas uwagę na „SJ:użbę Pol· i makulatury 
nia swych obywatelskich welacj~ placów zadrz~wia- środków i warunków do wy sce". Rozpraco~arue tych ~a Przed paru dniami młodzie! 
obowiązków przy odbudowie nie dróg, walk; z chwasta- chowawczego oddziaływania g~d~ień na ~ak1ej płaszc~- piotrkowska p06tanowiła przy· 
i pomoc jej na tym odcinkl;l mi itp. na zmobi'lizowanych juna· me Jest bowiem bezwar.u 0 stą.pi~ do zbiórki z.łomu i makll" 
ma duże znaczenie, jak wy- Ażeb akcja trzydnió- ków w cmsie wykonywania wo potrzebne. .Praca J~~a- la.tury, a uzyskane ze 11przeda!y; 
kazało już doświadczenie, k" Yb ł 'i śc' przez nich obowiązków w ra ków W „trzydmówkach W pieni~dze przekaz&ó na Central• 
niejednokrotnie nie mogła i we ~a ra a oł w a :iegłyo mach pra.c trzydniowych. żadnym wypadku nie może ny Dom :Młodzieżowy w Warsza.• 
nie może wykonać powierzo znaczerua, ł'ow ane z a . . być zlekceważona. Zmobili- wie. 
nego jej zadania, ponieważ n~twtszydstkich szczeblactrh ko tóPo.V?'chołanie ttychd ktonute- zowanie wszystkieh zainte· Powołano Komitet Zbiórki · ·a · 1 · rru. e Y 0 spraw prae zy- w 1.1 nawe wy a na pra resowanych czynników, od- Złomu, do którego weszli prze-i· ~~ci~,a~~~~ nt .:Z.T~e~ ~o~ch. do. któ:ych obo- ca rue ~ai;czają j~na;k powiednia organizacja pracy sta.wiciele SP, Z:MP oraz ZHP. 
ze strony właściwych czyn- dwi_ązłk Y' nallekzylściamiłe wk sp~ł do pos~WJ.emima na jwakłaśc;:- „trzydniówek" i olbrzymi Komitet zwraca się ·z apelem 
ników, jakimi są rady tere- Ea ame s o a ny onu· wym poz!l.O e same CJl. zapał młodziefy napewno da do llp®leze'Astw& pio!trkowski&-
nowe K 

1 
. • • dzą wspaniałe wyniki. go o udzielenie pomocy bryga.-

Stwierdzono np te a szta towanJe Się cen Wynikł te - to miliony dom powołanym do. zbiórki zło-jątkiem nielicmy~h ~ ~~ złotyc~ zaoszczędzone na ro- mu 1. makulatury. • . .., 
rodowyeh na tereni~ nasz~- w Hali Targowej bociźme, to cały szereg po- . Zbiórka rozpocznie n" dnia „o 
go wo~ewództwa, ~ększość Pocieszającym objawem je!t 200 zł litr, jaja 16 d i&tuka, trzebnych inwestycji, i co i trwać b~dde do 23 bm. 
zupełme nie prz~ja~ała do- fakt, ł.e e&ny 'l'ł' hali..,, dni tar· twaróg l20 u litr. najważniejsze, świadomość • --o-
~chczas odp<>wie~ego za- gowe są. eoras niższe. Powazech· Ceny drobiu is~ują się młodzieży, że ich praea daje Zapisy na kursy 
m~eresowarua tymi sprawa- na Spółdzielnia ,,Praca"' ostat· naatępuj„co: gęś od 700 do soo rezultaty, s których może . . I 
lIU. nio rzucila .maczne iloki maiła u, kury od 4so do 600 i:1, kacz· ona być dumna. <w> -~·~ffilOSI bUdOW anych 
Zrozumiałym jest, te po- ,,. dzi ki d1 ki 50~50 zł'., knrczaki 150-

dobne potraktowanie tak wa na ryne.., ę ezem~ ape. . a 300 rl. • • • Prezydium Miejskiej Rady 
żnego odcinka musi ulec na OłDa. Stosunkowo drogie ~ł :ie- • Ja.gody eza.me litr 60 zł, po- Kazdy m1eszkamec Narodowej poda.je do wie.dom.r 
tychmiastowej zmianie. - n.cze truskawki i ezerellme, a ziomki 100 zł, ezere§nie 200 zł członkiem TPZ" śdciek' żeBzxvmkoleni·a.PZa~swtm>odowywegOośr'.: . 
Akcja rac ~„~- h to• powodu 01ta.tnich chłodów. kg, truskawki 180 u kg. . . w „ 

~ --;;r~"JC Znacznie lepiej przed:!te.wia si~ Warzywa: buraczki 10. zł pę· W Pi k . ak . l-odzi przy ul. Łą.kowej Nr 4 u· ~ależnie od upektów wy- sytu~ja, o ile idzie o jagody i czek cebula 10 zl pęczek, b.p11· . . otr owie CJa urna- ruchomil różne kursy rzemiosł 
~owawczycJ:i posiada .prze- poziomki. Pojawiły li~ one w et.a ~d SC>-100 zł główka., kala· ~1ema r:r:owarzystwa Przy lrudowlanych, na których na.ub 
cież olbrzymie znaczenie go- znacznej ilollci i "" stosunkowo fiory od lOC>-150 zł sztuka., 0 . Jaciół ŻOłruerza dała ~myśl Jest bezpłatna. 1 dosttpna dla 
spodarcze, s~czególnie zaś doll6 tanie. w ostatni pią.tek no- górki 250 zł kg. ne. re~ultaty._ Pracowrucy ko sz~roldch mas młodzieży wiej. 
przy realizacJl akcji oszczęd towano następują ce ceny: masb Miód można nabyć po 1000 1.r l~JOWl,. hutnicy. oraz roh?t- ~kiej 1 robotni~ej .. o§:odek ~a· 
nościowej, poprzez właściwe od 500 do 550 zl, śmietana od litr. mcy innych p1-0trkowsk1ch JO bezpłatne wyzywieme, po~i(l-1 

zakładów pracy gremialnie szczenie. (bursa) lub ~ zamian 
zgłosili się na członków tego tYp:nd1 a. w wysokości 4.500 zł 

Oą_iągnięcia . PracQ~ników Fabryki Octu :l~l~~,=~;.~~~~„;~„: 
na Polu . pro' dukc1··· { ·· ·' oszc•ędnos'c1· dobną akcję wśród chłopów szklarski, 6lusa.r11ki, instaln' .·:·-•1 oraz W ~ładach pracy po- ski i bfacha.rsko-dekarski. 

'U'IA"A . bo --'ed . kilku I 1 . . „ . . tuta. „ h- l -~ d . d . „__ .... _, wiatu piotrkowskiego. Na Informacji udziela. Ośr r: C .k 

- ev 

„ • ...,....,zna., """" wie epier;i r<>ZWlJ&Ją.cemu 11ę J nopaas.„owego p &nu z .... o ze wie nio llł"Zą.uz.vny lo ...... łwiet· ~on~ów Tow. arzystwa zgło &kolenia Zawodowego. 
dz.iesi~iu pracowników liczą.ca współzawodnictwu ipmcy.Na. czo Fa.bryki Octu w Piotrkowie licy. W na1'blibzym ua~l.e jed· sili się prawie w~zyscy ro- . • 
iałoga Fabryki Octu w Piotr· ło wśród wielu innych praccw· przypa.dło z&oszczędzi6 sum~ nailt d: ta bolłczka soat&nie usn botnii<:y moozczenickich za- :-·o;-:- . . 
kowie, poszczyci~ się może zna niików wybijtW aię ob. :Ma.rgner 230 tysięcy złbtyeh. Po bliż· nięta.. Prze« paru dniami be· kładów bawełlnianych oraz Modelarnia L1n1 lotn1cze1 cznymi osią.gni~ ta.1t na Józef, zatrudniony przy rozle· azym zba.dMliu 1,ytuacji pl'MOW wiem przystąpiono do remontu 6 
polu produkcji, jak i na 1Jlnych waniu octu. Przeciętnie wyxo nicy łącznie c kierownictwem lokalu. Obecnie projektuje atę ~~j~f; tę~ląic:_:cyjcą\:"1w.osdekzi~ odczuwa brak 
odctnka.ch. nuje on 110 procent normy. postanowilil naznaozcmy plan zakupi6 radil()odbio:rnik, a prze ... - -. 

Plan mie.itezn:r wykonywany W najbliższym czasie załoga zwiękaZyt o 20 procent. Są.dzą.c de wszystkim co jest najwat· cm~ pole do działania dla - lokalu 
jest tutaj s reguły z na.d:wy!kt. będzie m<>gł& podnieś6 nre do· jednak z zapału i głębokiego niejsze - odpowiednio uopa- Gminnych Zarządów Samo-
Plan produkcji za pierwszy tychczasowe wynik.ii z uwagi na podejścia do kwestii oszczędno trzy6 ietnieją.c\ tutaj bibłiote pomocy Chłopskiej wiejs- Istnieją.ca przy piotrkowskim 
kwartał bidącego roku wyko· otwat'Cie nowoczesuego działu ki-Owej pre.cowników t.ego za· kę. Pracownicy octowni pragną loch . organizacji podstawo- odd~ale Ligi. Lotn.iczej mode· 
n111llo w 107 proc. Je9Uze lepiej :f&rment&cyjnego, co przyczyni kładu przypuszeza.my, ż& sobo- bowiem po swej pracy mie6 go wych PZPR oraz junaków lP.rnia, . urzą.dtlła medawno wy· 
- jak należy sę.dzi6 z dotych· się do zwiększenia. i uaprawnte wiąza.nie to 11 pewn04cit zosta. dziwą roZi!'yWkę lmltun.lnf. ,SP" i ZMP-owców stawę, na której można. było po: 
ezasO'W)"ch· wyników - winno nia procesu produkcji. nie przekrocaone. ==============' ========·===- dziwia4 około l'iO sztuk modeh przedstawiać się wykona.nie pla Nidle przedstawia 1ię rów· Za.hamowaay dotyc~u był late.ją.cych różnego typu. 
llU w bieżąeym kwartale. nie! 1ytu8Alje. Jl& odcinku Olll!l· tut9.j rozwój życia kulturalne- Zespo'ł artystyczny samo d , :Mimo tak wspa.ni&łego rozwo-Zaw.dzięcza6 to na.le2y eoraz ~dnokiowym. W 1'11J1l1leh ogólJ go. Powodem tego był nieodpo rzą owcow ju modelarnia ma szereg braków, 

które utrudniaj11o pracę młodym 

Przychodnia kardiologiczna 
otwarta została w Piotrkowie 

U'Dezpieczalnia Społeczna giczną (choroby serca) oraz Dla projektowanej placówki 
w Piotrkowie byfa pierwszą Przychodnię Przeciwreuma- pozyskano już specjalistę 
na terenie naszego woje- tyczną. Będzie to pierwsza kardiologa i spodziewać się 
wództwa, która zainicjowała tego rodzaju placówka na te należy, że w na;jbliższym cza 
w roku 1946 ścisłą współ- renie naszego województwa. se zostanie ona otwarta. 
pracę z innymi ośrodkami 
publicznej służiby zdrowia. 
Dzięki nawiązaniu ścisłego 
kontaktu zarówno w Zarzą
dzie Miejskim w P iotrkowie 

Egzaminy dojrzałości 
w Liceum Handlowym 

jak i w Wydziale Powiato· E~ny dojrza.lo6ci w Pad· Henryk, .Ta.kubik Józef, Kruo
wym w Radomsku urucho- stwowym. Liceum Handlowyni wia.k Alicja, Just Jadwiga, Ma· 
ni.ono wiele przychodni. odbyły się w dniMh od 2 do 13 dejc~k An?rzej, :Matwizczak, 

Obecnie chcąc coraz bar- czerwca. • MatyJak ~itold, .Mecyk Z~g· 
dzi j ć · k 1 . munt, MaJda. Mana, Ogrodziń· k ę k rou;~erzb ~p1e ę e: E~zamin dojrz~ości złozyło. 2_9 ska Bożenna, Pietrzak Janina, 
ars ą n~ u ezp1.eczonyIIU uczniów i uczeume: Ad~mus1A;K Przybylski :Mire>!ław, Rogalski 
~„rek. p1otrkow&~ej Ubez- Mirosla.~, Ba.łeck8: A.dol.fina, B4'. Zdzisław, }Jzetnicza.k Ja.n, So
p1eczalni postanowiła otwo- renc Muosław„ Ciecierska Ha.li· siński :Mirosław St.aehaczyk 
rzyć przychodnie Karcliolo- na, Derendan Julia.n, Giersztof Hep.ryka, Sta~he;a Lucyna, Szaf 

KRONIKA S~ORTOWA 
nicka Józefa, Szpfonek Teresa, 
Tworek Zofia, Uhle Wanda, Wie 
wiórowski :Marian, Włodarczyk 
Leokadia oraz Zięba Edmund. 

-<>-OZ'YN G-ODNY NAśLADOWA-1wa.żnym st.opniu przyczyni się 
NIA do popularyzacji aportu. w· . k. h ,. SP 

Chc!łe udostępni~ robotnikom llJS I U łeC 
obejrzenie ciekawego finałowego O'J!W AROIE PŁYW ALNI 
meczu o wejście do klasy „A" KS „ZWIĄZKOWCA" otrzyma I radioodbiornik 
- KS Zwią.zkowiec rozesła.l <>- W dniu 12 czerwca. br., po do· Hufiec „SP"' we wsi Rokszy· 
koło 100 bezpłatnych bilatów kładnym wyremonrowaniu 0 • ce "otrzymał od Komendy Powia· 
piotrkowskim przod~wn~kom p~a twarta została pływalni: KS towej SP aparat radi.owy. . 
cy, Milcz ten odbędzie się w dniu z . k (da .. ~"--al . Uroczystość wręczemą. miała 
2 d. . Z . wiąz owca wru.e3 FJ'" ma h kt b dz d . ły O 6 czerwca na. sta ioniEl mą.z- • . ka) I . . ó . . •} ara er ar o po mos . · 
kowca. mleJ~ · stme3e ta_m r wmez rrócz junaków oraz przedstawi· 
Spodziewa~ się należy że Jn· spec3alny ba.sen. k!łpielowy dla cieli Komendy udział w ni•.'j 

ne . kluby sportowe pod~jmą. tę dzieci. Pływalni3. otwarta jest wzieła. r6WJ>;,„.i: ,.,.,l~;i„;..,;. szkol· 
Piekną. inicj atywę, która w no· codzienniA n~ O'n~" o ~„ 20 na. 

wybiera się do Warszawy entuzjastom lotnictwa.. 
. Najpoważniejszym man'kamen 

. ST.Czegól~e ~omyślnie rO'Z który od'będ71ie się od 26 do tem jest brak odpowiedniego lo-
W'lja się zycie kulturalne 29 czerwca w Warszawie.- ka.lu, bowiem posiadany jest 
wAród pracowniików'samorzą Wyjeżdża chór złożony z 40 zbyt szczupły i nie przystosowa· 
dowyeh w Piotrkowie. Jst- osób, zespół taneczny złożo- ny do istnieją.cych potrzeb. 
nieje tutaj sekcja artystycz- ny z 20 ?Só~ oraz 2 szachi- -o-
na chór sekcja taneczna stów Nie~uszczy Piotr 

' ' oraz Kudyruuk. 
oraz sekcja ~chistów. Spodziewać si„ należ . 

W 'bl" h · · „ y, ze 

Wędrówka 
naJ imzyc dm.ach ze- zespoły te które obecnie 

społy te przygotowują się do przygotowują się bardzo in
występów na ogólnopaństwol tensywnie nie zawiodą pokła 
wy Zjazd Samorządowców, danych w nich nadziei. 

po województwie 
KOŃSKIE 

Wspaniały park miejski, 
jaki się w Końskich znajdu
je, od dłuższego już czasu 
wymagal przeprowadzenia 
niezbędnych prac porządko
wych, których podjęcie unie 
możliwiał braik odpowied
nich funduszów. Obecnie po 
zdobyciu odpowiedniej su
my Zarząd Miejski przystę
puje do generalnego upo
rządkowania kwietników, 
alei oraz drzewostanu par
kowego. 

Kobiety ze wsi Meszcze 
odwiedziły robotnice Fabryki Marmelady 

Robotnice pią,trkowakie w ra· lswych miejskich koleżanek. Ob· 
~a.c;h lą.cznofi~i mia~ta ze wsilł. ezernych i wyczerpują.cych wy· 
DHlJ~d'llokrotnie. wyJe!clia2;r do jdnie-6 udzielał zwiedzają.cym. 
okoliczny~h :wios~k. Z kolei ki~rownik produkcji, ob. Organa 
gospodyme wiejskie ze wsi Me- Miron. Po zwiedzeniu fabryki 
szcze, dla zapoznania ei~ z #.y· goicie podejmowani byli po:l· 
ciem robotnic, odwiedziły Fa.· wieczorkiem. 
l:rykę M~rmela~y ~ Piotl'kowie. Inicjatywa. ta ZMługuje na 
~orpodyme ~e3skie za.~zna.ł'y pochwalę i należało by, aby te· 
się .11 urzą.dzeniem fabryki.I prza- go rodzaju obustronne odwiedzi· 
biegiem produkcji • ora.z pracą. ny częściej były praktykowane. 

Uloiono plyty 
na Placu Niepodległości 

Z ~zyjemnością należy okresie deszczów, gdy piotr 
stw!erdztć, że kilkakrotnie po kowianie idąc do kina „Po
ruszana na łamach naszego lonia" celem skrócenia dro
prsma sprawa ułożenia płyt gi przechodzą przez aleje na 
przez skwer na Placu Niepo skwer'ku. W okresie desz· 
dległości zoshla n areszcie c-:ów alejka ta z powodu blo 
zrealizowana. Ma to szczegól b była n ie rJ n przebyc:a. 
nP. znaczenie zwłaszcza '" ~ 

W ramach tych prac odno 
wione również zostaną i uzu 
pełnione zabytkowe altanki 
i rzeźby znajdujące się w. 
„angielskiej" części parku. 

ŁOWI CZ. 
Zb 'órka uliczna prz.epro

wadzona przez strażaków z 
okazjii świ ęta strażackiego 
dała w wyniku 20 ty::ięcy 
złotych. 

Suma ta przeznaczona. zo
stała na fundusz dla uzupeł 
nien 'a snrzętu łow ! ckiej ocho 

1 tniczej Strażv Pożarn::d. 

• 



• 
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tJ .JtA'tlO 
P ilS'l'WOWY TEATB. 
WOJSK.A POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza ?:1 

Jni.j o godz. 19.15 - dramat 
, łf.aluyma Gorkiego „Na dnie" „ reży11erii Leona. Schillera.. 

. · · · Po ... 1§trzostu;ach "' Osi.,!! Lekkoatletyka łód.z·ka Krzepnie nasza pięść.„ TEATB. KAMERALNY 
Dziś 'o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAUŁEK'' - G·. B. Shawa.. I 
. h ł K . z z d wych Głośnym i radosnym echem ro- go medalu i zaszczytn~i t ty:.; rea "1zu1e UC way ongresu w. owo o zes.złasięwcalejPolscewiadomość, mistrza E~opy, ~ak J~ o y, . d b przed woiną, gdysmy Jednego tt· k b t i mę jaka do.szla nas z Oslo, o z o y- ł p TEATR POWSZECHNY Łódzki Okręgowy Związek Lek koatlctyczny w roku bieżącym ob- 8. rzut oszcrepem o ie y . ciu mistrzostwa Europy prz8'Z Kas- ku zdobył·i dwa tytu y przez c chodzi jubileusz 25 letniego swego istnienia. czyżni. petczaka. W obecności 10 tysię_cy łusa i Chmielewski~go . . . 

11 Listopada. 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 k0-

111edia Ga.brieli Zapolskiej „Mo
ralnoś6 pani Dulskiej'• z ud zin... 
lem Jadwigi Chojnackiej. 

Jeśli się zwały ile org,anizacja ta I ludzie z nią związani musieli Do zorientowania (po odbyciu w.idzów w piątek wieczorem w01ą- Reasumując bstw1erdz1ć musi!'!! ponieść of!:amego wysiłku na prze strzenl owych 25 lat, by fioryl-:ając wspomnianej imprezy) obecnych na gnięto na maszt flagę polską, a pu- z radością, :ile . o~s nasz ~OWOJtt się z trudnymi warunkami swego Ol'ganlzacyjncgo iycia, stworzyć tak zawcidach mieszkańców danego o- bliczność stojąc, wysłuchała nasze- ny odzyskuje JUZ swe mieisce.: przyjazną atmosferę dla tej dyscy pilny naszego sportu - jubileusz środka wiej sk"'iego w zasadach i go hymnu państwowego, który w tracone chw_i_łowo. wskutek WOJt1 ten w chwili dzisiejszej nabiera specjalnego zuaczen~a. technice b.iegów, skoków i rzutów, · a et po w hierarcha m1~zynarodowe; . LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Norwegii słyszano moze n w obecnie ma wsrelkie dane ku !!-Powołany Komitet Jubileuszowy we własnych ramach organizacyj· dalej do pr:zJeprowadzenia następ· raz pierwszy„. mu, aby zai·ąć i'edno z czołowych h d . 24 l" b (okres n'1e na miei·scu niektórych konku-ro:z:pracował szczególe>wy program. nyc w nm ipca r · · t t a Europy E · 
Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

TEATR 
~ · d renci··1, 1·es·11· sio znai·dą ku temu Zdobycia mis nos w . miejsc w urop1e. 

Idąc śladami wysiłków najwyż- jub.ileuszowy) w jednym z osro - " ł · kt 0 d · k Cłl "'tni s.o. ośród · pubłiczoności (a za- prnez Kasperczaka ma o się o sp z każdyrp mem 
~ych czyników w Państwie, a os- ków wiejskich naszego o·ręgu za- " 

0 t t · czościei· . ść 
-

h chęconych przez przyjezdnych duiewal. s a 010 coraz " nie nasza p1ę . ~atnio II Kongresu Związków Zawo wodów sporte>wycb obejmującyc bo.wiem dochodziły n~s słuchy z ------·-------... 

E.OMRI>II MUZYCZNEJ' 
LUTNIA'' 

Pi~trkowska. 243 
d~urvch, _ Ko·mił.et Jubileuszowy konkurencje: sportowców). do niezwłocznego po- d d "k ~·-, rozumienia sio każdego klubu z Po.znania, że mło Y ten zawo ni Jes·f,· 1'edziesz do Warsza"' 
wespół z Zarz11dem ŁOZLA posta- 1. bieg kobiet - na 60 mtr. " d "ł byt ortowego ·1 Godzina. 19.15 - „Dzwony z 

Corneville' ', 
100 t Wol·ewo"dzkim Urzodem Kultury Fi nie prawa 111 z sp nowił - ,.,,.,.,.„ lokalną sportową u- 2. bieg mężczyzn na m r. " . . . po H o p I Q .--- . 1500 7.yrznej' i Zarządem Wojewódzkim trybu życia i ze W1ęceJ czasu - a mecz an '· 3- o s roczvstościa wyczynowy sport lek- 3. bieg męzozyzn na - - ~ b · t ura " Sportu Wie1'skiego, w którym mia- święcał na ywan•e w res a · 

koaJtletyczny pchnąć do ośrodków 2.000 mtr. h „ t · gach Pogłoski te nowicie ośrodku wiejskim dana cjac mz na rent.n · b" wJei·Sik.ich naszego okręgu. 4. skok w dal b ć · d ak b dz p • sa tn1·,· to SO ie b" . moż- impreza sp.ortowa ma się odbyć, musiały Y Je n ar O Le. - wy •I• 
W tym celu powziął uchwalę, zo 5 .. _skok wzwyż ko iety 1 

" d k ·ak donoszą z O•lo • ~
. • ... < ~ ~ 

'. '.,., I ~"" " - • _, ' • r -. · . I . I . I .. • 

ADRIA - „Krążownik Wareg" 
godz. 14, 16, 18, 20 - film do
zwolony od Ja~ 14. 

\ 

'.>mówienie przygotowania warun- zone, 5 oro l . . . " ' I Wobec spe>d?.iewanego olbrzy 
bowiązującą każdy klub sportowy czyznt . . ' b' . . ko' w ter-owych i ustalenia ścisłe- Kasperczak zwyc1ęzył w fmale wy- . napływu publiczności na I 
nal<.'źący do ŁOZLA do urządzenia 6 .. _pchnięcie ku,'! ko iety I męz ~„ d . . m1ego go miejsca i czasu odbycia pa- soko W~gra B~dnai zaw 7: 1ęcza1ąc zawody Dania - Polska oraz 
N d~lc- . cz;~m~ut dyskiem kobiety i męź- 57.ych zawodów jest bezwarunko- to główme swei doskonałej kandy- z powodu odbywających się 11 ._!!!z._pora n1 . czyźnL wo kon1eczne. cji fizycznej. tym dniu na Stadionie. WP 11 

Plan 
---------------------------:--- Tege>roczny występ naszych pięś god:z.inach rannych Ogolnopol· Wych~wan;e f:~yc' •ne' ciarzy na mistrzostwach Europy w sk.ich Igrzysk Szkolnych, Za· BAI.TYK - „Antoni i Antoni

na" - godz. "16.30, 18.30, 
20.30, poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolony od lat 14. 

pracy 
„Kola Sportowego" 

U' !r i1 • 61 Oslo uwa~ać mo±emy za zadawa- rząd PZPN zwraca się z U· 
łający ale absolutnie nie za.„ przejmą pro~bą do pt. Pubiicz. • Plan pracy winien być przygoto· 

•vany odrazu . na zebraniu konsty
lucyjnym Zarządu Koła. Z teg () 
".eż względu na z€-branlu tym win
ni się znaleźć instruktorzy si;>or
towi oraz kierownicy ze~po!ów 

w szkołach T. P. D. szczęśliwy. ności o ścisłe przestrzeganie Gdyby nie pech jakii sprawił, że poniżej podanych wskazówek: BAJ.KA - „Wilki morskie" 
godz. 14, 16, 18, 20 - film do-
21wo.Jony od lat 10. 

GDYNIA. - Program aktualno 
ści kraj. i zagr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 

BEL (dla. młodz.) - „Kurhan 
Mala.chowski" - godz. 14„ 16, 
18, 20. 

pracy. . 

Wychowanie fizyczne, przed· 
mio.t, który normalnie traktowa
ny jest w szkołe.<:h wszystkich ty
pów, jako dodatkowy i zajmuje 
niewiele godzin w planie zajęć 
szkolnych - w szkołach TPD po
trakto*any ze>stał jako przedmiot, 
mający nie mniejsz11 wagę w sys
temie wychowawczym naszej mło· 
dz ;eży, ni;; przedmioty inne. 

Na równi. z matematyką, fizyką. 
biologią czy ńauką o Polsce, gim
riastyka i wprowadzenie do spo;r-

tów, mających na celu rozwój fi
zyczny jednostki i pracę zespoło
wą w zakresie ćwiczeń sportowych 
- znalazła się na właśdwym miej 
scu i pO'l!'iomie. 

Ze szkół Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci wyjdą nie tylko lud7Jie doj
rzali, jeżeli chod"ZJi o orzygotowa

walki Pola\ów oceniali najbaT· 1. Przyjdź na Stad10n me d-ilej nieudolni, łub stronniczy sę- wcześniej jak o godzinie 14.3-0, dz.iowie mistrzostw, moglibyśmy 1dyż dopiero o tej godzinie za· 
mieć dwóch, albo nawet trzech fi- staną otwarre wejścia na Sla· 
nalistów. Mamy tu bowiem na my· dion. 
śJ; wyeliminowanych przedwcześ- 2. Wchodź pojedyńczo prr.et nie Antkiewicza i Szymurę. furtkę z biletem w. ręku. Każdy 

nLe do dalszej nauki czy pracy za- Warto jeszcze przypomnieć, że wodowej. Wyjdą z niej jednocześ- w Oslo nie było najlepsz.(!go do nie ludzie przyge>towani do wysil- niedawna naszego pięściarza Chy- · ków fizycznych, ceniący swoje si-\ chły, który kto wie, czy nie p<rzy
ły i zdrowie. wiózłby do Polski drugiego złote-

wchodzący musi okazać włas
ny bilet (trzymając kilka bi
letów utrudniasz wejście). 

3. Zajmij właściwe miejsce 
- informatorzy wskażą ci je 
dokładnie. 

4. Stadion ~stanie .zamknię-

MUZA - „Opowieść . o prawdzi _ 
wym człowieku" - godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 9, 11, - fu1m 
dozwolony od i~t 14. 

POLONIA - „Antoni i Anto· 
nina'' - godz. 17, 19, 21 -

poranek godz. 9.30, 11.30 - film 
dozwolony od la·t 14. 

Nie H<WS7.e uda się w ciągu 
!jednego posiedzenia, zwłaszcza 
komrtvtucyjnego, ustalić ze szcze
góła~I ·plan pracy. Trzeba będz:e 
straWlić nie.raz na to 2 lub 3 po
siedzenia. Da to się jednak prze
·,y-ażnie zrobić , jeśli na posiedzenie 
wstanie prHgotowany przez prF 
wodniczącego szOCieletowy plan pr.
cy i · jeśli odpow.iednie materiały 
do niego przygotują inst!uktorz
sporlowi I kierownicy zespołó-·r 
w.acy. Przy sprawnym przygoto
wanou tego można plan pracy opr<" 
cować w cz,asie pięrwszego po~ie 

c k eke' ty o godzinie 11.45. Nie przy· Ze atny. na "&XTYDI J • chodź więc na ostatnią chwilę. TT 5. Pamiętaj, że wobec re~'?..\' 
dt>wej ilości widzó~rrilJP'Wę' 

PRZEDWIOśNIE - „Gasną.cy 
płomień" godz. 13, 15.30, Jl), 20.30 

-,,. ':porahek odwołany - film do· 
zwolonv od lat 14. 

W iąksiość s·~ ortowców łódz (IC~ Walczy dziś poza łotlZ: ą i:!e~~le::.solutnie wpunezclify I 
· Z t · k ·· Koczewskl, Wlernlk, Ł~cz l Pat- 6. Wjazd na stadion pojazda· 

J!OBOTŃIK - „Pepita Jime
nez" godl!. 14.30, 18 30, 20.30 -
film dozwohiny od lat 18. 

ROMA - ,Za. Wami pójdą. in
ni" godz.' 16, 18, 20, poranek 
godz. 9. 11 - film dozwolony 
od lat 14. 

J\EKORD - „Skarb Tarzan').'' 
godz. 14 dla młodzieiy. „Zapom
niana Wioska" godz. 16, 18. 20 
- film dozwolony od lat 14 

STYLOWY - „Klatka słowi· 
cza" dla mlodz. godz. 14, „Cy
gańska Miłość" godz. 16. 18,30, 

21, film dozwo.lony od lat · rn. 
SWIT - .,Konik Garbusek'' -

kreskówka w naturalnych ko-
lorach godz. 14, 16, IB, 20 -
film dozwolony od lat 7. 

TATRY - .• ca~'lhla11ca" go,lz. 
16,18. 20.30, poranek godz. 9, 11 -
film dozwolony od l'lt 18. 

dienla z uwzględnienii!Ull naweł Dz.isiaj w Łodzi nie przewiduje 
takJch szczegółów, jak godziny ! się żadnych poważniej .szych im
miejsca zajęć poszczególnyc;h ze- prez spmtowych, za to łodzianie społów oraz kalendal"Z)"k !~pre? wałcz ć b d w róż.nych miastach i wydarzeń specjalnych w zycn• Y El ą . . .. Koła Sportowego (ro~qrywki. WY· polskich. I tak szczyp1ormsc1_ w 
cieczki, próby na OSF\z. spe>tkani ? Bydgo.szczy stoczą walkę re Zied
z innymi Kolamd, wiecze>ry artyc·1nocz0<nymi. Bez względu na wytyczne I towarzyskie, udz·i i'!ł w nik tego meczu, łod11ianie łąc_znie .z świętach i igrzyskach swego Zrze- drużyną Chrobrego !.potkają s1e szenia i1p.). ,, finałowych rozgrywkach z dru-
. Przykład planu pracy Kola Spor· żynami innych gn'.P· Kolarze szoto;-vego podamy następnym razem ~owi startuią na m:!ltrzostwach Pol 

d . ? Co· uslysz~mv przez ra '-O. 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ 

6.50 - 12 - program poranny, 
11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 
Poranek symfoniczny w wyk. Ork 
PR. w Bydgoszczy, 13.15 „Wieś Ko 
nary - sercem gromady", 14.00 
Reportaż -i: cyklu: „Nauka w służ
bie odbudowy' ·, 14.10 Audycja sło
wno - muzyczna dla d'.IJi.eci pt. 
„Legenda o Piaście" 14.30 „Ojciec 

TĘCZA - „Złoty kh.tczyk" · 
godz. 13.30, 16, 18.30. 21, - film 

dozwolony od lat 7. 
WISŁA - „Zbieg z Dartmoor'' WOLNOść - „Zbieg z Dart· 

godz. 17. 19, 21, poranek godz. moor" godz. '16, 18, 20 poranek 10, 12, - film dowzwolony od lat godz. 9, 11, fi.lm dozwolony od 

WLóKNTARZ - _,Zloty kin · 1,ACH~TA - „Aliszer Nawoii" 

ski w Częstochowie. ei o az11 „ mi wzbroniony. Milicja wskaże sekcja kolarska ŁKS Włókniarza kolo. ci miejsce parkowania samo· zcrganizowała wycieczkę turystycz W Częstochowie oprócz szoso- chodu. ną. Wyjazd jej .nastąpi w sobo- wych wyścigów kolarskich o mis- ':,.;;;;.;;.;;;.;;.;.. __________ ..... 
trzostwo Polski odbędzie się meaz tę o godz. 18-tej z przed lokalu piłkarski o mistrzostwo Polski ju

klubu, przy ul. Piotrkowskfoj niorów roo:egrany między repr8'Zen
~72-a. tacjami Częstochowy i Łodzi. RevVszyscy zwolennicy piłkarstwa 
udają się do stoliGy na mecz mię
dzypaństwowy Polska - Dania. 
Pitkuze łódzcy grają <i2li·siaJ w 
Sosnowcu z Zagłębiem. Kapitan 
sportowy ŁOZPN-u ustalił nastę
pujący skład reprezentacyjny pił
karzy :KomaT, Musiał, Jędrzejczyk, 
Włodarczyk, ł.uć, Pietrzak, Urban, 
Słaby, Matloch, Hogendorf, Baran, 

prezentacja nas:rego okręgu wystą
pi w skład7lie: Żuber, Wagner, 
Rac, Brukman, Ozlmklewicz, Jędrze , 
jewskl, Kałuiyński, Olejniczak, 
Mlzgier, Jach I t Il, Bilewicz, We
sołowski, Korpalski i Słowiński. 

Sportowcy łódzcy będ11 d"ZJisiai 
z niezwykłym zainteresowaniem 
wyczekiwać wyników i wiadomoś
ci. jak spisali się nasi repreren
tanci poza Łodzią . 

Dzisiejs?e imprezy 
Kalendarzyk sportowy n« dzień 

dz.isiejszy przedstawia się nastę
pująco: 

(Kolejarz} - Bednarek , Grnędzie
lewsk.i (KJ - Łaza.rsdct (G}, Kauch 
(Kl - Igna.szewgkó., Jakubowicz 
(KJ - Rosiak, Milczarek (K) -
Kawal, Krawczyk (K) - Kromer, 
Cegielski (KJ - Lenart, Nowaczyk 
(KJ - Jankiewicz. 

Tenis: w Helenowie od godz. 10 
odbędą się zawody towarzyskie 

Spójni z Ogruiwem. 
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14. \lat 14. 

czyk" godz. 15.30. lit, 20.30, godz. 16, 18.30, 21 poranek godz. poranek godz. 9, 11.30 - film 9, 11 .30 - film dozwolony od lat 

debiutantki" wodewil Bond~go. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO
WY, 16.20 Recital sk:rzypcowy G. 
Bacewiczówny, 16.45 „Nowe książ
ki" - felieton. 17.00 Koncert roz· 
rywkowy, 18.00 Transmisja Między 
państwowego · meczu piłkarskiego 
Polska ~ Dania. 19.45 Muzyka. 
20.00 (Ł) „J.ak chłop dw.óch jene
ralów wyżywił' - bajka Sałtyko
wa - Szczedrina, 20.20 Koocert 
re.zrywko.wy w wyk. Krakowskiej 
Orkiestry PF.. Trnnsm. do Pragi i 
Budapesztu, 21.00 DZIENNIK WIE
CZORNY, 21.40 Muzyka taneczna, 
22.30 Wiado.m. sporte>we z całej 
Polski, 23.00 Ostatnie w.iadomości, 
23.10 Muzyka taneczna i Koncert 
życ:reń. 

Zapasy: na stadionie ŁKS Wlók
n·iarza o godz. 17-tej odbędą się 
towarzyskie zawody pomiędzy KS 
Kolejarz z P6znania i Gwardią 
łódzką. W razie niepogody spot
kania odbędą się w sali przy ul 
Nawrot 27 (dom Kultury Milicjan
ta}. Walczą następujące pary we
dług kolejności wag: Nikodemski D-01884 

dozwolony od lat 7. 14. . 

Teodor Dreiser 156 

Tragedia Amerykańska 
Trudno mu było wyibrnąć z tych wątpliwości. Nie umiał 

dotąd jeszcze ocenić wielkości swej W.ny. Tak, bez wątpie-
111~ czynił plany - chciał uśmiercić Robertę i to naprawdę 
było najstraszmiejsze. Teraz, gdy ostygła w nim nieco na
miętność i pożąda.nie Sondry, mógł dopdero bezstronnie 
wniknąć w stan swego umysłu. Jakie to były straszne, nikczemne dn!, gdy bezW:.ednie, wbrew własnemu charakterowi (tak mu to przynajmniej tłumaczył Belknap), płonął 
obłędną gorączką, która graniczyła z szaleństwem. Sondra!. .. Taka piękna, taka wytwoma! Jej zwodniczy uśmiech.„ czar jej ust! Teraz je11zc1.e na to wspomnienie czuł, że ogień w 
:!:yłach n!e zgasł doszczętn:e, złagodniał tylko nJieco, przy
cichł :pod ciosem strasznej doli 

More jednak powieidZi.eć na swojll obronę, że nigdy nie 
był zdolny ~aść na taki pomysł, ulec złym podszeptom, and za1bić nikogo, an! porzucić kochankę taką jak Roberta, gdyby nie był oczarowany, oszalały zupełnie. Lecz sędziowie w Bri.dgeburgu słuchali słów tych z nietajoną wzgardą. 
Czyżby sąd a.pelacyjny miał patrzeć na to odmiennie? · Chy
ba nie. Czy to jest czy nie jest prawdą? Chciałby poradzić się kogoś, wyznać 'wsz.ystik:o, wszystko, by móc wreszcie ja
sno to zrorumieć. Tak, rzeczywiście, czynił zbrodnicze za
mvs.łv .ze W7AtJ.edu n.a Sond.re t.Ylko fa o tym t.vlko Bóti je-

den w:e), ale nie byłby zdolny ich wykonać. Ten szczegó~ po 
m:nięto w sprawie dlatego, że obrona stanęła na fałszywym punkcie i nie pozwoliła na wyznanie szczerej prawdy, a by
łoby to chyba ()kolicznością łagodzącą. Czy będzie taką i w oczaoh ojca McMillana? Kłamstwo padło z ust Clyda µ zgo 
dą Jephsona, lecz bądź co bądź prawda została prawdą. 

P:ętrzyły się w duszy Clyda wątpliwości, gdy rozważał splot tych dz'wnych okoliczności, w które z własne' woli i bez wiednie się uwikłał. Były dwie ciemne strony w tej spraw:e: 1) że sprowadził Robertę na to jezioro, na takie ·opu
stoszałe miejsce i 2) że swym ponurym wyglądem przestra
szył ją do tego stopnia, że podniosJa się w łódce, usiłując zbliż)'ć się do niego. Wtedy to uderzył ją bezwiednie. To było 'właśc:wą jego winą. Wymierzył jej cios zbrodnJiczy, występny. Był więc winien. Co na to powie ojciec McMillan? 
A czy to było jego winą, że wskutek tego uderzenia Rober
ta wpadła do wody? Czy też nie winien jest tego? 

Myśl: te by!y dlań prawdziwą torturą - czuł wyraź
nie, jak kształt.:iwała się jego wina. Mimo słów przewodni
czącego Oberwaltzera, że „gdyby Roberta przYoPadkiem wpa 
.dła w wodę, nie byłoby zbrodni ze strony oskarżonego", je.
dnak me ratował jej„. nie pośpieszył na pomoc... a dlacze
go - pam!ętał dobrze. Czy to było zbrodnią, czy nie? 

Bez wątpienia, jak to Mason ostro zaznaczył ,w swym 
oskarżeniu, Clyde mógł uratować tonącą. I uratowałby ją 
niewątpliwie, gdyby to była Sondra lub Roberta jeszcze sprzed roku. Usprawiedliwienie się, że obaw:ał się, aby Roberta nie pociągnęła go na · dno, także nie przynosi mu zaszczytu, musi to przyznać. Z pewnością starałby s:.ę ratować.. atlvhv t.o bvb ~- Mn.ci uri""' i +A ~ ojcu 

j 

•McMillanowi, jeżeli zdobędzie się na taką spowiedź - mu
s:. powiedzieć prawdę. 

Czy takie wyznanie wszystkich win wiedzie istotnie do nawrócema? Czy naprawdę pragnie się nawróc!ć i tak um
rzeć? 

Nie, trzeba jeszcze trochę poczekać, przynajmniej do
póki nie skończy się sprawa apelacyjna. Po co wyciągać na 
jaw najtajniejsze myśli, k!edy Bóg i tak wszystko wie? On, 
Clyde, żałuje teraz tego szczerze, zupełnie szczerze. Sam 
widzi jasno, jak.ie to było ohydne, straszne, ile sprawił cier
pienia swym bliskim. Ach, życie jes0t tak miłe, tak rozkoszne ..• O! gdyby mógł stąd wyjść! nie widzieć, nie słyszeć, 
nie odczuwać tego straszliV{ego lęku, tej grozy nieustannie 
wiszącej nad nim. Tych zwolna zapadających zmierzchów, tych nierychłyoh świtów, dhtgich, długich bez końca nocy! 
O, te westchn1enia, te jęki, niekończąca się męka dni :. nocy, doprowadzająca niemal do szaleństwa! More by już 
skończył na ,)błędzie, gdyby nie ojciec McMillan, tak mu od 
dany, taki dobry, taki sympatyczny i takii kojący. 

O, jakżeby choiał usiąść kiedy przy nim i powiedzieć 
wszystko, usłyszeć od niego, jak wielka jest jego wina, czY 
istotn!e jest tak wielka, jak sam sądzi! A jeżeli jest winien, prosit: go, żeby się modlił za n:ego. Czasami c•zuł, że mótllit 
wy matki i v]ca McMillana więcej zdZ:ałać mogą niż jego 
własne najżarliwsze błagania. Czasam.: wcale nie mógł s1ę 
modlić, czasami słuchając modEtw, wygłaszanych mięk
kim, melodyjnym głosem ojca McMillana lub czytanych 
przez niego listów do Koryntian. e:otów był zaraz wyzna! mu ws~stko. 


